Wtorek, 10 Grudnia 1912. 


Wychodzi codziennie o godzimie 5 po poźudnmiu 
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Numer pojedyńczy kosztuje w miejseu 18 hal., 
Eoeztą 16 hal. — Biura Redakeyi i Administrecyi 
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łeńska l. 3. — Listy należy franTować. 


Rakiamacyć otwarte wolna od eBay. 
Telaioa Reiskeri Br. SR. 
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CZĘŚĆ URZEDOWA. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 20 
listopada b. r. nadać najmiłościwiej starszemu 
komisarzowi straży skerbowej II. klasy, To- 
maszowi Szostakowi w Rozwadowie, przy 
sposobności przeniesienia go na własną pro- 
sbe w stały stan spoczynku, złoty krzyż za- 
sługi z koroną. 


P. Minister sprawiedliwości przeniósł 
radcę sądu krajowego i naczelnika sądu po- 
wiatowego, Jana Zbierańskiego w Tisch- 
nowitz do Berna, oraz zamianował radcą są- 
du krajowego i naczelnikiem sądu powiato- 
wego, sędziego powiatowego dr. Andrzeja 
Grodyńskiego w Cieszynie dla Cieszyna. 


P. Namiestnik zamianował asystentów 
sanitarnych: dr. Teofila Baczyńskiego, 
dr. Aloizego Malinowskiego i dr. Kor- 
nela Budzynowskiego, koncypistami sa- 
nitarnymi. ME 

P. Namiestnik przeniósł koncypistów 
sanitarnych: dr. Antoniego Bilińskiego 
z Rzeszowa do Strzyżowa, dr. Wiktora Gieł- 
czyńskiego z Krakowa do Bohorodezan, 
dr. Maryana Bielatowicza z Przemyśla 
do Niska i dr. Teofila Baczyńskiego z 
Bochni do Zaleszezyk. 


Wyższy sąd krajowy w Krakowie za- 
mianował praktykanta sądowego, Marcina 
Sanokowskiego, auskultantem. 


Prezydent galie. dyrekcyi poezt i tele- 
_ grafów przeniósł oficyałów pocztowych: Leo- 
na Katza z Jarosławia, Teodozego Nie-: 


wiadomskiego z Tarnopola, oraz asysten- 
tów pocztowych: Ignacego Jakiemezuka 
z Krakowa i Stanisława Weisera z Kału- 
sza do Lwowa, a oficyałów pocztowych: Sta- 
nisława Biegańskiego z Przemyślai Wła- 
dysława Bielskiego z Czortkowa do Kra- 
kowa. 

C. k. Trybunał patentowy rozpoczynać 
będzie w roku 1913 peryodyczne rozprawy w 
dniach 15 lutego, 15 kwietnia, 15 czerwca i 
15 października. 

Z e. k. Trybunału patentowego. 

Wiedeń, dnia 28 listopada 1912. 


Obwieszczenie 

e, k. Namiestnietwa we Lwowie z dnia 9 gru- 
dnia 1912 1. XVII. 1408870, z wykazem 
panujących w Galieyi chorób zaraźliwych zwie- 
rzęcych, zestawionym na podstawie sprawo- 
zdań e. k. starostw, przedłożonych od 80 listo- 
pada do 7 grudnia 1912, — zamieszczone jest 
w „Dzienniku urzędowym* dzisiejszego nu- 
meru. Gazety Lwowskiej. 
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CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 9 grudnia, 


Odnowienie trójprzykiierza. 


Biuro Kor. Tel, donosi lakonicznie pod 
datą wczorajszą: Przy mierze,istniejące 
między Monarchami i Rządami 
Austro-Węgier, Niemiec i Włoch 
zostało odnowione bez zmiany. 

Tak więc serdeczne stosunki mocarstw 
trójprzymierza zostały formalnie nadal ubez- 
pieczone i kenstelaeya polityczna najdlużej 
trwająca ze wszystkich, jakie powstały w na- 
szej dobie, utrzyma się nadal w niezmienio- 
nym stanie. Wybitnie pokojowy charakter 
trójprzymierza każe uważać odnowienie tego 
sojuszu za fakt niezmiernie pomyślny dia 
pokoju. 


W ciągu owych lat trzydziestu, podczas 
których węzeł przyjaźni, opartej na trakta- 
tach, oplatał oba Cesarstwa centralno-euro- 
pejskie i Włochy, ani razu nie przyszło do 
starcia pomiędzy mocarstwami. Dowodzi to 
chyba dość wymownie, że trójprzymierze ja- 
ko cel swój uznało skojarzenie poiężnych 
sił swych dla ochrony pokoju. Wierne też 
temu celowi, kierowało się trójprzymierze w | 
swej polityce międzynarodowej zawsze zasa- 
dami słuszności; nie naruszając praw ni- 
czyich, stanowiło zapory przewrotom, by we- 
dle możności utrzymać istniejący stan rzeczy. 

A przeminęło niemało ciężkich prze- 
sileń międzynarodowych w ciągu ubie- 
głych lat trzydziestu. W innych warunkach 
byłyby one niewątpliwie doprowadziły do 
katastrofy. Na szczęście trójprzymierze oka- 
zało się wybornym instrumentem pokoju. — 
W równej mierze służyło ono interesom ka- 
zdege z państw sprzymierzonych i tej, jedy- 
nie zdrowej podstawie zawdzięcza. że pomimo 
zmiany stosunków, osób kierujących i poło- 
żenia ekonomicznego w niem samem nie się 
nie zmieniło. 


Wiedeński Fremdenblatt omawi ajge fakt 
odnowienia trójprzymierza, stwierdza, że mię- 
dzy państwami związanemi obecnie tym sū- 
juszem istniał związek mniej lub więcej ści- 
sły już w wiekach średnich, a istniał dlate- 
go, ponieważ hislorya zawsze pozostaje w za- 
wisłości od geografii. 

Trójprzymierze stworzyło nową formę rze- 
czy, która to czecz dawno już istniała, Ta 
okoliczność, ze idea narodowościowa nabrała 
mocy tworzenia organizmów państwowych, 
doprowadziła wkońcu do tego wyniku, iż w 
krainach od morza Półnoenego po Adryatyk 
i morze Śródziemne, wytworzyła się jednolita 
w pewnej mierze dążność, 


Tıöjprzymierze nazwać można, wywodzi 
organ wiedeński dalej, wynikiem dziejowej 
konieczności. Odpowiada on w tej samej 
mierze interesom wszystkich trzech państw 
sprzymierzonych i dla tego każdemu z nich 
w równej mierze zależy na istnienia tego 
sojuszu. Znaczenie tröjprzyreierza sięga dale- 
ko ponad alianse dawnych epok, alianse, któ- 
re miały tylko ściśle określone przeznaczenie 
lub też starały się o urzeczywistniemie pe- 
wnych ogólnych, nie realao-politycznych idoi. 
Sojusze XVIII. stulecia należą do pierwszej, i 
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ANIOLY PLACZĄ. 
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EOWTIEŚĆ. 


ROZDZIAŁ DRUGI. 


Wielki Łucznik. 


(Ciąg dalszy), 


— 


A ona zrozumiała to spojrzenie i jakby 
w odpowiedzi rzekła głośno: 

— Dobrze panu tak! po pierwsze nie 
mów pan głupstw, a po drugie nie zaczepiaj 
się z rzezbiarzami... 

— Brawo! brawo! — zawołał rozbs- 
wiony tem Rubczak i całując rękę Ludki 
dodał: 

— Pani jest najmilsza kobieta pod słoń- 
cem paryskiem, 

W najlepszych humorach opuścili sale 
wystawy i znaleźli sie na ulicy. Była to go- 
dzina 6, kiedy ruch uliczny w tej stronie 
najżywszem bije tętnem. Bulwar elizejski, w 
całej swej szerokości zawalony był tłumem 
automobilów i powozów. Dwie czarne ruch- 
liwe rzeki płynęły naprzeciw sisbie od giną- 
cego w mgle łuku Etoile aż do placu Con- 
corde. Powozy ocieraly się o siebie, nie 
było widać kół, w powietrzu przesyconem 
mgłą benzynową rozlegał się szum, gwizd, 


trabienic. jak na sądzie ostatecznym, Czwór- 
ka naszych znajomych stałana brzegu trotu- 
aru, przypatrując się temu widowisku. O przej- 
sciu na drugą stronę ulicy w tej euwili nie 
było mowy. W oknach przełatujących auto- 
mobilów ukszywały się na chwiię i znikały 
jak wizye, brylanty, kolie, strusie pióra, cały 
ten strojny świat żon i córek milionerów, 
odbywających swój codzienny spacer do La- 
sku buiońskiego. Od czasu do czasu spojrze- 
nie prześliznęło się po bladej, znudzonej twa- 
rzy klubowes, rozpsrtego niedbale na pođu- 
szkach powozu, z cygarem w ustach, za któ- 
rego cenę dwie ubogie rodziny potrafiłyby 
wyżyć dwa tygodnie w Paryżu. W pewnej 
chwili jakiś wykwintny, błyszczący automo- 
bil, spiesząc się, wbił się w lukę między po- 
wozami, lecz w tei samej chwili na skręcie 
do placu Concordii, wpadł w największym 
pędzie na nadjeżdżający z przeciwnej struny 
potworny autobus. Rozległ się krótki trzask, 
botem krzyk trwogi, jakieś ciało jak czarna 
kula wyleciało i zatoczywszy żuk w powietrzu 
spadło na ziemię, z wytwornego powożu po- 
sypały się drzazgi, Tłum ciekawych prze- 
chodniów rzucił się w tę stronę, otaczające 
zwartym pierścieniem miejsce wypadku. Czar- 
na rzeka powozów stanęła nagle w miejseu 
jak zakamieniała. 


Tylko słychać było w powietrzu ze 
zdwojoną siłą huk pracujących motorów. — 
Wśród tłumu zakwitły granatowe mundury 
policysntów. Jakby wyrosła 2 pod ziemi 
zjawiła się w parę minut po wypadku 
dorożka automobilowa pogotowia ratunko- 
wego. W dziesięć minut potem sprzątnięto 
szczątki automobilu, odwieziono rannych, wy- 
sprzątnięto bruk uliczny i znowa czarna rze- 
ka powozów poczęła się przewalać od łuku 


Etoile a% do placu Concorde, rozdzielając 
się tatej na dwa ramiona, jedno płynące u- 
liea Rivoli, drugie zaś ku wielkim bulwarom. 
Na bulwarze Italskim Otejko i Rubezak 
chcieli się już pożegnać i wracać do domu, 
lecz Ludka zaprotestoważa stanowczo. 

— Nie uciekajcie panowie... .czyż wam 
tak zie w mojem towarzystwie? Pojedziemy 
razem i wstapieie do mnie na wieezorng 
herbatkę. Jestem miesiąc w Paryżu, a wy- 
ście nie byli jeszeze u mnie ani razu. Cay 
to Ładnie ? 

Zs chwilę weszli na plac Opery do pod- 
ziemnego dworca i pedzili w sirone dziel- 
nicy łacińskiej. W niewielkim pokoiku Ludki 
zebrało się przypadkowo parę osób, Przy- 
szedł muzyk Jarowski z plikiem nowych 
kompozycyj, Bolska z Ząbkiem i Leńska smu- 
tna i blada jak posąg boleści. W ostatnich 
dniach szukała na próźno Strońskiego po 
wszystkich kawiarniach restauraeyach, w 
których zwykle bywał, Nejwidoczniaj krył 
się przed nią, unikał jej towarzystwa. Więe 
po tygodniu walki z sobą, zdecydowała się 
wreszcie wpaść na chwilę do Ludki, wiedząe, 
że zastanie u niej Strońskiego. Maly pokoik 
Ludki zaledwie mógł pomieścić tyle osób. 
Umieszezali się więć gdzie kto mógł, na łó- 
żku, na koszu, bo brakło krzeseł dla wszyst- 
kich gości. Zspalono lampiony japońskie, 
wiszące w paszczach gipsowych chimer 2 
Notre Dame. Łagodne różowe światło prze- 
sycało przestrzeń pokoju, wypełnionego za- 
pachem perfum i róż więdnących. 

Na ścianach wisiały szale franeuskie, 
tureckie szmatki, nabywane za parę franków 
w sklepach starzyzny, a w oświetleniu tem 
wyglądające jak najwytworniejsze dywany 
tureckie. Gdzieniegdzie chwytała za oczy wi- 
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sojusze zaś z początku XIX. w. do drugiej 
kategoryi. A jeśli trójprzymierze okazało się 
trwalszem od wszystkich dotychczasowych 
związków międzynarodowych najnowszej epo- 
ki, to mamy w tem dowód. iż państwa bio- 
rące w niem udział, widzą w owym związku 
najskuteczniejszą ochronę swych interesów i 
nsjlepszą rękojmię ekonomiczuego swego roz- 
woju pod tarczą pokoju. 


Przedłużenie traktatu trójprzymierza u- 
znaje Fremdenblatt ze względu na chwilę, w 
której to się stało, jako pierwszorzędnej wagi 
zderzenie, Ani w r. 1891, ani też wr. 1902, 
gdy trójprzymierze odnawiano nie było w 
Europie takiego naprężenia politycznego, jak 
obecnie. Przeciwnie: jednym i drugim razem 
panował zupełny spokój w polityce między- 
narodowej; żadna z kwestyj poruszających 
Europe nie weszła była w stadyum krytyczne, 
a trudności, jakie pojawiły się, można było 
w chwili, gdy po raz drugi odnawiano trój- 
przymierze, uważać za usunięte, W r. 1891, 
kiedy to formalnie jeszcze nie egzystował 
alians podwójny Francyi z Rossyą, — runął 
już był we Francyi kult Boulangera, a kwe- 
stya bułgarska pozbyła się tego ostrego cha- 
rakteru, jaki znamionował ją w latach 1887 
i 1888, W r. 1902 zakończono wojnę z Bu- 
rami, która również zdawała się grozić za- 
wikłaniami międzynarodowemi — i ograni- 
czyży się zawikłania wywołane powstaniem 
bokserów w Chinach. Tym razem wszakże 
Europa dowiaduje się o odnowieniu trójprzy- 
mierza w chwili, w której sztuseya roiędzy- 
narodowa jest w najwyższym stopniu Dapre- 
żona i domaga się wyjaśnienia — w chwili, 
gdy w zgoła nowe stadyum weszła kwestya 
oryentalna, którą jedan z historyków nazwał 
kwestyą przyszłości Europy. 

Wśród takich okoliczności — pisze 
Fremdenblatt — odnowieniu trójprzymierza, 
które zawsze działało w duchu konserwaty- 
wnym, należy przypiszć tem większą donio- 
słość. Wśród Auktöw zmiennych zdarzeń naj- 
ważniejszy filar pokoju ostał się niewzruszo- 
ny. Ciągłość trójprzymierza stanowi najcen- 
niejszę gwarancyę ciągłości pokoju. 


zyjna biała twarz gipsowej maski, przedsta- 
wiającej dziewczynę utopioną w Sekwanie, 
albo maskę Beethovens. 

W kącie, za małym parawanem kryją- 
cym umywalnię, Ludka krzatala się nad przy- 
rządzeniem kawy i herbaty. Pomagał jej 
w tem Stroński, unikając w ten sposób 
umyślnie rozmowy z Leńską, Za chwilę po- 
jawiła się na stole czarna kawa w małych 
filiżaneczkach i herbata, dymiącz parą. Wy- 
ciągnięto 2 za pieca flaszkę koniaku, a z szafy 
herbstuiki i owoce. Ludka patrzyła się na 
swych gości przez zmrużone powieki i uśmie- 
chała się rozkosznie. Sprawiało jej to nie- 
wypowiedzianą przyjemność, że przyjmuje u 
siebie, że potrafiła stworzyć atmusferę miłą 
i sympatyczną, ze udało jej się skupić wokół 
siebie tyle artystycznych dusz. Stroński, 
który roznosił na tacy herbatniki, zbliżył się 
w pewnej chwili do Leńskiej, która siedziała 
samotnie w kąsie koło pianina, 

Czy mogę pani służyć? 

Sebyliza głowę i poczęła przebierać 
w herbatnikach, szukając ulubionych przy- 
smaków. Leez równocześnie usta jej szeptały 
tak cicho, że tylko Stronski zaógł ją usły- 
szeć : 

— Pan ta, jak widzę, czuje się jak u 
siebia w domu... czy juź mieszkacie razam.... 
Podły!.. podły!... uciekasz przedemaą.... szu- 
kam cię wszędzie cd tygodnia,.. od tygodnia 
nie przespałam ani jednej nocy!.. Uwiodła 
ci serce, biała dyablica.. . wy zanie zabijeciel... 

Szepnął przez zaciśnięte zęby, tłumiąc 
wściekłość : 

— Milez!.. kompromitujesz się... może 
ktoś usłyszeć.... jeszcze słowo s wyjdę ztadl.... 


(Ciąg dalszy nastąpi), 


Sejmowe Kolo polskie. 


C Dotychczasowy Prezas sejmowego 
Koła polskiego JE. Wspólny P. Minister 
skarbu dr. Biliński zwołuł na niedzielę go- 
dzinę 8 po południu sejmowe Koło polskie 
z porządkiem dzienaym, obejmującym trzy 
punkty: 1. Położenie polityczne. 2. Sprawa 
Założenia Uniwersytetu ruskiego i 3. Refor- 
ma wyborczą sejmowa. 

W sprawie położenia politycznego obra- 
dowała już w sobotę Rada narodowa, która 
uchwaliła zaproponować sejmowemu Kołu pol- 
skiemu do uchwały rezolucję, 

Nad tą rezolucyą obradowały wczoraj 
rano w gmachu sejmowym prezydya wszyst- 
kich klubów polskich sejmowych. 

Niezależnie od tych obrad zjawiły się 
u Prezesa Koła polskiego dr. Leo deputacye 
senatu akademickiego Uniwersytetu lwow- 
skiego, a oddzielnie deputacye organizacyj 
narodowo-demokratycznych ze Lwowa, oraz 
mśodzieży akademickiej, wyrażając obawy, że 
projekt nowego Orędzia Cesarskiego w spra- 
wie Uniwersytetu ruskiego nie odpowiada u- 
chwałom Koła polskiego z dnia 22 maja b. r. 

Prezes dr. Leo w odpowiedzi wyjaśnił, 
że uchwała Koła polskiego jest obowiązująca 
i prosił, aby nie dawano wiary żadnym in- 
nym pogłoskom. 

Sejmowe Koło polskie zebrało się wczo- 
raj po południu o godzinie 330. Prezesem 
wybrano dr. Lea. 

Rozpoczęto poufną dyskusyę nad pier- 
wszym punktem porządku dziennego, t, J. 
nad sprawą położenia politycznego. 

Podrzas obrad nad tym punktem JE, 
P. Namiestnik dr. Bobrzyński na zapyta- 
nie, wystosowane do niego, jakie stanowisko 
zajmuje Rząd wobec podniecenia umysłów w 
kraju, odpowiedział: 

„Na podstawie upoważnienia Pana Pre- 
zydenta Ministrów mogę złożyć następujące 
autorytatywne oświadczenie: 

„Położenie międzynarodowe nie doznało 
w ostatnich dniach żadnej zmiany, a pogłoski 
o zaostrzeniu się zewnętrznej sytuacyi nie 
mają podstawy. Nasze stosunki do Rossyi są 
normalne, a pogłoskom o grożącem niebez- 
pieczeństwie wojny nie należy dlatego dawać 
wiary. Zalecaloby się przeto, aby ze strony 
członków Kcła sejmowego wywarto wpływ 
miarkujący i wystąpiono przeciw rozszerzaniu 
nienzasadnionych i niesprawdzonych wiado- 
mości. 

„Dalej stwierdzić należy, że na tle za- 
niepokojenia, panującego w kraju. wystąpił 
głównie w kołach młodzieży ruch, którego 
narodowo-patryotycznego charakteru nie za- 
poznaje się, który jednak ze względu na wy- 
suwane równocześnie fałszywe premisy, jakoby 
koła te do zadań militarnych pociągnięte być 
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miały, budzi obawę, a nawet mieści w sobie | znaczyć się tem dotkliwiej na polu polityki |ze zmianą czasów odmieniajg się i ludzie. 


niebezpieezenstwa. Z tego powoda władze w 
porozumieniu z organami militarnymi starają 
się najusilniej, ażeby przeciw takim falszy- 
wym premisom przez odpowiedni wpływ i 
pieczę nad młodzieżą wystapić. Będzie też 
wdzięsznem zadaniem reprezentantów obu na- 
rodowości, zamieszkujących kraj, w swojem 
otoczeniu, o ile można przyczynić się do tego, 
ażeby ruch taki połączony z niebezpieczeń- 
stwem powstrzymać”. 

Obrady trwały do godziny 11 w nocy, 
poczem wybrano osobną komisyę dla zreda- 
gowania rezolucji. 

Dalszy ciąg obrad sejmowego Koła pol- 
skiego naznaczono na dziś, godzinę 11 przed 
południem. Ponieważ komisya redakcyjna nie 
ukończyła swych obrad, odroczono posiedze- 
nie sejmowego Koła polskiego do dziś go- 
dziny 2 po południu. 

Obrady Koła dziś zostaną ukończone, 
gdyż posłowie zamówili na godzinę 7 wie- 
erorem osobny pociąg, celem wyjazdu do 
Wiednia. 

Dziś przed południem obradowały w gma- 
chu sejmowym: Koło krakowskie, klub pol- 
skiego stronnictwa ludowego, oraz wybrany 
przez komisyę redakcyjną seislejszy komitet 
dla zredagowania rezolucyi w sprawie poło- 
żenia politycznego. 


Kancierz Bethmann-Hollweg wobec 
Opozycji. 


Pomiędzy katolickiem centrum w par- 
lamencie Rzeszy niemieckiej a kanclerzem 
Bethmannem Hollwegiem przyszło do naprę- 
żenia stosunków. Powodu nastręczyła uchwa- 
ła Rady związkowej w sprawie Zakonu 00. 
Jezuitów, — uchwała w dalszym ciągu za- 
kazująca im wszelkiej działalności duszpa- 
sterskiej, a przypisywana inicyatywie kan- 
elerza. 

Po trzydniowej dyskusyi, którą parla- 
ment poświęcił temu przedmiotowi, kanclerz 
wyszedł pobity. Będzie to miało niezawodnie 
dalsze konsekwencye. 

Centrum wprawdzie dotąd nie stawiło 
wniosku o wotum nieufności dla kanclerza. 
Widocznie nie czyni tego ze względu na po- 
łożenie polityczne wobec zawikłań bałkań- 
skich. Centrum jednakoweż nie zawaha się 
pewnie przy ataku na kanclerza, skoro porę 
będzie uważało za stosowną. Wszystko prze- 
mawia za tem 

Kanelerz w parlamencie ma przeciw 
sobie zwartą opozycyę: 1. w Sprawie Jezui- 
tów, 2 w kwestyi ustaw antipolskich. W pierw- 
szej sprawie stanął w przeciwieństwie do 
największej partyi, dotąd popierającej jego 
politykę, czy zewnętrzną, ezy wewnętrzną, 
mianowicie finansową. W kwestyach militar- 
nych centrum opozycyi zasadniczej d oufran- 
ce, uprawiać nie będzie. Opozycya może za- 


finansowej. Jeżeli do tego przyłączą się wota nie- 
ufności w kwestyi ustaw wyjątkowych, to — 
przewidują w kołach parlamentaraych w 
Berlinie — kanelerz się nie utrzyma. 


Tamtego znano jako październikowca prawi- 
cowego, jako przyjaciela nacyonalistöw, jako 
otwartego zwolennika rządu i przeciwnika 
jakichkolwiek dalej idących reform. Ten no- 


W obecnym parlamencie Rzeszy ani le- | wy p. Rodzianko wygląda inaczej. Odważył 


wiea, ani prawica nie ma stanowezej wię- 
kszości. Dotąd — przy wyborach prezydyum— 
kilku głosami zwyciężała lewica. Ta jednak 
jest przeciwna polityce gospodarczej, dotąd 
przez kanclerza uprawianej i z wszystkich sił 
podirzymywanej. Niewiele brakowało, a kan- 
elerz w sobotę przy kwestyi drożyźnianej 
byłby obdarzony został wotum nieufności. 
Głosowali przeciw niemu i tacy, 60 przychy- 
łają się do polityki ceł ochronnych, ale nie 
zgadzają się na traktowanie kwestyi droży- 
zuianej, jakiego rząd sobie pozwolił, zbyt pó- 
zuo zabierając się do pewnych ulg, n. p. do 
obniżenia frachtów bydła tucznego, eo dla 
dowozu z W. Ks. Poznańskiego dopiero w 
dniach następnych ma nastąpić na wniesek 
regeneyi opolskiej, starającej się o tańsze 
mięso dla milionowej ludności (polskiej) gór- 
no sziąskiego obwodn przemysłowego. W tem 
i polskie dzielnice są interesowane. 

W takiej sytuacyi niepewnej — jak 
długo utrzyma się kanclera? — pyta Dzien. 
Pozn. i takie snuje horoskopy: 

O rozwiązaniu parlamentu nietylko ze 
względu na zagranicę, na drażliwa obecne 
stosunki międzynarodowe mowy niema, lecz 
także ze względu na stosunki wewnętrzne 
byłoby to niedopuszczalne. 

Parlament obecny w swej większości 
olbrzymiej dwu trzecich stanął po stronie 
rządu w kwestyach militarnych, tak wojska, 
jak foty. W kilku godzinach zzłatwił odno- 
śne projekty rządowe. Nie nie można mu 
zarzucić pod tym względem, bo i środki po- 
trzebne znalazły się na mocy uchwał partyj 
większości. Czy nowy parlament będzie tsk 
skłonny do uchwalenia setek milionów na 
potęgę militarną Niemiec, o tem poważnie 
wątpić można. 

Mimo kusieielskich głosów nacyonalno- 
liberalnej Kölnische Zeitung socyalisei w 
parlamencie pozostaną i nadał w opozyeyi, 
jeżeli nie dla pewnej „zasady“, to przede- 
wszystkiem z obawy przed ucieczką wybor- 
ców, którzy rozwydzoną agitacyą przeciw ka- 
pitalistom podjudrzani do ostateczności, prę- 
dzej pójdą... „na ulicę“, aniżeli mieliby sie 
łączyć z przedstawicielami kapitalizmu, z „wro- 
gami urodzonymi“. przy wyborach, lub po- 
zwolić na politykę popierania „burzujöw“. 

Wnosząc z tego przedstawienia rzeczy, 
sytuacya w parlamencie układa się dla kan- 
clerza w istocie niepomyślnie. 


Niepewność w Dumie rosyjskiej, 


Do Słowa warszawskiego piszą z Pe- 
tersburga: 

Prezesem Dumy panstwowej zostal p. 
Rodzianko, ten sam wprawdzie, ktöry po pp. 
Chomiakowie i Guczkowie przewodniczył 
obradom jej poprzedniezki, ale już inny, bo 


się po raz pierwszy wygłosić wobec Dumy 
z fotelu prezydyalnego, że ustrój obecny j.st 
ustrojem konstytucyjnym, wzywał do posza- 
nowania poglądów wszystkich stronnietw, 
napiętnował panującą samowolę i nawoływał 
Izbę, by kres jej położyła. Rzęsiste oklaski 
biła mu lewica z wyjątkiem skrajnej, okto- 
bryści, postępowcy, „kadeci* zgodnym chó- 
rem chwalą dziś prezesa, którego nie tak 
dawno opozycya miała za przeciwnika za- 
ciętszego od p. Guczkowa. 


Zarówno obiór prezesa, jak ta zgodność 
stronnictw postępowych z październikoweami 
uie są faktami znikomymi. Swiadczą o czemś 
większem od chwilowego pojednania klubów 
izbowych, o poruszeniu się żywiołów umiar- 
kowanych liberalnych w kierunku lewicowym, 
Przebieg wyborów do Dumy był kroplą, któ- 
ra przepełniła czarę ich cierpliwości, i jeżeli 
rzeczy pójdą dalej, jak szły do tei chwili, 
przesunięcie się wspomniane objawi się nie- 
wątpliwie jeszcze jaskrawiej. Odegra się wal- 
ka otwarta c byt i trwanie nowego ustroju. 
Sposób, w jaki przeprowadzano wybory, był 
tego ustroju wyrsznem przeczeniem, ei zaś, 
którzy z poparcia urzędowego korzystali: pra- 
wica i nacyonaliści — od razu znaleźli się 
w Izbie w położeniu piątego koła u wozu. 
Gdy ogłoszono obiór p. Rodzianki, demonstra- 
eyjnie opuścili salę posiedzeń, nie chege słu- 
chać przemówienia, w którem zabrzmiał wy- 
raz „konstytucya", dla nich zgrzyt nieznośny. 

Naradzsli się potem jedni i drudzy. Na- 
eyonalisci, by przez usta hr, Wł. Bobrińskie- 
go ogłosić w ad hoc robionych wywiadach, 
jak poszli do oktobrystów, ofiarująe im swoje, 
jak w trzeciej Dumie, stałe współpracowni- 
etwo, i jak te ich dobre chęci spotkały się z 
zawodem. Prawicowey, by obmyślać sposoby 
uniemożliwienia prezesowi i „kramolnej* wię- 
kszości wczorajszej wszelkiej pracy. 

Dziś toczą się jeszcze rokowania, Je- 
szcze p. Krupienskij, który zdołał oderwać od 
prawiey i nacyonalistów trzydziestu kilku po- 
słów, którym przewodniczy, usiłuje utworzyć 
jakieś „centrum prawicowe“, Jeszcze reakeyo- 
niści bezwzględni nie stracili całkiem na- 
dziej, że ktoś z pośród nich znajdzie się w 
składzie prezydyum. Jeszcze jedni i drudzy 
liczą na jakąś interwencyę, na jakieś pomyśl- 
niejsze dla nich zwroty. Nie wierzą w sta- 
nowczość oktobrystów, znające ich chwiejność 
w trzeciej Dumie, Ale, że czasy zmieniły się, 
nadzieje mogą zawieść, a wtedy wybuchnie 
walka otwarta w łonie Izby. 

Wstecznicy są zbyt pewni swego, by 
cofnąć się mogli, lub nawet w środkach prze- 
bierali, i jakkolwiek komisya rugów nieco 
przerzedzi ich szeregi, zwarty ich zastęp ude- 
rzy całą siłą na konstytucyjną większość w 
imię właśnie przeczenia zasadzie konstytu- 
cyjnej, Kto wie, jakie będą następstwa walki, 
i czy czwarta Duma istnieć będzie tak dłu- 


JERZY. 


(Z anglelsklego). 


— 


CZĘSC DRUGA. 


VII. 
(Ciąg dalszy). 


Elżbieta zachwycała się jego głębokiem 
przywiązaniom do Kanady i pewnym idesli- 
zmem na którym to przywiązaniem było oparte 
atmosferą zarazem demokratyczną i *mperya- 
listyczną, która tchnęła z tych myśli i pra- 
gnień jego, które nie raz ją samą przeniknę- 
ły tym samym zapałem... a wreszcie, nutą 
poezyi, melancholii, a nawet szlachetności... 
Wszystko to niedawno odkryła. Ibył to dru- 
gi okres. Co do trzeciego, ten jeszcze trwał... 

Myśląc o tem, poliezki jej czerwieniały 
mimo woli. Ustęp z Pisma św. przychodził 
jej do głowy: 

Out of the strong shall come forth 
sweetness!). 

Zaczęła sobie życzyć, tak jak wszyscy, 
którzy mu dobrze życzyli, aby się wkrótce i 
szczęśliwie ożenił... A kobieta, którą pojąłby 
będzie miała niezwykłe życie w przyszłości... 

Nagle, ostrzeżenia Delaine jej się przy- 
pomniały. 

.„..Czy podobna okazać więcej bezsil- 
ności, pozostać więcej niż nieużytecznym i 


1) Także z siły słodycz wypływa. 


— — 


licznościach. 
więcej l.. 

Zastukano do drzwi, a ona się zmie- 
szala. Spostrzegła Andersona. 

— Jadę do Banf, lady Merton — rzekł 
cd progu — czy nie zapomnıals pani 0 czem 
eo do sprawunków jakie mam porobić? List 
pani gotów? 

Zakleiła kopertę i dała mu ją. Potem 
podniosła oczy na niego i po raz pierwszy 
Anderson stwierdził, że wzruszenie, niepokój 
Elżbiety, nie wypływał z powodu troski o 
brata, ale był spowodowany jego obecnością. 

— Nie wiem jak panu podziękować! 

Podała mu rękę, patrząc jednem z tych 
serdecznych i niewinnych spojrzeń, których 
tajemnica do niej należała. 

On także się zmieszał, oczy ich się 
spotkały. Nieco nagle wyciągnął swoją rękę. 

— Po co? Nie ma za co?.... On nie 
był w niebezpieczeństwie.... Przewodnik był- 
by go wyciągnął z wody w mgnieniu oka. 


Chciałbym — dodał z przymusem — aby 
pani nie doznawała takiego przygnębienia... 
— Och! to nie... 


— Przywiozłem pani książkę. Na szczę- 
ście pozostała w salonie, więc nie utonęła 
w jeziorze. 

Wyjął ją z kieszeni. Był to romans 
francuski, który życzyła sobie przeczytać, 

— W jaki sposób pan się 0 nią wy- 
starał ? 

— Mariette miał tę książkę, Przysłał 
mi ją z Vancouver. Zeche pani ją przeczy- 
tać, wypoczywając trochę? 

Przysunął kanapkę do okna; odbłysk 
zachodzącego słońca oświecał lodowiec, 

Czy zechce jej przynieść chustkę i o- 
kryć ją, jak dziecko? 


Cofnęła się szybko aż do stolu, przy 
którym pisała i oparła na nim rękę. Zachwy- 
cał się harmonijną linią, którą tworzyła sza- 
ra jej suknia, zgrabna główka i delikatna 
szyja, brunatne włosy, przyczesane gładko, 
jak u kwakierki, odcinając się na tle świetla- 
nem. Ta postać elegancka była samym wdzie- 
kiem i dystynkeyą. Ale był to wdzięk, który 
potrzebował otoczenia — tych ram kosmo- 
polityeznych, tego wykwintnego środowiska, 
w którym takie kobiety żyją i oddychają. .. 

Wzrok mu się zaćmił, Wyrzekt krótkie 
pożegnanie i odszedł. 

Elżbieta została; brakło jej oddechu; 
ręką przyciskając serce, miała wrażenie, 
że przed czemś umknęła, albo dała czemuś 
się wymknąć... 

Opuściwszy hotel, Anderson spotkał się 
w ogrodzie z Delainem i musiał się zatrzymać, 
aby mu udzielić ostatnich wiadomości. 

— Wszystko zważywszy, stan rzeczy- 
wiście jest dobry — wyrzekł z serdecznością 
wynikającą ze wzajemnego zaniepokojenia: 
i powtórzył eo mówił doktor. 

— Bardzo dobrze — odrzekł Delaine; 
a potem, głośniej nieco dodał: — Panie 
Anderson, czy mogę pana prosić o chwilę 
rozmowy ? 

Anderson, bardzo Zdziwiony, rzucił mu 
pytające spojrzenie i prosił, żaby mu to- 
warzyszył na drogę do Laggan. 

Weszli na pustą drogę w lesie. Było 
późno, słońce, zachodząc, oświecało dolinę 
Laggan, która rozciągała się przed nimi, u- 
kośnymi promieniami z purpury i złota. 

— Obawiam się, Ze to co mam panu 
powiedzieć, nie będzie dla pana przyjemnem — 
zaczął Delaine ex abrupto, — I właśnie w 
tym dniu, kiedy panu tyle jesteśmy winni, 
mnie samemu jest przykro.. ale nie mam 
wyboru. Szezególaiejszyrm przypadkiem, w któ- 
rym, proszę mi wierzyć, własna moja wola 
absolutnie żadnego udziału nie brała, dowie- 
działem się czegoś... czegoś, co się odnosi 


do prywatnego życia pana... coś, co... oba- 
wiam się, że bardzo przykro pana zadziwi... 

Anderson stał nieruchomo. 

— (o pan mówi? — spytał zdumiony. 

— Praechadzajge się przedwczoraj w nocy 
wzdłuż toru kolejowego, zostałem zaczepiony 
przez człowieka, którego nigdy dotychczas 
nie widziałem, człowieka — zecheiej pan wie- 
rzyć jak bardzo boleję nad tem, iż on wygląda 
jskbym chciał się mieszać w pańskie sprawy 
rodzinne — który powiada, że... nerwowe 
bełkotanie Delaine nie dało mu skończyć na- 
tyehmiast — ..że jest ojeem pana! 

— Moim ojcem?,, To musi być jakiś 
szaleniec! — rzekł Anderson spokojnie, — 
Mój ojciee nie żyje od lat dziesięciu, 

— Obawiam się, czy nie będzie w tem 
jakiej pomyłki. Człowiek, który ze mną roz- 
mawiał, wie, że pan myśli, ze umarł. Miał 
swoje powody, jak mówi, żeby pana pozosta- 
wić wtem przekonaniu. Obecnie życzy sobie 
zawiązać z panem stosunki na nowo i ku 
wielkiemu memu zmartwieniu, pomimo mego 
oburzenia, ranie, obcego, wybrał sobie za po- 
srednika! Zdaje się, że jechał za nami aż z 
Winnipeg, gdzie po raz pierwszy, przypad- 
kiem, zobaczył pana na ulicy. Naturalnie, 
starałem się uwolnić od niego i posłać go 
wprost do pana, ale niepodobna mi było go 
uniknąć w nocy, na tej jedynej drodze na 
torze, Byłem zdany na jego łaskę... A od tej 
pory niepodobna mi było z panem się zoba- 
czyć, 

— Jakiż powód przytoczył wymawiając 
się, że nie udaje się do mnie bezpośrednio ? 

Stali na drodze. Delaine mógł widzieć, 
pomimo zmroku, że Anderson był bardzo bla- 
dy. Ale zanważył także wyraz pogardliwego 
zniecierpliwienia w błękitnych oczach w sie- 
bie utopionych. 


g0. jak jej powolna rządowi i uprzedzająca 
jego życzenia poprzedniczka. 

| Zatarg może łatwo przybrać kształty 
jaskrawsze ze wzgledu na te, że obie strony 
mają po za sobą: jedna reskcyonistów w ko- 
łach urzędowych i w Radzie państwa. druga 
opinię szerszych kół społeczeństwa. Niebez- 
piaczeństwo tkwi w niepowściągliwości ży- 
wiołów radykalnych, które nie zasypiają gru- 
szek w popiele i raz po raz demonstrują 
swoje wpływy, nakezujge tu i owdzie maso- 
we bezrobocie jednodaiowe. Te rzeczy mają 
właściwość lawiny i w czas niewstrzymane roz- 
róść się mogą w katastrofy. 

Jutro jest niepewne. . Niepewna dalsza 
polityka oktobrystów, niepewna większość 
zby, niepewny byt jej dłuższy, niepewny wy- 
raz opinii publicznej i dalsze zachowanie się 
czynników urzędowych. Jakaś zmora zdaje 
sie wisieć nad wszystkiem. 


Położenie międzynarodowe. 


Uspokajający komunikat. 


Biuro Korresp. Tei. ogłasza następu- 
jący komunikat: Położenie międzynarodowe 
nie zmieniło się w ostatnim czasie, jak to 
już kilkokrotnie stwierdzono ze sirony kom- 
petentnej, a tylko długiem trwaniem przesi- 
lenia, które wywołało w pewnej części publi- 
czności wielkie zniecierpliwienie, można wytłu- 
maczyć sobie te, że obiegają liczne pogłoski, 
przyczyniające się znacznie do zwiększenia pa- 
nującegoi tak już wzburzenie. I tak od pe- 
wnego czasu w różnych kołach mówią o 
przesiieniu między Austro-Węgrami a Ros- 
SJą, a w związku z tem o bliskich jakoby 
komplikacysch między temi mocarstwami. 
Wskutek tego niestety nastały w dziedzinie 
życią gospodarczego niepokojące objawy, któ- 
re niepotrzebnie wyrządziły wielkie szkody. 
Jesteśmy obecnie upoważnieni przez stronę 
najbardziej kompetentną do stwierdzenia, że 
bogłoski te są zupełnie nieuzasadnione, że 
niema mowy o zaostrzeniu 8 e stanu rzeczy, 
że więc obawy, jakie część ludności łączy z 
podobnemi sensacyjnemi doniesieniami, są 
absolutnie bezpodstawne. 


»Reunion« ambasadorów. 


.  Qnegdaj nadeszło urzędowe zawiado- 
menje do Londynu, że hr. Berchtold zga- 
128 sig na konferencyę pokojową. 

Pisma angielskie donoszą, że mniejsze 
państwa, zwłaszcza bałkańskie, udziału w tej 
konferencyi nie wezmą. 

N. W. Abendblatt, omawiając kwestyę 
konfereneyi ambasadorów, której zebranie się 
Uważa za pewne, Ostrzega, aby nie przywią- 
Żywać zbyt wielkich nadziei do tej konfe- 
Yeneyi, Wszak już bezpośrednie zajścia przed 
wybuchem wojny udowodniły, że nawet zgo- 
due veto mocarstw przeciwko wojnie nie za- 
pobiegło jej i pozostało bez wpływu na pań- 
stwa bałkańskie. Zdarzenia zaś ostatnich dni 
wykazują, że mimo zgodnych rad, udziela- 
nych Serbii, aby miarkowała swoje żąda- 
nia, Serbia trwa przy żądaniu zatrzymania 
Durazzo. 


Konierencya pokojowa. 


Z Sofii donoszą, że pełnomocnikami dla 
rokowań pokojowych w Londynie zamiano- 
wani zostali: prezydent Sobrania Danew, 
poseł w Londynie Madjarow i gen. Pa- 
prikow. Pułkownik Jostow kędzie dorad- 
cą technicznym. 

Do Jteichspost telegrafuje korespondent 
z Sofii, że król Mikołaj czarnogórski oświad- 
czył, iż nie podpisze protokołu pokojowego, 
jeżeli Czarnogóra nie otrzyma Skutsri. 

Z Konstantynopola donoszą, że Rada 
ministrów postanowiła poruszyć ma konfe- 
teneyi londyńskiej sprawę zaprowiantowania 
oblężonych twierdz, oraz prosić o usunięcie 
obcych okrętów wojennych z Konstantyno- 
pola. 

Sojusz buigarsko-turecki. 
Korespondent Daily Mail Dillon twierdzi, 
ża między Tureyą a Bużgaryą sojusz jest tak 
dobrze jakby już zawarty. Saloniki wedle te- 
go układu nie dostałyby się ani Grecyi, ani 
Innym państwom balkanskim. ale będą umię- 
dzynarodowione. Adryanopoł zostenie przy 
Tureyi z zsstrzezeniem, ża wojskowe pociągi 
bułgarskie mają prawo przejeżdzać tamtędy. 
Korespondent zapewnia, ża rokowania, o ile 
odnoszą się do Bułgaryi. prowadzi się tylko 
dla formy. 


Stanowisko Serbii. 


Serbskie Biuro prasowe ogłosiło w so 
botę następujące oficyalne oświadczenie: W za- 
targu z Austro-Wegrami Serbia gotowa jest 
podjąć dyskusse nad każdą propozycyą, która 
nie narazalaby politycznej i gospodarczej sa- 
mojstności Serbii. 

Z łagodnym tonem tego komunikatu 
stoją niestety w jaskrawej sprzeczności czyny 
Serbii, I tak do Reichspost donoszą z Bel- 
gradu, że rozpoczął się tam silny bojkot to- 
weröw austryackich, Bojkot stosowany jest 

ezwzględnie mimo naprężonej sytuacyi poli- 
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poniżej teleradu obstawiony został artyleryą. 
Naprzeciw kużdego większego budynku wę- 
gierskiego stcją działa serbskie z tamtej stro- 
ny Dunaju. Do Eragujewacza przetransporto- 
wano 30 wagonów materyału wojennego, zdo- 
bytego na Turkach. Przy karabinzch ture- 
ckich zamki okazały się za wielkie, dlatego 
na gwałt karabiny przerabiają. Od 2 dni za- 
częto ustawiać działa w zdobytych miejseo- 
wościach Kumanowie i Prilepie. Dzienniki 
serbskie codzień przynoszą tego rodzaju wis- 
domości z Austro-Węgier, że wnosić należy. 
i& władze wojskowe serbskie zorganizowały 
w Austro- Węgrzech silnie rozgałęzioną służbę 
wywiadowszą. 

Dzienniki angielskie z oburzeniem stwier- 
dzają, że puikownik Popović, jeden z przy- 
wódeów królobójców, który w swoim czasie 
na żądanie Anglii został z armii serbskiej 
wydalony, mianowany został komendantem 
Durazza, 

Nadto serbskie ministerstwo wojny przy- 
wraca do służby czynnej wszystkich oficerów 
armii serbskiej, wydalonych swego czasu za 
udział w spisku. 

Leipz. N. Nachr. donoszą, że żądania 
partyi wojskowej w Serbii idą tak daleko, iż 
stanowiłyby niechybnie casus belli. Rząd więe 
stara się przewlec całą sprawę, gdyż nie ma 
sił do zwalezenia partyi wojskowej. 


Stanowiska Rossyi. 


Wiedensk» Zeit reprodukuje interview 
z jednym z członków rossyjskiego minister: 
stwa skarbu, który przybył do Paryża. W in- 
terviewie tym oświadczył rzekomo rossyjski 
polityk, że Rossya nie widzi w obecnych sto- 
sunkach europejskich żadnego momeniu nie- 
pokojącego, lecz jest zdania, że kwestye po- 
ważne muszą być załatwione bezpośrednio 
przez cdwołanie się do Europy. Z pewnością 
Rossya postara się, aby ludy bałkańskie o- 
trzymały nagrodę za swe zwycięstwa, pora- 
dzi Serbii, aby postępowała rozsądnie i u- 
miarkowanie, lecz aby bezwarunkowo oswo- 
bodziła się z zależności gospodarczej od Au- 
stro-Węgier. Zresztą najlepiej tę kwestyę za- 
łatwić za pośrednictwem wielkich mocarstw. 

Dążeniem Rossyi — mówił nieznany 
działacz rossyjski — jest odosobnić Niemey 
i Austro-Węgry przez odciągnięcie Włoch ku 
trójporozumieniu. W tym wypadku pokój 
europejski będzie na długi czas zapewniony. 

Rozmowa ta — niewiadomo — o ile 
autentyczna, wskazywalsby na jedno z pobo- 
znych życzeń Rossyi — życzenie jednak nie- 
możliwe już na razie do spełnienia, włsśnie 
bowiem onegdaj — jak w innem miejscu za- 
znaczono, Włochy odnowiły traktat o przy- 
należności ich do trójprzymierza. 

N. Fr. Presse w informscyi z Berlina 
zapewnia, że stosunek Austro-Wegier do Ros- 
syi znacznie się wyj suit. Rosava nie chee 
swsgo stanowiska slormsiłować. zanim nie 
zostanie zawarty poké; między f. leracy bał- 
kańską a Tureya. Russya nie syczy sobie 
wojny, pewna jest jet ak rzeczą. że poprze 
żądanie Serbii co do przyznania jej portu 
nad Adryatykiem. Rossya spodziewa się je- 
dnak, że da się całą sprawę załatwić w dro- 
dze dyplomatycznej i w tym też duchu będzie 
działała. 


Głos króla Mikołaja czarnogórskiego. 


Na zapytanie, wystosowane doń przez 
redakcyę Bir. Wiedomosti, przesłał król 
Mikołaj czarnogórski następującą odpowiedź: 
„Nikt nie zamyśla państw bałkańskich po- 
zbawić owoców zwycięstwa, których zresztą 
będą broniły jak najusilniej. Sandzak Novi- 
Bazar, który Austro-Węgry odstąpiły Tureyi 
będzie obsadzony przez Serbów obu kró- 
lestw. Po ukończeniu wojny wstąpi Czarno- 
góra na drogę pokojowej pracy i poświęci 
swe siły działalności kulturaluej. Konflikt wo- 
jenny między Austro Węgrzmi a Serbią nie 
jest prawdopodobny”. 


Przyszłość państw bałkańskich. 


Do paryskiego Journal donoszą, że car 
Ferdynand udaje się w najbliższych dniach 
do Saloniki gdzie odbędzie siezjard czierech 
królów bałkańskich. 

O widokach państw bałkańskich na 
przyszłość rozpisuje się Irankf. Zeit i mię- 
dzy innemi powiada: Bułgarya zgodziła się 
na układy pokojowe, ponieważ jest wyczer- 
pana, Serbia, ponieważ chce mieć wolne re 
ce wobec Austryi, a Özarnogörey nie mogli 
odłączyć się od swych najbliższych sprzy- 
mierzeńców. Sytuacpa dla Tureyi jest więc 
bardzo pomyślna: może być, że zawrze ona 
pokój, który jej pozostawi Adryanopol i część 
Tureyi europejskiej, Oczywiście może to na- 
stąpić tylko wówczas, gdy chrześciańskie pań- 
stwa bałkańskie będą niezgodne, co jest pra- 
wdopodobne. 

Należy — pisze organ frankfureki da- 
lej — rozważyć, czy państwom bałkańskim 
pozwoli się zawrzeć pokój samym, czy do u- 
kładów nie wmieszają się mocarstwa. Jest 
to pożądanem ze względu na Albanię, po- 


„Gazeta Lwowska“ z dnia 10 grudnia 1912, 


sama nie zgodzi się na roztiór Albanii, lecz 
dążyć będzie do zachowania jej całości pod 
zwierzchnictwem sułtana. 

Saseno. 
> Grecy zajęji przed kilku dniami wyspę 
Saseno, nawprost Valeny. Z tege powodu 
wynikła kwestya natury prawno-miedzynsro- 
dowej. 

W 1815 r. utworzone zostało pod ns- 
zwą Zjednoczonych Stanów Wysp Jońskich, 
samodzielne oraz niszaleźne państwo, skła- 
dające się z wysp Korfu, Cefalonis, Zante, 
Sante, Mauze, Illeke, Cergo i Paxo, orsz jej 
dependenezj (n:iedzy uiemi — właśnie Sa- 
seco). W r. 1864 psństwo to, na podstawie 
ugody londyńskiej 2 dnia 14 listopada 1863 
r, zostało przyłączone do królestwa greckie- 
go. Saseno w traktacie owym nie zostało 
wymienione, uzuane jednak podobno zostało, 
jsko będące pod zarządem Korfu. 

Saseno, położone nawprost zatoki Wa- 
lońskiej, w razie odpowiedniego ufortyfiko- 
wania, mogłoby nad nią panować. Ponieważ 
jednak, na mocy artykułu 2 wyżej wspo- 
mnianego traktstu, utrzymywanie siły lądo- 
wej lub morskiej na terytoryum wysp Jan- 
skich zostało wzbronione, wyspa ta jest pra- 
wie zupełnie nie zamieszkała i Grecya bar- 
dzo mało troszezyła się o nią. W ten sposób 
jedynie można wytłumaczyć, iż Saseno zali- 
czone zostało do tureckiego wilajetu Janiny. 
Jedynymi mieszkańcami wyspy są latarnicy 
wraz z rodzinami., Latarnie morskie utrzy- 
mywane sẹ przez Towarzystwo francuskie, 
które utrzymuje zarówno latarnie tureckie, 
jak greckie, za co pobiera opłatę od obu rzą- 
dów. Kwestyą jest, czy Grecy, zajmując Sa- 
seno, znieśli tam panowanie tureckie, czy też 
jedynie urzeczywistnili swe dawne prawa 
Fakt, iż Saseno należało do Zjednoczonych 
Stanów wysp Jońskich jest ustalony, lecz fa- 
ktem jest również, iż Tureya, po włączeniu 
wyspy do państwa greckiego, przedsięwzięła 
pewne działania — jak np. pozwolenie na 
zwiedzenie wyspy — w których pewne prawa 
zwierzchnicze są widoczne. W razie ogłoszenia 
autonomii Albanii, kwestya ta nabierze nie- 
małego znaczenia. 

Z Rzymu telegrafują: W odpowiedzi na 
interpelacyę w sprawie ostrzeliwania Valony 
i Saseno przez Greków, minister spraw za- 
granicznych margrabia di San Giuliano 
oświadczył: Rząd włoski oznajmił rządowi 
greekiemu w sposób przyjazny, niemniej je- 
dnak stanowczy, że chociaż pragnie zacho- 
wać zupełną neutralność wobec operacyj woj- 
skowych państw wojujących, to jednak nigdy 
nie pozwoli na to, aby zatoka Valony, gdzie 
leży wyspa Saseno, należała do Grecyi i 
miała stanowić podstawę dla floty greckiej. 
Krok taki uczyniły też Austro-Węgry, z któ- 
remi pozostajemy w serdecznem porozumie- 
niu. Mamy nadzieję, że sprawa ta będzie 
rozważana w myśl naszych uprawnionych in- 
teresów i że serdeczny stosunek, łączący nas 
z Grecyą, jeszeze się wzmocni. 

Spór 9 Salonike. 

Z Sofii telegrafują do Vossische Ztg., 
że Grecy wezwali bułgarskiego gener ła Te- 
odorowa, aby wycofał bułgarskie wojska 2 
Salonik. 

Do Daily Telegraph donoszą z Sofii, 
że Bułgarya nie myśli rezygnować z Salonik. 
Gdyby jednak Grecya swego stanowiska nie 
zmieniła, wtedy Buigarya zaproponuje kon- 
ferencyi londyńskiej utworzenie z Salonik 
portu wolnego. 

Bułgarya wtedy postarałaby się o utwo- 
rzenie nowoczesnego portu w Orphani. 


Wizyta w Bukareszcie. 


W. ks. Mikołaj Michałowicz ze świtą 
wyjechał onegdaj z Petersburga do Bukare- 
sztu, aby wręczyć królowi Karolowi buławę 
marszałko wską, 

Do Bukaresztu udał się także prezydent 
Sobrania bułgarskiego Danew. Z Bukaresztu 
p. Danew uda sie do Londynu na konfereu- 
cy pokojową. — 

Londyn. Obiega tu pogłoska, że ze 
strony niemieckiej zapytywano u dworu an- 
gielskiego, czy byłaby pożądana wizyta nie- 
mieckich cesarstwa w Londynie z początkiem 
r. 1918. 

Petersburg. Mowa Poincarego zaró- 
wno w prasie, jak i w kołach nacyonalistów 
spotkała się z niezadowoleniem. Prasa, mię- 
dzy innemi tekże Mierżewyja Wiedomosti 
przyznają, że mowa premiera francuskiego 
coś znaczy, ale sie jest tem, eo się powinno 
było okazać Austryi i Niemeom. Rossya czuje 
się obecnie odosobniona. 

Opowiadają też, że gdy ambasador au- 
stro-węgierski opuszczał pokoje sudyencyo- 
nalne u cara, spotkał tam ministra wojny 
Suchomlinowa 1 zagadnął go słowami: „Pa- 
nie generale, to oznacza spokój“. Na to Su- 
chomlinow miał odrzee: „Francya, Anglia i 
| Rossya życzą sobie tego, lecz jeśli Rossya 
' będzie zmuszona do wojny, nie ustąpi“, 


— — — — — pw WE A z z z O A z EE ZOE WOK O EE O WR Z O R O AWZ Z ZZ O R A ZO A A A nen O | 


| mordowali 50, a w Doiren 100 mahometan. 


| KRONIKA. 


Lwów, 9 grudmia, 


Kalendarz. 

Wtorek (10 grudnia): 

N. M. P. Loratańskiej. — Radzisława. — 
Jakowa. 

Wschód słońca o godzinie 7'12 rano, z8- 
chód słońea o godz. 8:88 po południu, 

Temperatura. O godzinie 12 w poła- 
dnie ＋ 2 stopni Cel. 


— Najj. Pan raczył najłaskawiej udsle- 
lić ze Swej prywatnej szkatuły rzym. kat. komi- 
tetowi budowy kapliey w Jasienicy zamkowej, 
powiatu turczańskiego, na dokończenie tej bu- 
dowy zapomogi w kwocie 200 kor. 

— Nałożenie kardynalskiego beretu. 
We czwartek, dnia 12 b. m., o godzinie 11 
przed połuduiem dokona Najd. Arcyksiążę Fran- 
ciszek Ferdynand w zastępstwie Najj. Pana w 
Nadwornym kościele parafialnym w Wiedniu 
nałożenia beretu kardynalskiego ks. biskupowi 
z Veszprem dr. Karolowi bar. Hornigowi. 

— JE. P. Minister Władysław Dłu- 
gosz przybył do Lwowa. 

— P. Wiceprezydent Rady szkolnej 
krajowej dr. Ignacy Dembowski przysłu- 
chiwał się w sobotę, dnia 7 b. m. w VIII. gi- 
mnazyum „lekeyi praktycznej“ języka polskie- 
go w klasie II. b) i lekeyi historyi w klasie 
VIII. a), po południuzaśtego dnia wziął udział 
w konferencyi, omawiającej wymienioną powy- 
zej lekeye praktyczną. 

tj Ks. Wincenty Chościak Popiel, 
Arcybiskup warszawski, umarł w Warszawie 
w mocy z soboty na niedzielę. Wiadomość o 
zgonie księcia Kościoła polskiego nie była dla 
nikogo niespodzianką: bardzo sędziwy i życiem 
znużony starzec nie domagał już od dłuższego 
czasu, dźwigając na swych barkach obowiązki, 
które przerastały znacznie jego siły. Wytrwać 
jednak trzeba było na trudnem i niezwykle od- 
powiedzialnem stanowisku, do zgonu więc po- 
został na arcybiskupiej Stolicy. 

yciem swojem wypełnił trzy pełne ćwierci 
ubiegłego stulecia, nazwisko też ks. Popiela w 
jego dziejach często bywa wzmiankowane. 
Światło dzienre ujrzał Wincenty Popiel w r. 
1825, we wsi Czaple Wielkie, w powiecie mie- 
chowskim, w Królestwie Polskiem; po ukoń- 
czeniu szkoły średniej studyował zrazu prawo, 
następnie wstąpił do seminaryum duchownego 
w Kielcach, gdzie w 1849 r. otrzymał święce- 
nia kapłańskie, W Rzymie uzupełnił studya 
teologiczne i uzyskał doktorat. Kolejno przeby- 
wał w Krakowie, jako kanonik kapituły tam- 
tejszej i w Kielcach, jako profesor i wiceregens 
seminaryum. Przez rok był rektorem Akademii 
duchownej, poczem powołano go na stolicę bi- 
skupią w Płocku. Ztamtąd, śladem tylu innych 
biskupów polskich, powędrował na wygnanie do 
Nowogrodu, gdzie przebywał od 1869 do 1875, 
poczem uzyskał amnestyę i jako biskup kujaw- 
sko-kaliski osiadł w Włocławku. W marcu 
1883 otrzymał powołanie na stolicę arcybisku- 
pią w Warszawie. 

— Z C. i k. armii. Podpułkownik Ru- 
dolf Sekullić z ll p. haubie polnych przenie- 
siony do stanu czynnego węgierskiej obrony 
krajowej. 

Podpułkownik Ludwik Kraus, komendant 
dywizyi trenu nr. 9 zamianowany inspicyują- 
cym tren we Lwowie, a major Teodor Indra 
z 1 dyw. trenu komendantem tej dywizyi. 

Z c. k. obrony krajowej. Zamianowa- 
ni zostali akcesistami aptekarskimi cbr. krajo- 
wej w rezerwie jeduoroczni ochotnicy farma- 
ceuci: Henryk Dawid 58 p. p., Lebisz Beck 
22 p. p., Fryderyk Fülleabaum 22 p. p., Szy- 
mon Rothberg 19 p. p. 

Zamianowani dalej zostali majorowie w 
etacie oficerów dla służby lokalnej: Karol Stei- 
ner, nadkompietowy w 34 p. p. komendantem 
okręgu uzupełniającego obr. kraj. w Gródku 
Jagiellońskim; Alvizy Dorn, nadkompl. w 5 p. 
p., komendantem okręgu uzupełniającego obro- 
ny krajowej w Wadowicach; Julian Scharf, 
nadkompl. w 36 p. p., komendantem okręgu 
uzupełniającego obr. kraj. w Tarnowie, Antoni 
Knauf, nakompl. w 17 p. p, komendantem 
okręgu uzupełniającego obr. kraj, w Samborze; 
Antoni Car, nadkompl. w 35 p. p., komendan- 
tem okręgu uzupełniającego obrony kraj, w 
Salzburgu; Henryk Weigl, nadkompl. w 37 p. 
p., komendandem okręgu uzupełniającego obr. 
kraj. w Sanoku; Karol Sochor, nadkompl. w 88 
p. P., komendantem okręgu uzupełniającego 
obr. kraj. w Cilli; Maksymilian Wenedikter, 
nadkompl. w 30 p. p., komendantem okręgu 
uzupełniającego obr. kraj. w Tarnopolu. 


[) Mianowania. Wydział krajowy za- 
mianował w krajowym Zarządzie sprzedąży soli 
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przy Wydziale krajowym: zarządcę III. klasy | podnosi się kraj nasz i natem polu coraz bar- 


Józefa Krzusa zarządcą II. klasy; praktykantów 
Zygmunta Bobroda i Jana Niesiołowskiego za- 
rządcami III. klasy; Władysława Michalskiego 
praktykantem; aplikanta Franciszka Struszkie- 
wieza pisarzem etatowym. 

O Stypendyum: Wydział krajowy 
udzielił inżynierowi Bronisławowi Klimczakowi 
z fundacyi Teofila i Hersylii Januszewskich 
stypendyum w kwocie 600 kor. rocznie na 
przeciąg dwu lat na odbycie studyów chemi- 
cznych w Berlinie. 

[] Zasiłki. Wydział krajowy udzielił 
Helenie Nieszczyńskiej zasiłek w kwocie 500 
koron na odbycie studyów w fabryce mozajki 
„Murano“ w Weneeyi, a Towarzystwu Pomocy 
naukowej w Zakopanem zasiłek w kwocie 500 
koron na budowę internatu dla uczniów pań- 
stwowej szkoły zawodowej dla przemysłu drze- 
wnego w Zakopanem, 

— Oświadczenie., Otrzymujemy nastę- 
pujace pismo z prośbą o umieszczenie: W czerwcu, 
bieżącego roku (1912) złożyłam godność pre- 
zesa Towarzystwa upiększenia miasta Lwowa. 
Zwróciłam się podówczas do wydziału Towarzy- 
stwa z prośbą, o jak najrychlejsze, nowe ukon- 
stytuowanie prezydyum (wybór nowego prezesa). 
Żyezeniu mojemu nie stało się zadość ani wó- 
wczas, ani we wrześniu b. r., kiedy rezygna- 
eye moją z całą stanowczością ponowiłam. Oba- 
wiając się, by dalszych losów Towarzystwa nie 
łączono z mojem nazwiskiem a ewentualnego 
niepowodzenia nie położono na karb zaniedby- 
wania obowiązków z mej strony, zmuszoną je- 
stem zaznaczyć, że dalszy tok spraw odemnie 
nie zależy i że nie biorę za nie żadnej odpo- 
wiedzialności. Juliuszowa Makarewiczowa. 

— Z Uniwersytetn. PP. Emil Andrzej 
Walnocki, rodem z Markowiec, Aleksy Kossak, 
rodem z Drohobycza, Ozyasz Kleinfeld recte 
Langer, rodem ze Stanisławowa, Seweryn To- 
masik, rodem ze Lwowa, Markus Eckstein, ro- 
dem z Łazarówki, Dawid Leiser Kurzer, rodem 
z Bolechowa, Maurycy Baczes, rodem ze Lwowa, 
Szymon Popiel, rodem z Czortkowa i Jakób 
Schorstein, rodem z Podgórza, otrzymali na tu- 
tejszym Uniwersytecie stopnie doktorów praw. 

— Z Politechniki. P. Leopold Neben- 
zahl, rodem z Przemyśla, złożył na wydziale in- 
żynieryi tutejszej Politechniki drugi egzamin 
państwowy. 

— Powszechne wykłady uniwersyte- 
ckie. Dziś, w poniedziałek, dnia 9 b. m., prof. 
szkoły lasowej S. Sokołowski: „Życie drzew i 
lasu“ (z obrazami świetlnymi). Zakład chemi- 
czny Uniwersytetu, Długosza 6. Początek o go- 
dzinie 7 wieczorem. 

We wtorek, dnia 10 b. m. doe. pryw. 
Uniw. dr. A, Chybiński: „Podstawy współcze- 
snej kultury muzycznej*. Zakład fizyczny Uni- 
wersytetu ul. Długosza 8. Początek o godzinie 
7 wieczorem. 

— Z Kasyna miejskiego. W sobotę, 
14 b. m. przedstawienie amatorskie „Na za- 
wsze* dramat w 4 aktach Lucy na Rydla. Bi- 
lety wydaje sekretaryat Kasyna. Początek o godz. 
2.80 wieczorem. 

— Egzamina prywatne w Akademii 
handlowej. Ażeby osoby, które nabyły znajo- 
mości przedmiotów handlowych drogą aauki 
prywatnej, mogły wykazać się urzędowem świa- 
dectwem, odbędą się w Akademii handlowej 
egzamina prywatne w pierwszym terminie roku 
1913 dnia 10 stycznia. Podania o przypuszcze- 
nie do egzaminu należy wnosić do dyrekcyi 
najdalej do 20 grudnia b. r. Do podania, o- 
patrzonego stemplem na 1 koronę, należy dołą- 
czyć metrykę, ostatnie świadectwo szkolne, świa- 
dectwo moralności i taksę egzaminacyjną, wy- 
noszącą 16 koron za każdy przedmiot. 

— (Galicyjskie Towarzystwo ochrony 
zwierząt, instytucya pracująca bez rozgłosu, 
lecz gorliwie nad propagowaniem humanitarnej 
i etycznej idei, zwróciła przed dwoma laty swą 
działalność w kierunku zawiązywania kółek 
przyrodniczych wśród młodzieży szkół średnich. 
Kółka te mają na celu bliższe poznawanie przez 
ogół młodzieży, fauny i flory, umiłowanie piękna 
przyrody i opiekę nad nią przeciw brutalnemu 
dręczeniu i tępieniu poszczególnych okazów 
świata zwierzęcego i roślinnego. Porozumiawszy 
się z władzami szkolnemi i reprezentantami 
sfer pedagogicznych, osiągnęli inicyatorowie w 
krótkim już czasie pomyślne rezultaty. Ze spra- 
wozdania, złożonego w tej mierze na wydziale 
galic. Towarzystwa ochrony zwierząt w dniu 
29 listopada b. r. przez referenta profesora p. 
L. Koerbera, dowiedzieliśmy się, że już w 35 
zakładash naukowych Galieyi weszły w życie 
kółka przyrodnicze, a dalsze organizacye są w 
toku. Towarzystwo ochrony zwierząt zawiązało 
też bliższe stosunki, z instytucyą skautów, któ- 
ra w pięknym programie zadań swoich ma 
również za cel poznanie, umiłowanie i ochronę 
przyrody. 

Od szeregu lat działa Towarzystwo ochro- 
ny zwierząt zgodnie i w porozumieniu z Towa- 
rzystwem łowieckiem, w kierunku przestrzega- 
nia nstaw łowieckich, a na ostatniem posiedze- 
niu wydziału, załatwiając szereg aktualnych 
spraw drobniejszej natury, uchwalono rozesłać 
karty legitymacyjne lieznym przedstawicielom 
klas społecznych, którzy po za sferą Towarzy- 
stwa działają skutecznie w kierunku jego cy- 


dziej do wyżyny postępowych urządzeń Zachodu. 

— Kwartalny przegląd korpusu 0- 
chotniczej straży pożarnej odbył się wezo- 
raj na dziedzińcu ratuszowym w obecności pre- 
zydenta miasta p. Neumanna. Po przeglądzie 
wręczył prezydent odznaki honorowe, nadane 
przez krajowy Związek strażacki b. naczelni- 
kowi straży Marcinowi Majewskiemu za 40 lat 
służby strażackiej, Ludw. Gajewskiemu i Ja- 
nowi Reinowi za 30, Aleks. Borkowskiemu za 
25, Wit. Baygerowi i Jan. Nerstheimerowi za 
20 lat służby strażackiej. Prezydent przemówił 
w gorących słowach do strażaków, podnosząe 
ich zasługi, zachęcał przy tem korpus, by mło- 
dzież wytwała w pracy strażackiej i szła śla- 
dami odznaczonych strażaków. Imieniem odzna- 
czonych przemówił p. Majewski i wzniósł o- 
krzyk na cześć prezydenta, który cały korpus 
powtórzył. 

Następnie odbyło się na strażnicy zebra- 
nie delegatów V. okręgu strażackiego pod prze- 
wodnietwem p. Baczyńskiego, na którem udzie- 
lono zarządowi absolutoryum, omówiono spra- 
wy pożarnieze w miejseowościach przez delega- 
tóy reprezentowanych i wybrano zarząd, w skład 
którego weszli: naczelnik Związku Karol Ba- 
czyński ze Lwowa, zastępca naczelnika Jerzy 
Pytlik z Jaworowa, członkowie rady zawia- 
dowczej : Grzeg. Słupek z Sądowej Wiszni, Mik. 
Czaban ze Lwowa, Otto Nolting z Rozdołu, 
Franciszek Jahn z Sygniówki, Bol. Wójcikie- 
wiez ze Lwowa. Sekretarz Stan. Lima z Kle- 
parowa. 

— Pomnik Grunwaldzki w Krako- 
wie. W sobotę rozpoczęto roboty około weig- 
gnięcia na górne rusztowanie żórawia, przy po- 
mocy którego nastąpi zdjęcie tymczasowej gi- 
psowej grupy króla na koniu i wieśniaka Zry- 
wającego pęta. Przy rozpoczęciu robót byli 
obeeni: ks, kanonik Drohojowski w zastępstwie 
Paderewskiego, Władysław Mickiewicz, twórca 
pomnika rzeźbiarz Wiwulski i architekt dr. Zu- 
brzycki, kierujący robotami. Zdejmowanie gru- 
py króla na koniu rozpocznie się dziś w po- 
niedziałek lub wtorek; obecnie złożono już koło 
pomnika nową grupę bronzową w dwu częściach: 
jedną stanowi postać króla i łeb konia, a dru- 
gą kadłub koński. Obecnie postać króla jest 
tak pomyślana, że głowa będzie wychodzić wię- 
cej ponad konia i będzie widoczna z przodu 
pomnika. Zmontowaniem grupy zajmie się kra- 
kowska fabryka Jarry; roboty potrwają 10—14 
dni. Nowa figura chłopa będzie odlana w bron- 
zie prawdopodobnie w tutejszej fabryce Jarry, 
gdyż zbankrutowała firma Mallessch, w Pary- 
żu, której powierzono odlanie i odesłała model 
p. Wiwulskiemu. Odlanie nowej figury może 
zabrać dwa do trzech miesięcy. 

— Zalobne nabożeństwo za spokój dusz 
śp. Leona, Adamai Jadwigi z Zamoyskich ksią- 
żąt Sapiehów odbędzie się staraniem dyrekeyi 
stow. „Skala“ we wtorek, 10 b. m., o godz. 9 
rano w kościele św. Maryi Magdaleny. 

— Nabożeństwo na intencyę Tow. pań 
Miłosierdzia św. Wincentego 4 Paulo, odbędzie 
się dnia 10 b. m., o godzinie 8 rano w kate- 
drze w kaplicy Najwiętszego Sakramentu. 

A Zgubiono: w ulicy Trybunalskiej za- 
rękawek z krymskich baranów; w drodze z u- 
licy Ossolińskich do Rynku złoty zegarek, zna- 
czony. literą R.; czarną torebkę, zawierającą 
banknot 10 kor., oraz rozmaite drobiazgi 

ZA Zualeziono: w wozach miejskiej 
kolei elektrycznej: parasol, pulares, zawiera- 
jący drobną kwotę i srebrny pierścionek. 

A Małoletni zbieg. Z mieszkania swej 
matki zbiegł przed kilku dniami 18 letni uczeń 
seminaryum nauczycielskiego Herman Eren- 
werth. 

A Sehwytany rabus. W ulicy Lenar- 
towicza przytrzymano w sobotę notowanego 
złodzieja Juliana Leszczyńskiego, który wy- 
rwał z ręki p. Zofi Peszkowskiej srebrną to- 
rebkę, Przy złodzieju znaleziono w czasie re- 
wizyi 5 próźnych pularesów, 8 chusteczek, per- 
fumy i inne drobiazgi pochodzące a kradzieży. 

ZA Ogień piwniezuy. W piwnicy real- 
ności przy ul. Grodeckiej I. 85 wybuchł w so- 
botę wieczorem pożar wskutek zajęcia się od 
płonących świecy śmieci, a następnie drewnia 
nych ścian działowych. Ogień ugasiła niebawem 
wezwana telefonem miejska straż pożarna. 

A Umysłowo chorego mężczyznę w 
wieku około 50 lat, którego przytrzymano wezo- 
raj tylko w koszuli u zbiegu ulicy Łyczakow- 
skiej i Czarnieckiego, oddała policya w opiekę 
komisarzatowi II. dzielnicy. 

A Karambol. Terminator piekarski Jan 
Bić jadąc wczoraj szybko ulicą Miekiewicza na- 
jechał z taką siłę na wóz Maryi Sostysowej 2 
Kleparowa, że go przewrócił i połamał, przy- 
czem siedzące na wozie Sołtysowa i Michalina 
Brzozowska wypadłszy z niego na bruk, do- 
tkliwie się potłukły. 

A Zamach samebójczy. W realności 
przy ul. Arsenalskiej ]. 4 targnęła się wezoraj 
po południu na swe życie 16 letnia Helena O., 
napi -szy się kwasu karbolowego. Pogotowie 
Towarzystwa ratunkowego udzieliło jej piewszej 
pomocy. Powodem zamachu samobójczego ma 
być zawiedziona miłość. 


. A Samobójstwa. W realności przy ul. 


wilizacyjnej idei. W ten sposób, jak widzimy, | Szeptyckich I. 64 odebrał sobie dziś rano ży- 


cia celnym wysirzafem z rewolweru, skierowa- 
nym w okolicę serea Maksymilian Karasiński, 
słuchacz praw. Powód samobójstwa nieznany. 

W realności przy ul. Piekarskiej I. 46 
odebrał sobie dziś rano życie, ugodziwszy sie 
seyzorykiem w okolicę serca 57 letni Jan Palmi, 
inspektor ełowy. Powodem samobójstwa miała 


| być niechęć de życia, 


A Nieostrożna jazda. Woźnica Jan 
Jaskółka jadąc w sobotę szybko ulicą Grodecką 
najechał na Wiktoryę Recherową i dotkliwie 


J poiłukł. 


A Czyja własność. Do sklepu złotnika 
Leopolda Titla przy ul. Kazimierzowskiej l 39 
przyszła w sobotę jakaś młoda Kobieta i ofia- 
rowała mu na sprzedaż za 160 kor. broszkę z 
szafirem, okolonym brylantami, wartości 400 
kor. Gdy Tittel zapytał ową kobietę o pocho- 
dzenie broszki, ta nie nie odrzekłszy, szybko 
oddaliła się. Broszkę złożył Tittel w polieyi. 

A Kronika policyjna. Do szynku przy 
ul. Kołłątaja l. 1 włamał się w sobotę w nocy 
złodziej i skradł 10 klgr. wędlin i kilka fla- 
szek wódki, wartości 60 kor. 

Policya aresztowała Miehalinę Hejnównę, 
która w czasie swej służby u p. Ludmili Dy- 
dyńskiej skradła rezmaitą garderobę i bieliznę, 
wartości kilkaset kor. 

W kościele katedralnym przytraymano wczo- 
raj Pawła Bihuna w chwili, gdy jednej z mo- 
dlącej się tam kobiet wyjął z kieszeni pulares, 
zawierający 18 kor. 

Dziewiętnastoletni Karol Malinowski za- 
brawszy swej babce p. Paulinie Malinowskiej 
futro podbite lisami, ezerny zarękawek i czarne 
boa, zbiegł z domu. 

P. W. Schmidtowej skradziono w ulicy 
Hetmańskiej z torebki ręcznej pulares, zawie- 
rający 100 kor. 

F Zmarli w ostatnich dniach: we Lo- 
wie, Władysław Brandt, weteran z r. 1868, w 
76. r. życia ; 

w Rykoweach pod Sanokiem, Ludmiła z 
Zawilskich Schwarzowa, wdowa po dyrektorze 
Tow. muzycznego w Konserwatoryum we Lwo- 
wie, w 78 r. życia, 


Kronika prowincyonalna. 


$ Wykolejenie. Dnia 3 b. m., o gedz. 
350 rano na stacyi Jarosław-Sokalska odnoga 
zderzył się pociąg osobowy nr. 19 z pociągiem 
towarowym (szutröwka), skutkiem czego 3 osta- 
tnie wozy pociągu osobowego uległy wykoleje- 
niu. Przyczyną wypadku było prawdopodobnie 
mylne ustawienie zwrotnicy. 

Do tego czasu zgłosił się jako poszkodo- 
wany dr. Jan Czerlunczakiewicz z Przemyśla, 
który skutkiem tego wypadku doznał lekkich 
obrażeń ciała. 

$ Przejechanie. W nocy z dnia 4 na 
5 b. m. podezas przesuwania wozów ua stacyi 
kolejowej w Tarnowie, przejechała maszyna szy- 
bera Stanisława Rępałę przez pół i zabiła go 
na miejscu. 


Notatki Iteracko-artystytzue, 


Z muzyki. (Koncert Artura Rubinsteina). 
Doskonale od koncertu kompozytorskiego Szy- 
manowskiego zapisany w pamięci Lwowian zja- 
wit się znów u nas Artur Rubinstein, aby przy 
zapełnionej sali zagrać coś innego niż zwykle. 
I tak, jak ongi odkrył nam Szymanowskiego, 
tak wczoraj odkrył nam Brahmsa. Brahms ma 
we Lwowie opinię nudnego, suchego kompo- 
zytora, a już całkiem nie mają uznania jego 
utwory fortepianowe, z wyjątkiem rapsodyi 
g-moll grywanej dość często. Ale temu nie mo- 
żna się dziwić; w swoim czasie najlepsi nawet 
przyjaciele Brahmsa, Hanslick i dr. Billroth 
nie mieli wielkiego wyobrażenia o jego drobniej- 
szych kompozycyach fortepianowych. „Brahms — 
pisze dr. Billroth do Hanslicka w r. 1898 — 
skomponował tego lata tuzin utworów fortepia- 
nowych (op. 116—119). Nie wiem, zkąd mu 
się nagle wzięła ta pasya. Ten rodzaj jego 
kompozycyi najmniej lubię, z wyjątkiem rapso- 
dyi g-moll. Brahms nie jest dość rozmaity w 
obranej przez siebie formie drobnych rzeczy 
fortepianowych — on powiniem trzymać się 
stylu wielkiego*, 

A jednak, gdy je kto zagra tak, jak w pią- 
tek Rubinstein, zaczynają się te rzeczy nam po- 
dobać, ezy to Schumannem zalatujace intermezzo, 
czy dobrodusznie humorystyczne capriccio h-moll, 
czy sentymentalne walezyki op. 39 (pisane ory- 
ginalnie na cztery ręce i poświęcone Hansliekowi) 
lub zagadkowa rapsodya es-dur. Sympatya, któ- 
rą młody pianista kompozytora tego widocznie ota- 
cza, udziela się słuchaczom, a jest to dla nas 
tem większą niespodzianką, że rodzaj gry Ru- 
binsteina nie pozwalał spodziewać się, żeby on 
Brahmsa tak pięknie zagrać potrafił. 

Bo, że Chopina gra pięknie, o tem już 
wiemy z pierwszego jego u nas występu. „Im- 
promptu“ Fis-dur „Scherzo“, cis-moll (i nad 
program dodane b-moll), mazurek op. 59, 3, 
nokturn Fis-dur i przy końeu wykonana ballada 
As-dur, grane były z zapałem, właściwym Ru- 
binsteinowi, gdy gra Chopina. Nie wiadomo- 


czemuby dać pierwszeństwo, może Scherzu eis, 
zagranemu z młodzieńczą burzliwością albo 
nokturnowi, pełnemu księżycowej iście poezyi. 
W etudach symfonicznych Schumanna op. 15, 
tych wspaniałych waryacyach na temat dany kom, 
pozytorowi, przez ojca ex-narzeczonej kompozyto- 
ra, Ernestyny Fricken, utalentowanego fiecistę- 
dyletanta, rozgrywał się Rubinstein dopiero, 
ale już melodyę waryacyi IX. śpiewał bardzo 
pięknie, a w finale grzmiał z całą siłą. 

Liszt najmniej może udał się Rubinstei- 
nowi. Artysta zmęczony był bardzo, zanim do 
niego doszedł, trzeba zaś być młodym zapaleń- 
cem, by po takim programie dodawać „jazdę 
Walkiryi* lub balladę As-dur. „Małych rzeczy 
grać nie lubię i nie umiem“, rzekł mi Rubin- 
stein na moją interpelacyę w tym kierunku i 
rzeczywiście nie jest on stworzony do rzeczy 
małych i niedaleka zapewne już jest chwila, 
gdy Rubinstein będzie jednym z tych „wiel- 
kich*, którzy umieją grać rzeczy naprawdę 
wielkie, 


E. Walter. 


(aw) Z Wiednia donoszą: W sali Bó- 
sendorfera popisywało się wczoraj dwu mło- 
dych pianistów polskich: Alfred i Rudolf Hol- 
zerowie. Wyrobiona technika, uderzenie pewne i 
silne i doskonałe zgranie się koneertantów zje- 
dnało im bardzo życzliwe przyjęcie i oklaski, 
na które pp. Holzerowie szczególnie pierwszą 
częścią programu w zupełności zasłużyli. W dru- 
giej części górowała tak w układzie, jak i w 
wykonaniu chęć popisania się brawurową tech- 
niką i opanowaniem instrumentu. Wywołało to 
skutek przeciwny. Program na Wiedeń musi 
być poważny i najstaranniej obmyślany. Kry- 
tyka tutejsza przestrzega bardzo pilnie tej po- 
wagi i wytknie niezawodnie jej brak w cafo- 
kształcie produkcyj pp. Holzerów. 


Kazimierza Chledowskiego dzieło „Rzym 
II. ludzie baroku* wyszło w tłumaczeniu niemie- 
ckiem. W N. Fr. Presse znajdujemy bardzo 
pochlebną ocenę tego dzieła. Przekładu doko- 
nała „po mistrzowsku“, jak pisze krytyk pisma 
wiedeńskiego, p. Juliusz Twardowski, dr. Róża 
Schapiro z Hamburga. 


»Tygodnik Ilastrowanyc przynosi 
w ostatnim, zeszycie: A. Marylskiego „Sprawa 
polska a Prusy*, Z. D. „Sainte Foi o Polsee*, 
S. Askenazego „Interesa Sułkowskich“, F. Sie- 
dleckiego „Reforma testru Wyspiańskiego“, Or- 
Ota „Ostatni“, „WojnanaBałkanach* (zdjęcia na 
placu boju, dokonane przez korespondenta Ty- 
godmika p. F. Kupczyńskiego), dział aktualny 
„Na dobie* z ilustracyami*, „Sałon* przez II. 
Piątkowskiego, „Mieszaniny literacko - artysty- 
czne“, powieść Reymonta „kok 1794“, nowelę 
K. Stępowskiego „Baksi Ali Baba-Beg*, poezya, 
dział rozrywek i t. d, 

W tekście kilkadziesiąt pięknych 
stracyj. 


ilu- 


Z teatra miejskiego donoszą: Nie- 
zwykle zajmująco zapowiada sig repertuar przy- 
szłego, przedświątecznego tygodnia, gdyż wy- 
pełnią go aż trzy premiery, z tego dwie dra- 
matyczne i jedna operetkowa, Przedewszystkiem 
ukaże się w poniedziałek, 16 b. m, (abona- 
ment Nr. 16) jako dalszy utwór z eykłu Mo- 
lierowskiego, „Mizantrop“, jedno z najgłębszych 
dzieł wielkiego komedyopisarza, który sam po- 
wiedział o nim: „dałem % siebie co mogłem 
najlepszego i z pewnością już nie lepszego nie 
stworzę*. Utwór to ciekawy przytem z tego 
powodu, że w postaci bohatera: Alcesta, przed- 
stawia Molier samego siebie w stosunku do 
swej niewiernej żony Armandy Bejare, która 
swem postępowaniem zatruła mużycie, a która 
występuje tutaj pod nazwą „Celimeny“. Te 
dwie główne postacie sztuki, grane za życia 
Moliera, przez niego samego i jego żonę, od- 
tworzą na naszej scenie pp. Chmieliński (Alcest) 
i Irena Trapszo (Celimena). 

Bezpośrednio po „Mizantropie“ t. j. we 
wtorek, 17 b. m. ujrzymy najnowszą operetkę 
Leona Falla p. t. „Kochany Augustynek* (abo- 
nament Nr. 17). Treścią jej jest zajmująco 
przeprowadzona historya o zamienieniu córki 
panującego księcia z córką jego kamerdynera i 
o wynikających z tego komicznych powikła- 
niach, Pod względem muzycznym przyznała 
krytyka wiedeńska „Kochanemu Augustynkowi* 
pierwsze miejsce wśród wszystkich dotycheza- 
sowych operetek Falla. Główne role w „Ko- 
chanym Augustynku*, który od kilku miesięcy 
nie schodzi z repertuaru w Wiedniu i Berlinie, 
wykonają na naszej seenie pp. Miłowska, Brze- 
ska, Markowska, Lelewicz, Kuligowski, Solni- 
cki, Zaremba, Kalinowski, Karasiński, Zbucki 
i inni. Reżyseruje p. Kuligowski, dyryguje p. 
Lehrer. 

W piątek, 20 b. m. (abonament Nr. 18), 
premiera niezwykle interesującej i bardzo aktu- 
alnej sztuki Kurta Neurode „W świętej Rossyi“. 
Z niepospolitym talentem dramatycznym autor 
pizedstawia zakulisowe sprawki i intrygi dy- 
plomaeyi rossyjskiej. Rzecz napisana jest z 
wielką siłą i plastyką, daje przytem świetne 
pole do popisu artystom. Dwie główne role, 
bardzo efektowne, ale i bardzo trudne, odtwo- 
rzą pp. Siemąszkowa i Zelazowski, 
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Repertuar teatru miejskiego 
we Lwowie. 

Dziś, w poniedziałek, 9 grudnia, po raz 
pierwszy (nowość) „Jeniee Napoleona", sztuka 
historyczna w 4 aktach Stanisława Kozłow- 
skiego. Abonament nr. 14. — Jutro, we 
wtorek, 10 grudnia, po raz pierwszy „Zaza”, 
opera w 4 aktach, słowa i muzyka R. Leon- 
cavalla; gościnny występ Janiny Korolewicz- 
Waydowej. Abonament nr. 15, — We środę, 
11 grudnia, „Jeniee Napoleona“. — We czwar- 
tek, 12 grudnia, „Zaza“, opera, — W piątek, 
13 grudnia, z pewodu wieczornego koncertu, 
wyjątkowo o godzinie 4 po południu, po ce- 
nach dramatu „Jaś i Małgosia“, baśń oper. w 
3 aktach Humperdineka. — W sobotę, 14gru- 
dnia, o godzinie 880 po południu „Miód ka- 
sztelański*. — W sobotę, 14 grudnia, o go- 
dzinie pół do 8 wieczorem „Zaza“, opera. 


Repertuar teatru miejskiego 
w Krakowie. 


We wtorek, 10, o godzinie 7:30 wieczo- 
rem, Trylogia p. t. „Zygmunt August“. Część 
I. Królewski jedynak“, komedya w 5 aktach, 
napisał Lucyan Rydel. — W środę, 11, o go- 
dzinie 7:30 wieczorem Trylogia p.t. „Zygmunt 
August Część II. „Złote więzy“, dramat w 5 
aktach, napisał Lucyan Rydel. — W czwartek, 
12, Trylogia p. t. „Zygmunt August". Część. 
III. „Ostatni“, dramat w 5 aktach napisał Lu- 
cyan Rydel. — W Piątek, 18, „Dobrze skro- 
jony frak“, krotochwila. — W sobotę, 14, 
„Szpieg“, sztuka. — W niedzielę, 15, o godz. 
330 po południu „Miód kasztelański*, kome- 
dya. W niedzielę, o godzinie 780 wieczorem 
„Szpieg“, sztuka. — W poniedziałek, 16, „Wie- 
czór klasyczny“, przedstawienie akademickiego 
Koła artyst. miłośników dramatu klasycznego. 


OSTATNIA POCZTA. 


== Z powodu klęski wywołanej niepo- 
myślną pogodą w Galieyi, wprowadzono na 
kolejach państw. i odnośnych kolejach pry- 
watnych w zarządzie Państwa taryfę wy- 
jątkowa dla przewozu paszy i podściółki, 
pizeznaczonych dla gospodarstw rolniczych 
w Galicyi. Taryfa obowiązywać będzie od 
10 b. m. do 31 maja r. p. Wprowadza ona 
dla ładug całowozowych i półwozowych zna- 
czny opust. Bliższe szczegóły znaleźć mo- 
zna w ogłoszeniu, zawartem w dzienniku roz- 
porządzeń dla kolej i żeglugi z d. 7 grudnia. 

= Komisya państwowej kady ko- 
lejowej do spraw ruchu towarowego obra- 
dowała w sobotę. Przewodniczył p. Baczewski, 
który poświęcił wspomnienie pośmiertne pre- 
zydentowi krakowskiej Izby handlowej Dat- 
tnerowi, który od dawna był jednym z naj- 
wybitniejszych członków Rady kolejowej. 
W miejsce Dattnera wybrano na następne 
dwie sesye bieżącego okresu jako sprawo- 
zdawcę kilku spraw posła Kolischera. 

Obradowano następnie mad brakiem 
wagonów. Przemawiali pp.: Baczewski, Ho- 
rowitz, Rauch, Russmann, Epstein i zastępca 
członka Rady Uderski. 

== Praskie Prawo lidu dowiaduje się, 
że wobec braku pieniędzy urzędnicy kra- 
jowi w Czechach od 1 stycznia 1918 r. 
otrzymywać będą tylko 75 pre. pensji. 

== Sejm węgierski przyjąływ sobotę usta- 
wę o nadzwyczajnych zarządzeniach na wy- 
padek wojny. 

= Parlament Rzeszy niemieckiej 
rozpoczął w sobotę pierwsze czytanie ustawy 
naftowej. Przedstawiciel rządu oświadczył, ze 
ustawa ta nie ma cechy politycznej i jest 
zarządzeniem wyłącznie gospodarezem, które 
ma chronić niemieckich odbiorców przed wy- 
zyskiem zagranicy. Niezwraca się ta ustawa 
przeciw żadnemu państwu, ani przeciw ja- 
kimś przedsiebiorstwom prywatnym, w szeze- 
gólności przeciw „Standard Oil Company“. 
Ustawa nie wprowadza monopolu, rząd uwa- 
za za właściwsze, aby sprzedaż nafty pozo- 
stała wolnym przemysłem, 

= Z Pekinu donoszą: Protokół ukła- 
du rossyjsko-mongolskiego uznaje 
prawa Rossyi co do żeglugi rzecznej, ryboło- 
stwa, górnictwa, pastwisk i handlu. Rossya 
gotowa jest uznać zwierzchnictwo Chin iwy- 
cofać swe wojsko, jeżeli i Chiny wycofają 
swoje wojsko, którego 2000 stoi w Kabdo. 
Chiny obstają przy stanowisku, że Kobdo le- 
ży w Mongolii wewnętrznej, gdy Rossya jest 
przeciwnego zdania. Chiny uważają, że spra- 
wa okręgów słtajskich i wogóle oznaczenie 
granie jest kwestyą zasadniczą, która musi 
być załatwiona w Pekinie, 

Dalsza depesza z Pekinu podaje: W związ- 
ku z przygotowaniami do kampanii wiosen- 
nej ogłoszono w Kuiskwatseng, w wewnętrz- 
nej Mongolii, sądy doraźne. 

Na tajnem posiedzeniu Zgromadzenia 
narodowego wyrażone naganę Luhentiangowi 
za słabą jego pohtykę względem Rossyi i za 
to, że radzi cofnąć wysyłkę wojska do Kobdo. 
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Śli wzmocnienia załogi w Korei do dwu dy- 
wizyj, otrzymał misyę utworzenia nowego 
gabinetu. 


PRLHGRAMY CAZEN LWOWSKIEJ 


Kraków, 9 grudnia. Wydział Związku 
ekonomicznego urzędników, profesorów 1 na- 
uczycieli uchwalił przedsięwziąć akcyę w spra- 
wie zwołania ankiety przedstawicieli wszyst- 
kich zorganizowanych grup urzędniezych, ce- 
lem omówienia stanowiska, jakie mają zająć 
urzędnicy wobec zmian w pragmatyce, doko- 
nanych przez Izbę panów. Ankieta będzie 
miała za zadanie porozumieć się 2 Austr. 
Związkiem urzędniczym i skonsolidować opi- 
nię wszystkich urzędników w mieście, tak, 
aby już w czasie feryj świątecznych parlamen- 
tu można było przedstawić posłom parla- 
mentarnym życzenia urzędników, 

Kraków, 9 grudnia. Stow. kupców u- 
rządziło tu zgromadzenie, mające na celu 
odparcie zarzutów, podniesionych przez wie- 
deński Kreditoren-Verein przeciw kupiectwu 
galicyjskiemu. Przemawiał między innymi poseł 
Gross. Poruszono myśl utworzenia samoobro- 
ny galicyjskiego kupiectwa. 


Wiedeń, 9 grudnia. Residenz Corres- 
pondenz donosi: Dziś przed południem pre- 
zydyum klubu mieszczańskiego w Radzie miej- 
skiej udało się do burm strza Neumayera i 
oświadczyło, że zarówno stronnictwo chrze- 
ściańsko-społeczne, jakoteż klub mieszczań- 
ski są gotowe popierać burmistrza, jeżeli za- 
rzuty, jakie przeciw niemu podniesiono, są 
nieprawdziwe, w przeciwnym zaś razie pre- 
zydyum oświadcza, że burmistrzowi nie po- 
zostanie nie innego, jak podać się do dy- 
misyi. 

(W łonie prezydyum Rady miejskiej 
Wiednia panują już od dłuższego czasu na- 
prężone stosunki. Burmistrz dr. Neumayer 
znalazł się w opozycyi wobec swych zastęp- 
ców, dr. Porzera i Hierhammera, którzy u- 
jemnie zapatrują się na sposób prowadzenia 
agend administracyjnych pod rządami dr. 
Neumayera. Zapatrywaniu temu zamierzają 
dać wyraz mowcy opozycyjni w dyskusyi bu- 
dżetowej przy tytule „F'unkcyjne należytości 
burmistrza”. Przyp. Hed.). 

Tryest, 9 grudnia. Wczoraj po połu- 
dniu przybyło na okręcie Lloyda „Urano* z 
portów tureckich 476 muznłmanów bośnia- 
ckich, meżczyzn, kobiet i dzieci. Po krotk.ei 
kwarantannie w lazarecie wrócą oni do Bośnii. 

Bna»peszt, 9 grudnia. (W. B. kor.). 
Z Wielkiej Kikindy donoszą: Walne zgroma- 
dzenie serbskiej gminy cerkiewnej zaprote- 
stowało przeciw pogłoskom o wrogiej wzglę- 
dem Państwa postawie Serbów na Węgrzech, 
którzy przeciwnie przejęci są miłością ojczy- 
zny i spełnią swój obowiązek na wszelki wy- 
padek. Uchwalono też obniżyć z 20.000 kor. 
na 5000 kor. sumę, wyznaczoną na rannych 
serbskich. 

Budapeszt, 9 grudnia. Sejm przyjął w 
trzeciem czytaniu ustawę wyjątkową na wypa- 
dek wojny, ustawę o wpływie siły przemożnej 
na prawo wekslowe, oraz ustawę w sprawie 
dodatkowych zobowiązań dzierżaweów. Nastę- 
pnie prowadzono daiej rozprawę budżetową. 


Warszawa, 9 grudnia. (Tel, pr.) Sąd 
skazał Edwarda Sokołowskiego, redaktora ty- 
godnika Trybuna, za artykuły „Korupeya“ i 
„Dola pracowników tramwayowych* na 2 
miesiące więzienia, > 

Odessa, 9 grudnia. (Pet. Ag.). Na za- 
pytanie ministra handlu burmistrz oświad- 
czył, że zapasy węgla wystarczą do stycznia. 
Tylko przywóz węgla z zagranicy, wolny od 
cła, może zapobiedz grożącemu przesileniu. 

Petersburg, 9 grudnia. (Tel, pr.) Mi- 
nisterstwo marynarki i wojny wniosło do 
Dumy sekretny projekt ustawy o obronie gra- 
nie państwa. 

Petersburg, 9 grudnia. (Tel. pryw.) 
Sąd skazał redaktora dziennika Newskaja 
Zwiezda za artykuł „Stracona klasa*, w któ- 
rym dopatrzono się podburzania jednej czę- 
ści ludności przeciw drugiej, na dwa lata 
twierdzy, a redaktorów Zwiezdy Barsszko- 
wa na dwa i pół roku, Jermakowa na 6 mie- 
sięcy twierdzy. 

Petersburg, 9 grudnia. (Tel. pryw.). 
Petersburger Zeitung donosi, że jeden z mi- 
nistrów miał oświadczyć, iż Duma będzie 
rozwiązana, skoro tylko przyjdzie do skutku 
projektowany blok październikowców z lewi- 
cą, który unieruożliwi stworzenie większości 
rządowej. 

Październikowcy usiłowali wszcząć ro- 
kowania z nacyonalistami, ci jednak odpo- 
wiedzieli ironicznie, aby paZdziernikowey za- 
chowali sojusz z opozycyą i wybrali prezy- 
dyum z większości konstytucyjnej. 

Mandaty wszystkich posłów Polaków z 


= Z Tokio donoszą: Generał-guberna- Polski i Litwy prócz wyboru Jagieły z War- 
tor Korei Terautsi, główny inspirator my- | szawy uznano za bezsporne i zatwierdzono. 
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Na wybór Jagieły wpłynęła skarga, Deey- j 


|zya o tem ma zapaść w bieżącym tygodniu, 
We czwartek oczekiwana jest deklara- 
cya prezesa rady ministrów Kokowcewa, 


Berlin, 9 grudnia. (Tel. pr.) Deutsche 
Tagesatg. donosi, że Austro-Węgry na kon- 
ferencyi ambasadorów zażądają, aby Rossya 
wypowiedziała się jasno i otwarcie o stano- 
wisku swojem wobee Serbii. Rząd austryacki 
czeka za długo i dłużej nie może narażać 
ludności na niepokój i zdenerwowanie, Au- 
strya nie dokonała aneksyi Sandżaku nowo- 
bazarskiego choć mogła to uczynić. 

Berlin, 9 grudnia. (Zel. pr.) Ex-król 
portugalski Manueł bawi w Berlinie, był u 
cesarza Wilhelma na obiedzie. Mówią, że ma 
on zamiar ubiegać się o tron albański. 

Berlin, 9 grudnia. (Tel. pr.) Na po- 
sterunek przy magazynie wojskowym w Jung- 
fernhaydzie urządzono napad. Żołnierzy ob- 
sypano kamiepiąmi. Sprawców napadu nie 
ujęto. 

Berlin, 9 grudnia. Nordd. Allg. Ztg. 
w Odpowiedzi na oświadczenia centrowea 
Spahna w sprawie Jezuitów pisze: kanelerz 
Rzeszy jasno już wykazał, że uchwała Rady 
związkowej z d. 28 listopada b. r. nie stano- 
wi początku jakiejś „wałki kulturalnej", Za- 
powiedź odnośna dzienników centrowych nie 
może się spełnić, bo trzebaby chyba znaleźć 
sobia przeciwnika. 

Rostow n. Donem. 9 grudnia, (Tel. 
pryw.). W odległości 15 wiorst od miasta 
wykonano napad na pociąg pocztowy. Napa- 
stniey zranili trzech podróżnych, oraz płatni- 
ka Tow. Taramonowych, któremu zabrali 
55,000 rubli, 


Na Bałkanach. 


Sofia, 9 grudnia. (Tel. pr.) Na sobo- 
tniem posiedzeniu Sobrania będzie przedsta- 
wiony budżet i nadzwyczajne kredyty na u- 
rządzenie i administracyę nowo-zdobytych 
przez Bułgaryę krajów, a po ich uchwaleniu 
Sobranie zostanie zamknięte. 

Belgrad, 9 grudnia. (Tel. pr.) Król 
Piotr zachorował. Cierpi na bezsenność i 
osłabienie. 

Belgrad, 9. grudnia. Delegaci do ro- 
kowań pokojowych, wysłani przez państwa 
bałkańskie, otrzymali polecenie, ażeby po 
zakończeniu rokowań pokojowych 2 Turcyą 
pozostali w Londynie i tam uregulowali spra- 
wę  terytoryalnego rozgraniczenia państw 
bałkańskich. 

Beigrad, 9 grudnia. (Urzędowo). Do 
rokowań pokojowych w Londynie zamiano- 
wano jako pełnomocników: b, prezesa gabi- 
netu Nowakowicza, prezydenta Skupczyny 
Nikolicza i posła w Paryżu Wesnicza. Jako 
delegatów wojskowych przydzielono gen. Bo- 
jowicza i podpułkowmka Ablowicza. 

(etynia, 9 grudnia. (Tel. pr.) Rząd 
czarnogórski wysłał do dowódcy Skutari, 
Hassana Riza beya posła niemieckiego z Ce- 
tynii jako parlamentarza., Hassan konsula 
nie przyjął, a po jego cdjezdzie na pozycye 
czarnogórskie skierował silny ogień armatni, 
na który Czarnogórcy nie odpowiadali. Poseł 
niemiecki po nieudałej misyi był na audyen- 
cyl u króla Mikołaja. 

Ateny, 9 grudnia. Agencya Aieńska 
podaje następujący komunikat: Dzienniki za- 
graniczne ogłosiły sprawozdanie bułgarskie- 
go generała Teodorowa o kapitulacyi Salo- 
nik. Nie wiemy, o ile dokument ten jest 
autentyczny, mimoto uważamy za właściwe 
ogłosić sprawozdanie szefa sztabu generalne- 
go greckiego gen. Dauglisa z 29 pażdzierni- 
ka przedłożone ministrowi wojny. W spra- 
wozdaniu tem gen. Dauglis opisuje operacye 
wojska greckiego przed zajęciem Salonik i 
donosi, że d. 26 października w nocy podpi- 
sano protokół kapitulacyi i część wojska gre- 
ckiego obsadziła stacyę kolejową salonieką. 
Jeszcze tego samego wieczora grecki następ- 
ca tronu zawiadomił listownie dowódcę dy- 
wizyt bułgarskiej, że dalsze jego operacye 
przeciw Salonikom byłyby bezcelowe, bo za- 
łoga już kapitulowała i właśnie zamierza 
broń złożyć, Mimo to wojska bułgarskie dały 
jeszcze 5 czy 6 strzałów armatnich do woj- 
ska tureckiego, które właśnie się rozzbroiło. 
Z tego powodu Tahsin basza wystosował 
protest do następcy tronu. Dnia 28 pazdzier- 
nika Bułgarzy posunęli się naprzód i zatrzy- 
mali się o kilka kilometrów przed miastem. 
Jeden z oficerów bułgarskich udał się do pa- 
łacu gubernatora i zażądał od zastępcy szefa 
sztabu generalnego pozwolenia na wkrocze- 
nie armii bułgarskiej do Salonik, ten je- 
dnak odesłał go do greckiego następ- 
cy tronu, poczem generał Teodorow pro- 
sił o posłuchanie u następey tronu, które 
też uzyskał. Na tem posłuchaniu Bułgarzy 
uznali obsadzenie miasta przez Greków, 0 
wspólnem obsadzeniu z Bułgarami nie było 
mowy. Bułgarzy prosili tylko o gościnę dla 
dwu batalionów swoich, które skutkiem nie- 
pogody były w złym stanie. Następca tronu 
zgodził się na to z zastrzeżeniem, że donie- 


sie o tem rządowi swemu. Równocześnie gen. | 


Teodorow kazał oświadczyć następey tronu, 
że oba bataliony podezas swego pobytu w 
Salonikach podlegać będą rozkazom greckie- 
go dowódcy w Saloniksch i codzień wysyłać 
będą oficera w celu odbierania rozkazu dzien- 
nego. 

Ateny, 9 grudnia. (Ag. Ateńskaj. Do- 
noszą tu, że bataliony greckie obsadziły miej- 
scowgsei Syrrakon i Św. Jerzy w odległości 
4 godzia drogi od Janniny. 

Ateny, 9 grudnia. Ag. Ateńska stwier- 
dza, że pogłoski o bombardowaniu Walony 
tłumaczą się następującym epizodem: Przed 
kilku dniami dowódca korweiy „Peneos“, 
która miała rozkaz blokowania wybrzeża, za- 
uważył na brzegu gromadę ludzi uzbrojonych. 
Obawiając się ataku, „Peneos* dal kiika sırza- 
łów armatnich, poczem owi ludzie wywiesili 
białą chorągiew i oświadczyli, że nie są żoł- 
nierzami tureckimi i nie mają wrogich za- 
miarów. Nikogo nie zraniono. 

Konstantynopol, 9 grudnia. (Zel. pr.) 
Cholera grasnje w dulszym ciągu. Wczoraj 
zmarło tutaj 100 osób. W dzielnicy Pera 
cholery jeszcze niema. 

Konstantynopol, 9 grudnia. (Tel. pr.) 
Grecy wylądowali w zatoce Kseros i wyse- 
dzili swe pułki koło Gapolilii. Oddziały tu- 
reckie ruszyły przeciwko nim i wywiązała 
się bitwa. Rezultat jej jeszcze nieznany. 

Konstantynopol, 9 grudnia. Cholera 
znowu się wzmaga. W piątek zgłoszono urzę- 
downie 50 zasłabnięć i 48 wypadków śmierci 
wśród ludności miejskiej. W przeciągu mie- 
siąca stwierdzono urzędowo 1148 zasłabnięć, 
a 578 wypadków śmierci. Meczet Zofii, który 
był pełen chorych, wreszcie opróżniono i od- 
każono. 

Konstantynopol, 9 grudnia. Słychać, 
że niebawem wiceadmirał Halil basza będzie 
zamianowany ministrem marynarki. Miał on 
zażądać zupełnej swobody akcyi w celu reor- 
ganizacyi ministerstwa, oraz mianowania no- 
wych dowódców prawie wszystkich wiełkich 
okrętów. 

Konstantynopol, 9 grudnia. Krążownik 
francuski „Wiktor Hugo“ zawinął do Galli- 
poli, dokąd schroniło się wielu włościan. 

Konstantynopol, 9 grudnia. Notable 
albsńscy postanowili pozostawić rządowi tym- 
czasowemu w Albanii decyzyę, czy Albania 
ma wysłać osobnego delegata do Londynu 
celem śledzenia przebiegu konferencji. 

Rzym, 9 grudnia. Do Tribuny donoszą 
z Durazzo: D. 7 b. m. rano greckie okręty 
wojenne zabrały i odprowadziły jako zdo- 
byez wojenną do Korfu statek pocztowy 
„Adriatico“, należący do włoskiego towarzy- 
stwa „Puglia“, a wiozący z Bari do Valony 
ładunek 50 ton mąki pewnej firmy marsyl- 
skiej, 

Rzym, 9 grudnia. Do Tribuny dono- 
szą z Kortu: Grecki krążownik „Macedonis“ 
przyprowadził tutaj wczoraj wieczorem ujęty 
w porcie w Valonie statek pocztowy „Adria- 
tico“ i oddał komendantowi portu. „Adriati- 
co* będzie ściśle przeszukany w obecności 
władz, włoskiego konsula generalnego, agen- 
tów Towarzystwa żeglugi, a załoga będzie 
przesłuchana. 

Londyn, 9 grudnia. (B. Reutera). Po- 
siedzenia konfereneyi pokojowej odbywać się 
będą w pałacu St. James. 


Telegrafowany kurs wiedeński, 


Wiedeń, 9 grudnia 1912. Zamknię- 
cie giełdy (Schlusscourse). Godzina 2 minut 
30, Akcye austryackiego Zakładu kredyto- 
wego 596 50, Akeye węgierskiego Zakiado 
kredytowego 76? —, Akeye Angiobanżt. 
309 —, Akcye Unionbanku 550'—, Akcyc 
Landerbanku 470:—, Akcye Bankverein 
492 —, Akcys Bodeneredit 1142 —. Ak; 
Banku hipotecznego 6085 —. 


Obligacye węgierskiej indemnizacy! —'—, 
Renta ko- 


hipotecznego 8%—, 4 i pół pi: „wis Ban- 
ku hipotecznego 91:25, 5-pu: Listy Banku 


jowego 86:25, 4 i póź pre. Listy Benia 
krajowego 9250, &-procentowe Galicyjskie 
obligacye propinacyjne 94:20, 4-pre. Gei- 
cyjska pożyczka krajowa: z 1893 r. 82 50. 
&-pre, pożyczka m. Lwowa 86°—, Losy wirt- 
ekie 210°—, Marki 11542, Rubel 254 —. 
5-pre, Rossyjska pożyczka z r. 1906 103 75. 


Odpowiedzialny redaktor: 


Adam Krechowiecki. 


de: Gampo SGIPIO 


Sodalis Marianus 
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KAROL 


zasnął w Panu dnia 8 grudnia 1912 
w Krakowie. 

j  Wypzowadzerie wok z domu żsłoby 
z pod l. 3 przy ul. Granicznej dla tym 
$ czasowego złożenia ma cmentarzu kra- 
| kowskim nastąpi we środę, dnia 11 b. m, 
Jo godzinie 3 po południu. 
| NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE 


6 
Gwiazdkę im 


sklejania, laleczki do ubierania, proj. przez art. mal. Rybkowskiego, 
„Wojsko polskie“, „Ubiory ludu polskiego“, „Dwór i chata“, Szopki polskie. — Do nabycia w każdym sklepie. Główny 
skład: Lwów, pasaż Mikola- 
scha. — Olbrzymi wybór 


vo kti- 
pić na 


Dr. Flora Mira Ogórek - Pankowa 


specyalistka chorób kobiecych i wewnętrznych 
powróciła i ordynuje od 11--12 i 3—4 po połnd. 
ul, Senatorska 11, I. p. telef. 494. 


Świeżo opuściła prasę 


Księga Pamiątkowa 


Ku uezezeniu setnej roezniey urodzin 


Zygmunta Krasińskiego 
ze słowem wstępnem Ignacego Dembowskiego. 
Układ przeprowadził Wikter Halın. 

We Lwowie 1912. Nakładem e. k. Rady szkolnej 
Kraj. Gubrynowiez i Syn. Trzy duże tomy 8-vo, za- 
wierające przeszło 120 arkuszy druku. Do nabycia 
we wszystkich księgarniach. Cena 15 koron. 
Czysty dochód na rzecz Towarzystwa literackiego im. 
Adama Mickiewicza we Lwowie. 


Poszukuies się kugna 
starych MEBLI mahoniowysk 
ale w dobrym Stanie, 
Zgłoszenia pod „MEBLE“, 

BIuro ogłoszeń, UI. Jagiellońska 1. 3. 


od 4 hal, 


kart gwiazdkowyeli 


HY |. KINOTEATR 


„HELIOS“ unsre 


przy ulicy Grodeckiej 2. 
Przedstawienia codziennie 
od godz. 4 do iQ. 

Ceny miejsc: od 20 k. do 1 kor. 
Dzisiejszy program: 

1. Do światła. Kotnedya. — 2. Dzien- 
nik Gaumont. Aktualności. — 8. U wrót 
śmierci. Sensacyjny dramat w 4 
aktach. — 4. Szkice etnograficzne Bre- 
tonii. Obraz kolorowany. 5. Nie- 
zwykły podarunek. Farsa. Film 
wojenny Nr. 7. Bitwa przy Luele 
Burgas pod gradem eksplodują- 
cych szrapneli. 


S. W. Niemejowski i $p. we Lwowie, 


Rozwadowskiego i Winterowskiego, a mianowicie: 


która wydała własnym nakładem 
wycinanki. obrazki, do 


sztuka. Odsprzedającym znaczny rabat. Pudełko pa- 


piern listewego z kalendarzem na rok 1913 50 hai. 


Przyjechali do Lwowa 
ania 9 grudnia 1912. 

H:iel Georges. Pp.: J. hr. W:lezek 2 
Wiednia, S br. Moysa s Rudnik, J. br. 
Götz z Okocimia, 4. hr. Tarnowski z Dziko- 
wa, M. Krzysztofowicz z L łueza. 

Hotel Austria. P. S. Biały z Brzozowa. 

Hotel Europejski. Pp.: M. br. Błażow- 
ski z Czeremchowa, K. Wysoczi z Ostrobu- 
28, B. Stern z Buczacza, W. Czaykowski z 
Przemysia, O. Sala z Wysocka, B. Osucbow- 
ski x Wiśniowczyka, J. Zarański z Wiednia. 

Hotel Reunion. P. A. Średniawski z 
Górnej wsi. 

Hotel Francuski. Pp.: J. Bednarski 
z Nowego Targu, I. Rychlik z Jarosławia. 

Hotel Sans Souci. P. I. Daszy Hski 2 
Krakowa, 

Hotel Imperial. Pp.: W, Korytowaki 
z Wiednia, J. hr. Męciński z Partynia, E. 
Rauch ze Stanisławowa, R. Gall z Wiednia, 
E. Michałowski z Tarnopola. 

Hotel Wanda. P. J. Zamorski z Białej, 

Hotel Pański, P. J. Bojko z Grębo- 
SZOWA. 


CENNIK 
IZBY HANDLOWEJ I PRZEMYSŁOWEJ. 


Lwów, dnia 9 grudnia 1912. 
Waluta koronowa 


płacą  żadają 
I. Akcye za sztukę, 
(bez kuponu bieżącego) 
Banku hip. galie. po 200 zł. w. a. 615—  625— 
Banku galie. dla handlu i przem. 
o 200 zł. + . . . 387—  892— 
Kolei Lwów-Czerniowce-Jassy po 
200 zł. w. a. w srebrze 495.— 505°— 
Fabryki wagonów w Sanoku po 
500 koron . . 45 490— 


II. Listy zastawne za 100 koron. 
(bez kuponu bieżącego) 
Banku hip. gal. 5 pr. w. a. wylo- 


sował z 10 pr. prem. . . —.— — 
Banku hip. gal. 4½ Pr. w. 2. los 

N 50 IJ. OR 91:70 
Banku hip. gal. 4 pre. w. a. los 

WAGOWE 8380 84:50 
Banku kraj. 4½ pr. W. a. los w5l J. 92:30 93.— 
Banku kraj, 4 pr. w. a. los w 57 J. 8650 87˙20 
Banku gal. ziem. kred. 4½ pr. 60 1. 94— 94:70 
Banku gal. dla handlu i przem. 

w Krakowie 4½ pr. 60 . 90:50 91:20 
Zemelny Bank hipoteczny Lwów. 93 — 93:70 
1) Tow. kredyt. galic. ziem, 4 pr. 

(pierwsza emisya) . . . 95-50 —— 
Tow. kredyt. gal. ziem, 4 pre. los 

was am 5 as 90:50 —.— 
1) Tow. kredyt. gal. ziem. 4 pr. i 

losim 56m: 0 83:60 


III. Obligi za 100 koron. 
(bez kuponu bieżącego) 


Galie. fund. propin. 4 pr.  95— —.— 
Bukow. fund. propin. u. oc —— —.— 
Komun. Banku kraj, 4½ pr. (3 em.) 90:50 91:20 
Komun. Banku kraj. 4 pr. (3 em.) 81:50 82:20 
Kolej. lokal. Banku kraj. 4 pr. 81:30 82.— 
Pożyczki krajowej 4 pr. z r. 1893 82 30 84.— 
~ 5 4 pr. z r. 1908 81:30 85.— 

3) „ miasta Lwowa 4 pr. 77:50: —.— 
5 5 „ 4 pr.  86— 86˙70 
Krako-wPa . . 81:30 82:— 


n n 


IV. Monety. 


Dukat cesarski . » ©.’ © 11:40 11:55 
20 frankówka. . . . . 2... 1920 19:35 
100 rubli rossyjskich srebrnych . 2 —  254— 
190 , 5 papio giat 25350 25480 

AE . 11820 11870 


100 marek niemieekie 


) Kupony opłacają 1¼% podatek rentowy. 
s) Kupony opłacają 2% podatek rentowy. 


SEELE ——— 


Koronowa waluta. płacą żądają Koronowa waluta, płacą żądają 
i i i f iei Kol. lwowsko-czern.-jasskiej z roku e 
Kurs giełdy wiedeńskiej. rn sn 1. Losy (za sztukę). 
dnia 7 grudnia 1912. Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- Budapeszteńskie (Basilika) 5 złr. . 24:50 2850 
. gut) za 400 M. 4 pr. . . . . 10775 108˙75 Zakł. kred. dla handl, i przem. 100 fr. 454.— 466.— 
A. Ogólny dług państwa. płacą żądają , N r le 
J 5 - TAR D. Ding państwa (krajów korony węgierskiej). Pożyczka miasta Lublany 20 złr. 6G- 72.— 
ans panawa wibanknos 8289 33:—| Weg. złota renta 4 pr. 104-50 10479 | Czerwonego Krzyża AE Sii 5 . it 50— 
Ast "Aka 82 „ er 245 8265 n » weg. LOW. 5 r. 27.— — 
le 1 555 N 82˙80 83 „ poz. prem. za 100 zt. (200 Kor.) 410.— 422.— | Losy fund. Areyks. Rudolfa 10 zr. 80.— 86 — 
luty-sierpien 3 o 5 85:80 85:90 n n n n 50 zł, (100 kor.) 200 212, — 
kwiecień-październik 2028620 8640| n Obl. pr. regul. Cisy 4 pre. 276 — 283:— J. Akcyo 3 (za sztukę), 
„ 48h po 100 sł pre + 440 ADR | E. Obligacje Indemnizacyjne. Gal. hankı dle hen | przem. 280 ab. BOL 68 
„ n 1864 po 100zł} . . . . 600*— 61%— | Węgier za 100 zł. 4 pre. . . . . 8505 8605| Peszt. Banku handlu i przem. . . 3590-— 3610-— 
„ n 1864 po 50 zł.. . . . . 276— 288— | Kroacyi i Slawonii . . . . 87—  88—| Zakł. kred. dla handlu 500 zir. . 598:50 599˙50 
Weg. Banku kredyt. 200 złr. . 766·50 767-50 
B. Ding państwa (wszystkich w Radzie państwa F. Inne publiczne pożyczki. IO REI e U kor. . 118— 722 — 
z kraj i Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 9955 10055! Gal. banku hip. 200 Ar. . . . . 614*— 618— 
rr BE Ea. er ur. 1893 5 Banku dla krajów koronnych 200 zl. 471.— 472.— 
Austr. renta złota wolna od podatku za 200 kor. 4 pre. . 88— 84— n  Austro-węg. 1400 kor. . . . 2080— 2040 — 
za 100 zł. 4 bfr. . . 10835 10855| Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pre. 8250 83:50 „ Związku (Unionbank) 200 zł. 552:50 553˙50 
Austr. renta w wal. kor. wolna od Gal. obl. prop. z roku 1889 4 pre. 9420 9520 Czeskiego banku związkowego 100 zł. 266'50 26750 
podatku Apr. . . . . . . 8280  88— Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 Zivnostenska banka 100 Ir. . 26175 26375 
A 4 pre. re . 7780 78 90 
C. Obligacye kolejowe. Pi prem. za 100 fr. 2 pre. . 101.— 111— K. Akcye przedsiębiorstw transportowych. 
Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. K pr. 8380 8480 | Tureckie obl, prem. kol. za 400 fr. 208:50 211°50 | Bukow. kolei lok. ako. Pani 200 am 119.— 445·— 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 4 i i 3 JR p n „„ „ BKG. Zakład. 200 zły, — 420- 
od podatku za 100 zł. 4 pr. 103.— 104— 6. Listy zna, A pp: I listydłuśne Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500 zł.mk, 1125— 1136— 
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za s E ku : Í Kolei półn. Ces. Ferd. 1000 złr. mk. . 4690"— 4710:—- 
10028. 54, pr 10530 10630 Austr. zakł. obl, prem. zr.1880 3 pr. 366 — 227. | „ f,wów-Bełzec(ake.pierw.)2004ł. 385.— 390°-- 
Kö ola budwika po 200 zł. mk. mo owo no, » n 1889 8 pr. Ż88:— 250.— „ Lwöw-Ozerniowee-Jassy20021. 498— 502- 
(ostempl. akcye) . |... . « . 8855 8455| Banku Galicyjskiego dla handlu i „ Lwów-Kleparów-Jaworów lokal. 
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron. ok „BE A L „„ r 
lm Gi podatku 4pr.. . . . 83:60 8460| Bukow. zakład kred. ziem. los 5 Br 99— 100— 
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. Gal. Tow. kr. ziems 4 pr. los 561. 82.30 83:30 L. Akcye przedsiębiorstw przemysłowych. 
55% pr. (ostempl. akeye) 429'-—- 48]-— „WE |. „ 4 pr. los 41 l. 9075 91% 3 5 i 
ja pr. PI. NE PE 1 „ 4 pr. starsze. 96:20 1 Aust. Da ae an I zły. Nz 17 
Obli jorwszoństwa (kolejowe). Banku gal. ziem. kred. 4½ pr. 60 J. 9425 9525j Prag. tow. żelazn, przem. 500 zdr. . — 3222 — 
K 15 ae a A ł j 1 50 103.50 Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los. 5 pr. 3125 92.25 Tow. kopalń węgla w Brüx 100 złr. 755'— 765. — 
ol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 1201 i „ „ „ „ los. 50 L 4½ pr. . 91.25 92.25 Trifail. Tow. kop. węgla 70 złr. . 225.— 240.— 
w złocie za 200 zł, 5 pr. : 12078 ——| „ „ „ „ 60 1. 4 pr.. . 84.—  85— | Galic, karpac. naft. Tow. 500 kor.. 697— 707.— 
Kol. czeskiej zach. za 200, 1000 i Banku kraj. dla Galieyi i Lodomeryi Schodniey 500 kor. . . . . . . 386— 396— 
DER A Mo s o w a o o A 1 51½ lat zwrotne . . 92:50 93-50 | Tur. zarz. tytoniew. 500 franków 283:— 28480 
Kol. czeskiej emi 1805 Pi 
200 15 Te ZE D 85:50 86-50 | BANKU n lig komun. 3 um sd M. Weksle 
ZN = nd = emisya 42 la F i a $ ; 
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400 s gg. | Banku kr. obl. kol. żel, 57½ l. 4A pr. 8150 8250| Niemieekie Banki. . . . . . 118-321, 118-521), 
KARĘ Á Weder ces Rai = Austro-węg. banku 50 lat 4 pr.. . 9120 9226| Włoskie Bani. 9472 ½ 94871, 
Kol. pó 886 2 ces. kerdynanda em. 9250 93-50 m 5 50 lat w. K. 4 pr. 91:70 9270| Londyn za 10 funt. szt. 4 pre. . 2421, 24-251, 
R dona Bos RE Paryż za 100 franków „ . . . 9591), 96121], 
w [90 857 4 N 92. 93 H. Obligacye z prawem pierwszeństwa Petersburg za 100 rubli 4½ pre. 25425  255— 
e ee e e , za 100 zł. nom. Szwajcarskie Banki . . . . . 95:57, 96721, 
z r. 1887, 4 pro. ... . . 92.— 93.— | Kolej Lwöw-Czern.-Jassy z r. 1884 5 N. Waluty. 
‚Kol. północnej ces. Ferdynanda em. za 300 Ar s . « „„ « 16:30 79:50 A , 
2 r. 1888, 4 pre. . . %— 98—| Kolej Lwów-Czerniowee z r. 188% za Dukat cesarski . . . . . . . 1144 1149 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 200 ur. 4 pre. . . . 88:10 8410| Austr.-weg. 8 guld. złota moneta . —— . 
z r. 1891, 4 pre. 3 91.— 92 — Weg. gal. kol. em. 1870 na 200 lr. a Ei 20 fraß | 1 erw 1023 19:27 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 5 pre. 1602 2 + + . . 9975 10075 | 20-markówka - + . . 2368 RBV 
z r. 1898, 4 pro. . . . . . « 91:80 9250| Tow. żegl. par. po Danaju za 400 y Rossyjski 1 7. —— "= 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. i 10.000 m. 4 pre. z x. 1882 11150 112˙50 Niem. banknoty za 100 marek 115:30 11850 
z r. 1904, 4 pre. A . 92.90 93:80] Tow. żeglugi parow. po Dunaju om. Włoskie banknoty za 100 lir . 9470 9495 
Kol. galie, Karola Lu 8450 85.50 mr. 18884 pre. . . . 112— 11 Ruble 25365 25475 
mam — — — —.. se Bee 
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L. ez. E. 3387/12 (6) 
Edykt licytacyjny.. 
Dria 30 grudnia 1912 o godz, 10 przed 
południem odbędzie się w sądzie tutejszym, 
biuro Nr. 28 licytaeya reslności wyk. hip. 
648 gra. Brody. 
Realność tę (pare. bud, i dom z przy 
należnościami) oczniono na 6142 kor. 53 h. 
Najniższa cena, niżej której przedaż nie 
nastąpi, wynosi 3071 kor. 27 hal, 
Warunki licytacyjne i inne odnosne do- 


(15523) 


OWAL 
; TOBAELE= 


Su 


de cya ine inacz 
nia koge rońzsja en 92 gereel nie 
Bo mogłyby być już ze skutki 
SROKA. 

Te oschy, dla których jakie prawa luk 
siężary na powyższej nieruchomości bądź 
cteonie juz istni-ją, bądź w toku pastępo- 
wr.ia lieytacyjnego powstaną zawiadamians 
będę o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie ną, tablicy są: 


2 


dowej, jeśli nie mieszkają w okregu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są: 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd pewiatowy, Oddział IV. 
Brody, dnia 15 listopada 1912. 


L. cz. E. 5171/12 (6) (15522) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 30 grudnia 1912 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w sądzie tutej 
szym, biuro Nr. 28 licytacya realności wyk. 
hip. 717 gm. Leszniów. 

Realność tę (gruuta) oceniono na 558 
koron. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nestąpi, wynosi 872 kor. 26 hal. 

Warunki lieytacyjne i inne odnosne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 29. 

Lake prawa. wobec kerzch ninisi- 
aza lieytacya byłaby niedopuszczainą, należy 
Josi“ de sądu nsjpóźniej przy wyznaczo- 
A W terminie Nepłserinym, inacz i roszere- 
aa teza rodzau Go Ko samel niarachomości 
sa mogłyby być już ze skutkiem podus- 


o. 


Romosei bądź 
r toku posterö- 


2122 


dowi 
CECH 


pełnomi 
z .mieszkaiege. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział IV. 
Brody, dnia 15 listopada 1912. 


L. cz. E. 2389/12 (4) 
Edykt lieytacyjny. 
Na zadenie Kasy zaliczkowej w Kopy- 
czyńcach, zastąpionej przez adwokata dr. 
Andermenna, odbędzie się dnia 17 grudnia 
1912 o godzinie 10 przed południem w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4 li- 
cytacya połowy realności objętej lwh. 333 
gminy Karaszyree, składającej się z pb. 112 
pgr. 169/10 (zabudowanie włościańskie z ogro- 
dem obszaru 20 a. 85 m?). 
Nieruchomość wystawiona na lieytacyę 
jest oseniona na 630 kor. 
Najniższa cena wynosi 420 koron, po- 


(15471) 


OGROD Z ORC DE 


jakie prawa iat | niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 


skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mają y chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin u:zedowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 14, 

Takie prawa, wobee któryeh niniej- 
32a lieyiacya byłaby niedopuszeralng, nałeży 
sgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
mym (erminiy licyt>cyjnym, Inaczej roszezs- 
mia tege rodzsju eo da samej nieruchomości 
nie mogłyby być jeż ze skurkiem podnc= 
82026, 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
eieissy ma powyższej nieruchomości bądź 
obszernie już istnieją, bądź w toku posteno- 
wania iicytscyjncgo powstaną, sawiadamiane 
biz o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie praez przybicie Es tablicy 
qądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
% wymienionego i nie wskażą temuż sg- 
d. wi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądn zamieszkałego. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 


Kopyczyńce, dnia 16 listopada 1912, 
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L. 25.578,12, (15393 3—3) 


Obwieszezenie licytacyi. 


C. k. Dyrekeya okręgu skarbowego w Przemyślu podaje do powszechnej wiadomości, 
że w celu wydzierżawienia prawa poboru podatku spożywczego od mięsa, tudzież wina, 
inorzezu winnego i owocowego w niżej wymienionych okręgach dzierżawnych odbędzie się 
w tejże dyrekcyi dnia 16 grudnia 1912 od godziny 9 rano do 12 godziny w południe 
publiczna licytacya ustna z dopuszczeniem pisemnych ofert, których otwarcie nastąpi po 
zakończeniu licytacyi ustnej. 

Czas trwania dzierżawy obejmuje lata 1913, 1914 i 1915 bezwarunkowo lub też z za- 
strzeżeniem prawa wydzierżawienia na rok 1914 i 1915. 


dający wadyum względnie ksucyę dzierżawną w obligaeyach obowiązany jest przedłożyć 
spis tych obligacyj w 3 egzemplarzach w myśl reskryptu c. k. Ministerstwa skarbu 
z dnia 17 lipea 1903 1. 10.067. 

Dzierżawca prawa poboru podatku spożywezego od wina, moszezu winnego i zacieru 
winnego» ! moszezy owocowego obovigzany jest po myśli ustawy krajowej z d 7 lipca 1909 
Nr. 102 Dz n. kraj pobierać dodatek krajowy do rządowego podatku spożywczego, jak 
długo ten dodatek istnieć będzie i za prawo poboru tego dodatku krajowego opłacać 30 
pre. cd każdorzzowego rocznego czynszu dzierżawnego rządowego podatku spożywczego' 
Zmiana tego dodatku krajowego ma mieć ten sam skutek ce zmiana taryfy rządowego 


podatku spożywczego. 


Oferty telegraficzne nie będą przyjmowane ani uwzględnione. 
Komulatywne padaze są wykluczone. Bliższe warunki licytacyjne, jakoteż wykazy 
miejscowości przynależnych do pojedynczych okręgów dzierżawnych można przeglądać 
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Kwity kasowe na wadyum licytacyjne lub kaueye odnoszące się do dzierżaw jeszcze 
nie ukończonych nie będą przyjmowane jako wadyum licytacyjne, ani jako kaucye dzier- 
zawne. 

Nadaże wniesione po ukończeniu lieytacyi nie będą bezwarunkowo uwzględnione. 

Oferty konkretalne i telegraficzne są wykluczone. 

W końcu zauważa się, że w myśl ustawy krajowej z dnia 7 lipea 1909 Dz. ust. kraj. 
Nr. 102 obowiązany jest każdy dzierżawca prawa poboru podatku spożywczego od wina, 
moszczu winnego i owocowego pobierać wraz z podatkiem spożywczym dodztek krajowy 
W wysokości 30 pre. rządowego podatku spożwczego jak długo ten podatek istnieć będzie 
i za prawo poboru tego dodatku krajowego uiszczać 30 pre. od ezynszu dzierżawnego 
za prawo poboru rządowego podatku. 

Zmiana dodatku krajowego ma mieć ten sam skutek, eo zmiana taryfy podatku spo- 
zyezego rządowego. 


C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 
Przemyśl, dnia 4 grudnia 1912. 


C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 
Lwów, dnia 3 grudnia 1912, 


L. ez. E. 400/11 (10) (15424 2—8) 
dukt heytaeyjny. 

Na Żądanie Kasy zaliezkowej wa Lwowie, 
zastąpionej przez adw. dr. E. Roińskiego, 
odbędzie się dnia 30 grudnia 1912 o go 
dzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze l. 3 licytacya połowy 
realności obj. lwh. 113 ks. gr. gm. Kamie- 
nopol budynki i grunta 

Nieruchomość w połowie wystawiona 
na lieytacye, jest oceniona na 1080 kor. 

Najniższa cena wynosi 760 koron, po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 


L. 25.819/912 A : (15395 3—3) | skutku. 
Obwieszczenie. Warunki lieytacyjne, które się równo 
— — cześnie zatwierdza i odnoszące sie de 


C. k. Dyrekeya okręgu skarbowego w Nowym Sączu rozpisuje IV. publiczną lieytacye 
w celu wydzierżawienia prawa poboru podatku spożywczego od wina okręgu Nowy Targ 
2 ceną wywołania 10.500 kor, na trzy lata t. j. na rok 1915, 1914 i 1915 bezwarunkowo 
lub warunkowo na rok 1918 z milezacem przedłużeniem kontraktu na dalszy rok 1914 
względnie i rok 1915 (o ile wypowiedzenie nie nastąpi w terminie przepisanym) na dzień 
17 grudnia 1912 o godzinie 9 przed południem. 

Warunki licytacyine, jakoteż wykazy miejscowości należących do każdego okręgu 
dzierżawnego mogą być przeglądnięte przed licytacyą w biurze Nr. 17 e. k. Dyrekcyi okręgu 
skarbowego w Nowym Saczu, tudzież w dotyczących nadzorach straży skarbowej nowosą: 
deckiego okręgu skarbowego. . 

Oferty pisemne opieczętowane i zaadresowane z uwidocznieniem na kopercie przed- 
miotu dzierżawy należy wnosić najpóźniej do godziny 2 po południu ostatniego dnia po- 
przedzającego ustną heytacyę t. j. do 16 grudnia 1912 na ręce e. k. Dyrektora okręgu 
skarbowego w Nowym Sączu. 

Telegraficzne oferty Rie kgdą przyjmowane. 

Wadyum w wysokości 10 pre. ceny wywołania wa kyć przy pisemnych ofertach do- 
łączone do oterty, zaś przy licyiacyi ustnej do rąk komisyi lieytacyjnej złożone. Do wa- 
drum złożonego w obligacyach dołączone być mają spisy tych obligacyj w 3 egzempla- 
rzsch na przepisanym formularzu (reskr. Minist. z 17 lipea 1908 1. 1067 Nr. 111 Dz. 
rozp. skarb.). 

Kwity kasowe opiewa ące ną kaucyę z niewygasłej dzierżawy, książki Kas oszezedno- 
ści i losy nie będą jako wadya lieytacyjne przyjmowane. 

Według $ 2 ust, kraj. z 7 lipca 1909 Nr. 102 Dz. u. kr. obowiązany jest każdy dzier- 
żawca akcyzy od wina, mes czu winuego i owocowego po"ierać dodatek krajowy w wysokości 
30 pre. rządowego podatku j»k dtugo podatek krajowy istnieć będzie i za prawo poboru 
tego dodatku krajowego obowiązany jest uiszczać 30 pre. ugodzonego czynszu dzierźa- 
wnego na rzec} kraju. 


C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 
Nowy Sącz, dnia 2 grudnia 1912. 


(15399 3—3, 


L. 26.013/1912 
Obwieszczenie. 


(elem wydzierżawienia prawa poboru podatku spożywczego od rzezi bydła i wyrębu 
mięsa, tudzież od wina, moszezu winnego, zacieru winnego i moszezu owocowego w okrę- 
gach dzierzawnych obok poszezegölnionych na rok 1913, a warunkowo z zastrzeż niem 
milezącego przedłu:enia względnie wypowiedzenia kontraktu dzierżawy na dalszy drugi 
i trzeci rok to jest 1914 i 1915, lub bezwarunkowo na okres źrzech lat to jest od 1 sty- 
eznia 1918 do 31 grudnia 1915, rozpisuje sie niniejszem publiczną czwartą i ostatnią 
publiczną licytacyę na dzień 16 grudnia 1912 r. Przy czwartej t. j. ostatniej lieytacyı 
w dniu 16 grudnia 1912 r. będą przyjmowane oferty poniżej cony wywołania, zaś po tej 
lieytaeyi nie będzie się przyjmować żannych nadaży, ani ustnych, anilpisemnych. Licytacya 
odbędzie się w biurze e. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego we Lwowie, ul. Podwale l. 3, 
od godziny 8 rano do 12 w południe. 

Oferty pisemne zaopatrzone w 10 pre. wadyum należy wnosić na ręce dyrextora 
okręgn skarbowego we Lwowie do chwili rozpoczęcia ustnej lieytacyi. Kwity kasowe, 
opiewające na kaucyg niewygasłej dzierżawy, książeczki Kas oszczędności i losy nie będą 
bezwarunkowo przyjęte ani jako wadya lieytacyjne, ani jako kaucye dzierżawne. Skła- 


„Gazeta Lwowska“ Nr. 284 z dnia 10 grudnia 1942, 


tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Winniki, dnia 1% listopada 1912. 


L. ez. E. 4258/12 
E dy k ät. 

Na żądanie e k. uprzywilejowanego ga- 
licyjskiego Banku hipotecznego we Lwowie, 
odbędzie się dnia 31 grudnia 1912 o godzi- 
nie 9 przed południem licytacya całej real- 
ności objętej wykazem hipotecznym l. 3306 
ks. grt. gminy kat, Czortków z Wygnanką. 

Cena szacunkowa wynosi 28.800 kor. 

Najuiższa oferta wynosi 14.400 kor. 

Poniżej najuiäszej oferty sprzede nie 
nastąpi. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Czortków, dnia 20 listopada 1912. 


L. cz. E. 1194/12 (6) 
Edykt lieytacyjny. 

W sądz e niżej wymienionym w biurze 
Nr. 9 odbędzie się dnia 23 grudnia 1912 o 
godzinie 8 rano licytacya: 

a) całej realności lwh. 178 oraz 

b) 1/4 części lwh. 3 ks. gr. gm. Sze- 
SZOTowice. 

Nieruchomości wyżej wymienione, oce- 
nione są: ad a) na 524 kor. 70 hal., b) 418 
koron. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi: ad a) 349 kor. 80 hal., 
b) 278 kor. 67 hal. 

Warunki licytacyjne oraz inne doku- 
menta przejrzeć można podezas godzin urzę- 
dowych w sądzie tutejszym. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Sądowa Wisznia, 19 listopada 1912. 


(15453) 


(15480) 


L. ez. E. VIII. 305/12 (8) 
Edykt lieytaeyjny. 
Dnia 20 stycznia 1918 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w sali 


(15458) 


Nr. 7 odbedzie sie lieytacya realnosei obj 
lwh. 1432 ks gr. gminy Przemyśl. 

Nieruchomość ta wystawiona na lieyta- 
eye, jest oceniona na 58.706 kor. 20 h. 

Najniższa cena wynosi 29.888 kor. 10 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych, w sądzie niżej wymienio» 
nym, w biurze Nr. 14. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
s32 relicytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłowć do sądu najpóźniej prsy wysnacxo- 
aym terminie licytacyjnym, imaczej rossexe- 
aia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
ais mogłyby być jut ze skutkiem podre- 


nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nis relicytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy 8ą- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
tutejszego i nie wskażą temuż sądowi pełno- 
mocnika do doręczeń w siedzibie sadu sza- 
mieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 

Przemyśl. dnia 30 listopada 1912. 


L. cz. E 359/11 (28) 
Edykt licytacyjny 

Na wniosek Powiatowej Kasy oszczę- 
dności w Kolbuszowej strony egzekwującej, 
odbędzie się dnia 13 stycznia 1918 o godz. 
9:80 przed poluiniem w biurze Nr. 13 na 
zasadzie zatwierdzonych warunków lieyta- 
cyjnych licytacya realności lwh. 243 gm. 
Kolbuszowa Salomona i Serli Sonntegöw 
własnej stanowiącej parcelę bud 70 i parcele 
gr. 71, 72 z domem murowanym, drewnia- 
nym, wychodkami, drewutnią, szopą i stajnią, 
oszacowanej na 31.800 koron. 

Najniższa cena wynosi 16.000 kor. 

Do realności iwh. 243 gm. Kolbuszowa 
należą przynależności studnia i ogrodzenie 
oszacowane w całości na 200 kor. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IH 

Kolbuszowa, dnia 5 listopada 1912. 


(15470) 


L. cz. H. 633/12 (5) (15483) 

Na żądanie Michała Wątroby w La- 
chowicach, odbędzie się dnia 9 stycznia 1912 
o godzinie 9 rano w sądzie tutejszym biuro 
Nr. 9 lieytacya 1/6 części realności lwh. 44 
i połowy realności lwh. 113 i 284 ka. gr. 
gm. Kurów objętych. 

Nieruchomości te ocenione są na 2006 
koron 62 hal. : 

Najniższa oferta wynosi 1827 keron 


75 h, poniżej której sprzedaż nie przyjdzie | 
do skutku 

Dokumenta odnoszące się do t-go po- 
stępowania sprzeńażnego przeglądać można 
w godzinach urzędowych w kan elaryi SĄ 
dowej. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Sucha, dnia 14 listopada 1912. 


L. ez. E. 103/12 (6) (15484) 

Na żądanie małol. Stanisława Kaczmar- 
czyka, zastąpionego przez matkę i opiekunkę 
Maryannę Kaczmarczykową w Krzyszkowi- 
each, odbędzie się dnia 30 grudnia 1912 o 
godz. 930 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 15 lieytacya po- 
łowy realności lwh. 256 ks. gr. gm. kat 
Krzyszkowice stanowiących posiadłość wiej 
ską z budynkami. 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na 4050 kor. 38 hal. 

Najniższa cena wynosi zatem 2700 kor. 
26 h., poniżej tej ceny sprzedaż nie pızyj- 
dzia do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta może każdy, ma 
jący chęć kupienia, przejrz-ć podezas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
mym, w biurze Nr. 14. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Wieliczka, duia 16 listopada 1912. 


L. ez. K. 2236/12 (4) 
Edykt neytaryjny. 

Na żądanie Nas i Siołowicz w Howiło- 
wie wielkim, odbędzie się dnia 17 gruduia 
1912 o godz. 1: przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr 4 lieytarya 
realn ści objrtej lwh 136 gminy Hife. 
wielsi składającej z pgr 1163,2 (rola cb- 
szaru 980 s.“). 

Nieruchumość wystawiona na licytacyę, 
oceniona jest na 735 kor. 

Najniższa cena wynosi 490 koron, po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruehomesen dokumenta, może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 14. 

lakie prawa, wobee których mnie- 
eza licytacya byłaby nisdopuszezalną, nalet 
zgłosić do sądu mejpóźniej przy wyznaczo- 
mym terminie licytacyjnyrma, inaczej roszeze 
ais tego rodzsju co de samej nieruchomose 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla ktöryeh jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bad: 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępe- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiśdamian: 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę 
powania jedynie przez przybicie na tabiiey 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sąd: 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedził: 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II 

Kopyczyńce, daia 16 listopada 1912. 


(15472) 


L. ez. 2456/12 
Edykt lieytseyiny. 
Na żądanie Francisa Słomianego odbę- 
dzie się dma 20 grudnia 1912 o godz. 10 
przed południem w są zie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 3 hcytaeya realności lwh. 
144 gm. Bratkówka budynki i okóło 2 morgi 
gruntu w az 2 przynależytościami. 
Nieruchomość ta jest oceniona na 23 517 
50 h., przynależytości na 167 kor. 
Najniższa cena wynosi 15.789 kor. 


(15530) 


0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Krosno, dnia 30 października 1912. 


L. ez. E. 860/12 (4) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądan e Jana Terleckiego w Mo- 
gielnicy, odbędzie sig dnia 20 grudnia 1912 
o godz. 10 rano w tutejszym sądzie biuro 5 
licytacya realności lwh. 88 Janów składa 
jącej się 2 pb. lk, 77 obszaru 1 ar 4 m. 
i pg. lk. 136 i 1921/3 łącznego obszaru 
24 ar 60 m.? tudzież stojącego na pb. 77 
murowanego domu i lepionego z gliny bu- 
dynku gospodarczego. 

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę, 
jest oceniona na 5108 kor., nsyniż za cena 
wynosi 3405 koron 34 h, poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytzeyjne, które się zatwier- 
dza i odnoszące się do tej realności, doku- 
można przejrzeć w godzinach urzędowych w 
tutejszym sądzie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Budzanów, 5 listopada 1912, 


(15524) 


L. cz. E. 3295/12 (6) (15520) 
Edykt licytacyjny. 


Dnia 81 grudnia 1912 o godzinie 10 


8 


przed południem odbędzie się w sądzie tu- | Tarnopola, zastąpionej przez adw. dr. Glo- wania licytacyjnego powstaną, zawiadamisne 


tejszyr biuro Nr. 28 licytacya 2/3 części 
realności wyk hip 480 gm. Brody. 

Realność tę (pare bud i dom z przy- 
należnościami) oeeniono na 1033 kor. 34 h. 

Na niższa cena uiżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 517 kor. 

Warunki licytacyjne i inne odnosnefdo- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym 
biuro Nr. 29. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalng, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomeśc. 
nia mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Ye osoby, dis których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu Sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż Są 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Brody, dnia 23 listopada 1912. 


L. ez. E. XI. 3123/12 (6) 
Hdykt liey tacyjne. 

Na żądanie Feiwla Kamelhsara kupca 
w Zborowie, odbędzie się dnia 31 gruda:a 
grudnia 191% o godz. 11 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr 27 
w Tarnopolu lieytacya realności objętej lwh, 
850 gm kat. Borki wielkie. 

Nieruchomość ta wystawiona na licy- 
tacyę jest ocenioną na 1768 koron. 

Najniższa cena wynosi 1178 kor 66 h., 
poniżej te ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które równocze- 
śnie się zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienis i t. d)., 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 32. 

Takie prawa, wobee kiorych ninie:- 
ssa lieytacya byłaby niedopuszezalną, nales 
zzłosić do sądu najpóźniej przy wysnaczo 
aym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze 
nia tego rodzaju co do samej nieruchome 
ści nie mogłyby byćjuż ze skutkiem podne 
108 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bąd: 
obecnie już istnieją, bądź w toxu postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiene 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicia na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
łowi pełnomoenika do doręczeń w siedzikir 
sądu xamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XI. 

Tarnopol, dnia 11 listopada 1912, 


(15459) 


L. cz. E. 3140/12 (11) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Mykiety Witoszyńskiego w 
Byszowie, odbędzie się dnia 30 grudnia 1912 
o godz. 10 przed południem w sądzia niżej 
wymienionym, w biurze Nr 4, II. licytacya: 

a) 1/28 części realności obj. lwn. 243 
gminy Byszów, 

b) 1/7 części reslności obj. lwh. 484 
gminy Byszów. 

Nieruchomości te wystawione na są oce 
nione: ad a; na 35 kor. 07 hai, ad b) na 
249 kor. 24 hal. 

Najniższa cena wynosi: ad a) 23 kor. 
35 hal., ad b) 160 kor. 16 hal., poniżej te; 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki leytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
łarny, wyciąg katastrałny, prokoly ocenienia 
i t. d.) może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podezas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 8. 

Takie prawa, wobec ktorych mime- 
za licytacya byłaby niedopuszczalną, naleśr 
głosić do sądu najpóźniej przy wyznacze- 
nym terminie licytacyjnym. inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
wie mogłyby być jux ze skuikiem podno- 
gzona. 

Te osoby, dla któryeh jakie prawa lut 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
bydą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
-ądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
tut jszego i nie wskażą temuż sądowi pełno- 
mocnika do doręczsń, w siedzibie sądu zemie- 
Tate oO. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział V. 

Podhajce, dnia 20 października 1912. 


L. cz. E. XI. 2545/12 (8) 
Edykt lieytacyjny. 
Na żądanie Kasy oszczędności miasta 


(15534) 


(15519) 


giera, odbędzie się dnia 31 grudnia 1912 
o godzinie 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 27 licyta 
cya realności obj. lwh. 1417 ks. gr. gm. kat. 
Tarnopol, składającej się z pare. bud. lkat. 
1636, na której stoi murowany dom parte- 
rowy i 2 p. gr. lk. 1050 2 wraz z przyna* 
leżnościami, składającemi się z 82 m. sta- 
rego ogrodzenia, beczki na wodę do gaszenia 
ognia, haka żelaznego z drączkiem i starej 
drabiny. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 15.583 kor. 60 h., przyna- 
leżności zaś na 30 kor. 

Najniższa cena wynosi 7706 kor. 80 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. 
d.) może każdy mający chęć kupienia przej- 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 32. 

Takie prawa, któreby licytacye uniemo- 
żliwiały, należy zgłosić najpóźniej przy wy- 
znaczonym terminie licytacyjnym, inacze- 
roszezenia tego rodzaju co do samej nieru- 
ehomosei nie mogłyby być już ze skutkiem 
podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
wężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie jut istnieją, bądź w toku postępowa- 
niz licytacyjaego powstaną, zawiadamiane 
beig o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedycie przez przybicie na tablicy £ą- 
dowej, jeśli nie mieszkaja w okręgu sądu 
aiżej wytaiecionego i nie wskażą temuż si- 
towi pełnomocnik« do doręczeń, w siedzibie 
sgdu zamałoszkałego. 

C. k. Sa powiatowy, Oddział XV. 

Tsraopol, dnia 9 listopada 1912. 


L. cz. E. V. 2867/12 (6) 
Eaykt lieytacyjny. 

Odbędzie sę dnia 11 grudnia 1912 o 
godzinie 11 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 8 w Sanoku li- 
eytacya realności objętej wyk. hip. 1. 426 ks. 
gr. gm. kat. Posada olchowska, składającej 
sę z pgr. 208/1 i pb. 283 gm. Posada ol- 
chowska. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 8955 kor. 

Najniższa cena wynosi 4820 kor. 88 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Sanok, dnia 8 października 1912. 


(15517 1—2) 


L. ez. E. 1954/11, E. 1579/11, (15539) 
E. 870/12, E. 360712, 
E. 3240/12, E. 3100,12. 
Euykt lieytaeyjny. 

W sądzie tutejszym biuro Nr. 12 odbę- 
dzie się lieytseya następujących nierucho- 
mesei: 

1. a) gospodarstwa wiejskiego w Sieleu 
Nr 1563 wyk. hip. ocenionego na 3009 
kor. 79 b., 

b) gospodarstwa wiejsziego w Sieleu 
Nr. 1227 wyk. hip. ocenionego na 629 kor. 
71 h., dnia 31 grudnia 1912 c godz. 9 przed 
połodniem, 

2. domu w Sokalu Nr. 580 wyk. hip. 
ocenion go na 16.609 kor. 50 h., dnia 31 
grudnia 1912 o godz. 10 przed południem, 

3. połowy gospodarstwa wiejskiego w 
Komarowie Nr. 128 wyk. hip. ocenionego 
na 804 kor 10 h., dnia 81 grudnia 1912 
o godz. 980 przed południem, 

4 połowy domu w S kalu Nr. 1830 
wyk. hip Gceni:nego na 2690 kor, dnia 17 
stycznia 1918 o godz. 10 pzed p. Iudniem, 

5 1/4 z 1,2 placu budowlanego w So- 
kalu Nr. 647 wyk. hip ocenionego na 250 
kor. dnia 17 stycznia 1918 o godz. 9 przed 
południem, 

6. a) 20/24 części gospodarstwa wiej- 
skiego w Wolicy Komarowej Nr. 64 wyk. 
hip ooenionego na 413 kor. 10 h., 

b) gospodarstwa wiejskiego w Wo- 
licy Komarowej Nr. 65 wyk. hip. oeenionego 
na 50 kor. 82 h., dnia 17 stycznia 1913 o 
11 przed południem. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi: ad 1. a) 1504 kor. 89 
h., ad 1 b) 414 kor. 85 h, ad 2. — 8804 
kor. 15 h., ad 3. — 202 kor. 73 h., ad 4. 
1370 kor., ad 5. — 166 kor. 68 h., ad 6. a) 
275 kor. 40 h, ad 6, b) 83 kor. 88 h. 

Warunki lieytacyjne i inne odnośne 
dokumenta może każdy, mający chęć kupie- 
nia przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 12 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalna, należy 
zgłosić do Sądu najpóźniej przy wyznacz0- 
aym terminie lieytacyjnym, inaczej roszeze- 
als tego rodzaju nie mogłyby być już ze 
szutkiem podnoszone. 

Te osoby, dis których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 


będą o dalszych wydarzeniach tego posiępe- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sg- 
dowej, jeśli mie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionege i nie wskażą temut sę- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedsihie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II 

Sokal, dnia 19 listopada 1912. 


L. ez. E. 799/12 (9) (15566 1—3) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Banku krajowego we Lwo- 
wie, zastąpionego przez adw. dr. Wlodzimic- 
rza. Godlewskiego, odbędzie się dnia 3 sty- 
nia 1912 o godzinie 9 przed południem w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8 w 
Zabiu lieytacra rea ności objętej Iwh. 2815 
ks. gr. gm. Žabie objętej, składającej się z 
parcel gr. lk. 8840/3 i 8852/18. 

Nieruchomość ta wystawiona na licy- 
tacyę, jest oceniona na 6000 kor. 

Najniższa cena wynosi 4000 koron, po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku, 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nieru- 
chomości dokumenta, (wyciąg tabularny, wy- 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d., 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podezas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 7. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Żabie, 19 listopzda 1912. 


L. cz. E. VIII. 3619/12 (4) 
Edykt lieytseyjny. 

Dnia 23 grudnia 1912 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
sali Nr. 7 odbędzie się licytacya realności 
obj. Iwh. 465 ks. gr. gminy Krowniki. 

Nieruchomość ta wystawiona na liey- 
tacyę, jast oceniona na 1000 kor. 

Najniższa cena, wynosi 667 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjna i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go} 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w binrze Nr. 14 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszeralnz, mależy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaezo- 
nym ierminie lieytacyjnym, inaczej roszeze- 
Gia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
mie mogłyby być juź re skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla ktörych jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postepc- 
wania jedynie przez przybieie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział VIII. 

Przemyśl, dnia 16 listopada 1912. 


L. cz. E. 1284/2 
Edykt lieytaey;ny. 

Na zadame Jana i Jóżefy Kurowskich, 
odbędzie się daia 20 grudnia 1912 o godz. 
10 przed połuda:em w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 3 lieytacya: 

1. realności lwh. 345 gm. Krosno ogród, 

2. realności lwh. 659 gm. Krosno (dom 
stary) celem zniesienia współwłasności tych 
realności, oraz dobrowolns w myśl $ 267 
pat. niesp. zarządzona lieytacya, 

3 re:Inosei lwh. 658 gm. Krosno. 

Nieruchomości te są ocenione: ad 1 na 
530 kor., ad 2. na 900 kor., ad 3. na 1950 
KOTOR. 

Najniższa cena wynosi: ad I. 530 kor., 
ad 2. 900 kor., ad 3 850 kor. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV, 

K'osno, dnia 20 listopada 1912. 


(15513) 


(15329) 


L. ez. E. 1008/12 (4) 
Kdykt licytacyjny. 
Na żądanie Dawida Hammera, kupea w 
Połchowej, zastapionego przez adw. dr. Skąp- 
skiego, odbędzie się dnia 30 grudnia 1912 
o godz. 10 przed południem w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 11 licytacya 1/4 
części realności lwh. 15 i całej realności lwh. 
96 gm. Połehowa objętej wraz m przynale- 
żnościami. 
Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione: a) 1/4 części realności lwh. 15 
gm. Polchowa na 73 kor. 72 hal, b) cała 
realność lwh. 96 gm. Połchowa na 5790 kor. 
86 hal. z przynależytościami, razem na 5863 
kor. 88 hal. 
Najniższa cena wynosi: ad a) 49 kor. 
10 hal, ad b) 3861 kor. 06 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 
Warunki lieytacyjne, które się równo- 
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny 
, 


(15526) 


I. ez. E. 3105/12 (9) 


wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.), 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 11. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Dubiecko, dnia 11 listopada 1912. 


(15532) 
Zobowiązani Marya zam. Kozoris, Mi- 
chał Malibroda i Matwij Malibroda w Zatu- 
rzynie. 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Josla Pinka, zastąpionego 
przez adwokata dr. Nutyka, odbędzie się 
dnia 30 grudnia 1918 o godzinie 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 4 II. licytacya: a) całej realności 
obj: lwh. 119 gm. Zaturzyn, b) całej real- 
ności obj. lwh. 269 gm. Załuczyn, e) połowy 
realności obj. Iwh. 120 gm. Załuczyn wraz 
z przynależnościami ad bj składającemi się 
z 29 m. płotu, 1 lipy, 18 jabłoni, z 5 drzew 
śliwkowych i 8 grusz. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione: ad a) na 650 kor., ad b) na 
2200 koron, ad e) na 575 koron, przyna- 
leżności zaś ad b) na 136 kor. Na realno- 
sei ad b)%eiezy prawo dożywotniego użytko- 
wania 1/4 części na rzecz Naści Malikroda 
ocenione na 250 kor., zaś na realności ad 
e) cięży prawo dożywotniego użytkowania 
1/8 ezęści również na rzecz Naści Malibroda 
oeenions na 100 kor. 

Najniższa cena wynosi ad a) 426 kor. 
66 h., ad b) 1390 kor. 66h, ad e) 316 kor. 
66 h., poniżej tych cen sprzedaż nie przyj- 
dzie skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia przejrzeć podczas godzin urzedo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 3 II. 

Takie prawa, wobec których niniej 
sza licytzcya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszere 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
mie mogłyby być jus ze skutkiem podro 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa luk 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postęp 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okregu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą cemu sy- 
dowi pełnemoeniku do doręczeń w siodzikże 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Podhajce, dnia 12 listopada 1912. 


L. cz. E. 2719/12 (15408) 
Edykt licytacyjny. 

Na wniosek strony egzekwującej Spółki 
pożyczkowej „Własna Pomoc“ w Brzeżanach, 
odoędzie się dnia 18 grudnia 1912 a go- 
dzinie 9 przed południem w biurze Nr. 38 
na zasadzie zatwierdzonych warunków key- 
tacya realności objetaj lwh, 1174 ks. gr. 
gm. Brzeżany składającej się z parceli ku- 
dowlanej 358 na której stci dom, stajenku i 
komórka i z pgr. 209 ogród. | 

Wartośś szacunkowa tej realności wy- 
nosi 3180 kor. 40 h, zaś najniższa oferta 
1699 kor. 20 h. wraz z przynsleżytościami. 

Na realaości lwh. 1174 ks gr. Brze- 
żany należy jako przynależność parzan osza 
cowane na 114 kor. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddz. V. 

Brzeżany, dnia 18 października 1912. 


L. cz. E. 2809/12 (6) (15538) 

Zobowiązany Mikołaj Banach w Hnilczu 

Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Maryi Syrotink w Hnilezu, 
odbędzie się dmia 30 grudnia 1912 o godz. 
930 przed południem w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. 4, II. licytacya 8/8 
części realności obj. Iwh. 1330 gm Hnileze. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 225 kor. 

Najniższa cena wynosi 150 koron, po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 8 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.), może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podezas godzin urzędowych w Są- 
dzie mżej wymienionym, w biurze Nr. 8 IL 

Takie prawa, wobec których niniejsz: 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonymi 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie me 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te csoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
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wania Heyiacyjnego powstaną, zswiadamiane | 
issych wydarzeniach togo po | 


badą s daisi 
stepowania jedynie przez przybieie na żablicy 
SO WJ, josii mie mieszkają w okregu sądu 
mizej wyrmiecionego 1 hie wskażą temuż sa- 
sówi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zumieszKalsgo. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział V. 

Podhajce, dnia 11 listopada 1912. 


Rezmaite obwieszczenia. 


L. ez. E. XIII. 2433/12 (9) (15409 2—3) 
Ustanowienie kuratora w postępowaniu 
licytacyjnem. 

Strona egzekująca Wiktorya Gleitzman- 
nowa w Krakowie ul. Jasna l. 5. 

Strona zobowiązana Natalia Nieciowa 
niewiadoma z miejsea pokytu. 

e. 14000 kor. 

Uchwały z dnia 21 czerwca 1912 1. cz. 
E. XIII. 2433/12 (1) dozwalającej przymu- 
sowej lieytseyi realnoścl lwh. 194 ks gr. 
gm. kat, Ludwinów nie można było dorę- 
czyć p. Natalii Nieciowej, ponieważ miejsce 
jej pobytu jest nieznane. 

Dla sirzeżenia jej praw ustanawia się 
na wniosek strony egzezwującej z dnia 4 
listopada 1912 1. cz. E. XIII. 2433/12 (9) 
kuratorem p. adw. dr. Judę Zimmermanna 
w Krakowie doręczając mu równocześnie 
powyższą uchwałę. i 

C. k. Sąd powiatowy Oddział XIII. 

Kraków, dnia 9 lictopada 1912. 


L. ez. ©. II. 1162/12 (1) 
Edykt. 

Przeciw Maryannis Janowskiej, której 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 20- 
siał do e. k. sądu powiatowego w Rzeszowie 
przez Salomeę Krói pozew o 337 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu powyższego wy- 
zmaczono audyencyę na dzień 16 grudnia 
1912 o godz. 10 rano w tut. sądzie, b. Nr. 
46, parter. 

Celem strzeżenia praw Maryanny Ja- 
nowskiej ustanawia się p. dr. Zangena adw. 
w Rzeszowie, kuratorem. 

Penis kurator zastępywać będzie Me- 
ryannę Janowską w rzeczonej sprawie na jej 
koszt 1 niebezpisczeństwo, -dopóki ona w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Rzeszów, dnia 18 listopada 1912. 


(15441) 


L. ez. C. II. 844/12 (1) (15444) 
Edykt. 

Przeciw Jedtzejowi Buczakowi, n Śrego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 20 
stał do c. k. sądu powiatowego w Rzeszowie 
przez Agnieszkę Grabek ze Stobiernej pozew 
o własność i intabulacyę prawa własności 
86/228 części realności iwh. 174 gminy Sto- 
bierna, 

Na podstawie pozwu powyższego wy- 
zuaczono audyeneye na dzień 16 grudnia 
1912 o godz. 10 rano w tut. sądzie, b. Nr. 
46, parter. 

Golem strzeżenis praw Jędrzeja Bueza- 
ka ustanawia się p. Antoniego Buczaka w 
Stukiernej, kuratorem. 

Tenze kurator zestępywać bgunie Je- 
drzeja Buczaka w rzeczonej sprawie na je- 
go koszt i niebezpieczenstwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgiosi, lub pefinomocnika nie 
zamianuje. 

U. k. Sąd powiatowy, Oddział IL 

Rzeszów, dnia 18 listopada 1912. 


L. ez. C. J. 596/12 (1) (15558) 
Przeciw Dawidowi Feit, którego miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do e. k. sądu powiatowego w Brzozowie 
przez Józefa Ponners pozew o 860 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneya do ustnej rozprawy na dzień 27 
grudnia 1912 o godz. 9 rano. 

(elem strzeżenia praw Dawida Feita 
ustanawia się p. Mojżesza Feita w Grabo- 
wnicy, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Da- 
wida Feita w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieezenstwo, dopóki on w są 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamiazuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Brzożów, dnia 29 listopada 1912. 


L. ez. CW. III. 4058,12 (1) 
Edykt. 

Przeciw Abrahamowi Ehrenbergowi, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do e. k. Sądu krajowego jako 
handl. w Krakowie przez Towarzystwo kre- 
dytowe dla handlu i przemysłu w Brzesku 
pozew o 1200 kor. 

Na podstawie pozwu wydano ts. nakaz 
zapłaty z dnia 80 listopada 1912. 

Celem strzeżenia praw Abrshama Ehren- 
berga ustanawia się p. dr. Stanisława Ro- 
wińskisgo adw. w Krakowie, kuratorem. 


(15506) 


Tenże kurator zasiępywać będzie po- L. cz. C. 396/12 (13 


zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
nisbezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 


15487) 
E dy K t. 
Przeciw Maryi i Andrzejowi Swigtkem 


nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamienuje. | 2 Kotani, których miejsce pobytu jest ni:- 


C. k. Sąd krajowy, jako handlowy 
Oddział III. 
Kraków, dnia 80 listopada 1912. 


L. 3570 (15397 3—3) 
Ogłoszenie. 

Niniejszem podaja sie do powszechnej 
wiadomości, że preliminarz budżetu Repre- 
zentacyi kałuskiego powiatu na rok 1918, 
zamknięcie rachunków powiatowych za rok 
1911 jakoteż zamknięcie rachunków Powia- 
towej Kasy oszczędności za rok 1911 zosta- 
ły z dniem dzisiejszym wyłożone w biurze 
tutejszego Wydziału powiatowego do wolne- 
go przeglądu przez opodatkowanych w go- 
dzinach urzędowych 

Wyd:iuf Rady powiatowej w Kałuszu. 

Kałusz, dnia 4 grudnia 1912. 

Sekretarz : Prezes: 
Wojnar. Henryk Prek. 


. ez. C. II. 428/12 (3) (15562) 
E dy kt. 

Przeciw Maryapnie z Hudyków 1-0 Kra- 
wiec, 2-0 Możdzierzowej z Dąbiówki tuchow., 
której miejsee pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do c. k sądu powiatowego w 
Tuchowie przez Wateryę Rudnicką w Tucho- 
wie pozew o 600 kor. z pn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono ustną 
rozprawę na dzień ll grudnia 1912 godzinę 
9 rano w tut. sądzie, biurze Nr. 8. 

Celem strzeżenia praw Maryanny Mo- 
ździerzowej ustanawia się p. adwokata dr. 
Alberts Agatsteina w Tuchowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Tuchów, dnia 11 listopada 19i2. 


L. cz. C. X. 935/12 (1) 
Edykt 


(15456) 


y k t. 

Przeciw Ferdynandowi Schmidt, ktöre- 
go miejsce ppr jest nieznane, wniesiony 
został do e. k. sądu powiatowego w Kołomyi 
przez Marye Mełnyczuk pozew o własność 
gruntu. 


Na podstawie pozwa wyznaczono au- 


dyeneye na dzień 11 grudnia 1912, biuro 
Nr. 18. 


Celem strzeżen'a praw pozwanego usta- 
nawia się p. Tomasza Schmidta w Kołomyi, 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie pe- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

U. x. Sad powistowy, Oddział X 

Kołomyja, dnia 5 grudnia 1912. 


L. ez. C. II. 571/12 (5) (15460) 
E dy k t. 

Przeciw Włodzimierzowi Ostrowskiemu 
dzieżawey dóbr z Koitowa, którego obeciie 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 
stał do e. k, sądu powiatowego w Złoczosie 
przez Juliusza Goldenserza gorzelnika z Ka- 
liaki pozew o 300 kor. zen. 

Na podstawie pozwu w;znaciono w 
tut. sądzie rozprawę na dzień 18 grudnia 
1912 o g. 9 rano, sala II., dam Werbera. 

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
2 miejsca pobytu pozwanego ustanawia się 
p. dr. Izaaka Mitielmana adw. w Zloczowie. 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać hedzie nie- 
wiadomego 2 miejsca pobytu pozwanego w 
rzeczonej sprawie na jego koszt i niebez- 
pieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi, lub pełnomoenika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Zło zów, dnia 23 listopada 1912. 


L. ez. C. II. 317/12 (1) 
Edykt 


(15531) 


Przeciw Piotrowi Burkowi, poprzednio 
w Bojanowie zamieszkałemu, którego miej 
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do e. k. sądu powiatowego w Nisku przez 
Antoniego Kohlmanna pozew o 457 kor. 
76 hal. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneye do rozprawy w tut. sądzie b. Nr. 9 
na dzień 11 grudnia 1912 o godz. 9 rano. 

Celem strzeZenis praw Piotra Burka 
ustanawia się p. dr. Henenfelda adw. w Ni- 
sku, kurate:sm. 

Tenże kurator zastępywać będzie Piotra 
Burka w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Nisko, dnia 27 listopada 1912. 


znane, wniesiono do e k. sądu powiatowego 
w Zmigrodzie przez Osyfa Swigtke pozew o 
uznanie kontraktu kupna sprzedszy. 

Na podstawie pozwu wyznaczono YC- 
prawę na dzień 10 grudnia 1912 o godz. 
11:30 rano. 

Celem strzeżenia praw pozwanych ust:- 
nawia się p. Andrzeja Hamute w Kotan, 
kuratozem. 

Ferse kurator zastępywać bądsie ku- 
randów w rzeczonej sprawie na ich kose i 
niebkezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą iub pełnomocnika nie zamiennie. 

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Zmigröd, dnia 8 grudnia 1912. 


L. ez. Lh. 2226/12 (15540 1—3) 
dykt 

C. k. Dyrekcya kolei Państwowych we 
Lwowie wniosła po m;ęśli $ 19 ust, z 19 
maja 1874 J. 70 Dz. p. p. podanie o prazed- 
sięwzięcie dochodzeń w celu zbadsnia grun- 
tów zajętych pod e. k. kolej żelszną Lwów- 
Stryj w obrębie gminy Glinna, które w tu- 
tejszym sądzie przejrzane być ma w czasie 
gedzin urzędowych. 

Niniejszym edyktem wzywa się w myśl 
$ 22 powołanej usiawy wszystkich tych, 
którzyby się z żądaneia przeniesieniem grun- 
tów kolajowych o niżej wymienionych prze- 
strzeniach do pg. 859 gminy Giimna czuli 
się pokrzywdzonymi, s by się z roszezenia- 
mi swemi pisemnie lub ustnie do c. k. sądu 
powiatowego w Szczercu w terminie najda- 
lej do dnia 6 stycznia 1913 zgłosili. 

Wyznaczony niniejszem termin nie mo- 
że być w myśl $ 25 powołanej ustawy pod 
żadnym warunkiem odroczony, a przywróce- 
nie do pierwotnego stanu z powodu jego 
zaniedbania nie jest dopuszczalne. 

Prawa rzeczowe któreby na gruntach 
przenieść się mających do parceli kolejowej 
J. kat. 859 gminy Głlinna przeciw poprze- 
daim wiaścicielom na dniu ogłoszenia ni- 
niejszego edystu przez przybicie na gmachu 
sądowym tut. sądu t. j. dnia 23 listopada 
1912 lub po tym dniu nabyte zostały, nie 
będą uwzględnione przy wpisywaniu tych 
gruntów do parceli kolejowej 859 gminy 
Glinna. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddziaż II. 

Szezerzec, 23 października 1912. 


L. ez. C. III. 1000/12 (15515) 
dy kt. 

Przeciw Stanisławowi Nędzy, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 20- 
stał do e. k. sądu powiatowego w Rzeszowie 
przez Spółkę oszczędności i pożyczek w Sto- 
biernej, pozew o zapłatę 500 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeńeyę do rozprawy na dzień 12 grudnia 
1912 o g. 9 reno. i 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawis się p. adw. dr. Wilusza w Rzeszowie, 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać bodzio swego 
kuranda w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niewezp.eczeństwi, dopóki on w sądzie się 
nie 2981, lub peźnomoen:kz nie zamianuje. 
J. &. Sąd nowistowy, Oddział III. 
R:eszów, dzia 20 listopada 1912. 


L. ez. Og. I. 555/12 (1) (15567) 

Przeciw niecbecnemu Dawidowi Gen- 
sowi przedtem w Krakowie, wniósł Chaim 
Dawid Bannet przez adw. dr. Schragera w 
Krakowie skargę o 2990 kor. 

Pierwsza audyencya odbędzie się dnia 
10 grudnia 1912 o g. 9 rano, b. Nr. 38. 

Ustanowiony dla strzeżenia praw pu- 
zwanego kuratorem adw. dr. Ignacy Landau 
młodszy w Krakowie będzie go zastępywał de- 
póki się w sądzie nie zgłosi, lub pełnomo- 
enika nie ustanowi, 

©, k. Sąd krajowy, Oddział I. 
Kraków, dnia 27 listopada 1912. 


L. ez. C. VII. 844/12 (1) 
E dy E b. 

Przeciw Iwenowi Łasiów, którego miei- 
see pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do e. k. sądu powiatowego w Buczaczu pr. ez 
Hrynia Łesiowa pozew o 284 kor. 20 hal. 

Na podstawie pozwu wyznaczono an- 
dyencyę do ustnej rozprawy w tut. sądzie 
sala rozpraw Nr. 5 na dzień 24 grudnia 
1912 o godz. 880 rano. 

Celem strzeżenia praw Iwana Łesiowa 
ustanawia się p. adw. dr. Sterna w Bue:a- 
czu, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 

Buczacz, dnia 12 listopada 1912. 


(15463) 
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Wykaz 


panujących w Galicyi chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawie 
sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od 30. listopada do 7. grudnia 1912. 


| Hpizoocya | Powiat 


ä—!—G]— — ——— — Kam 


seen v koni | Jarosław 


Borszczów 
Brody 
Kamionka Str, 
trzemyślany 
Radziechów 
Sokal 


Mosacizna 


Szelestnica Turka 


Gorlice 


Kałusz 

Lwów 
Przemyśl 
Kraków Miasto 


Wścieklizna 


Bóbrka 
Borszcz6W 
Brody 
Cieszanów 


MiejsecGwość | 


| myta a Er z | WT Ten 


Zaleska Wola (2 zagr.); 


Wolkowee ad Borszezöw ob. dw. (2 zagr.); 

Stare Brody ob. dw.(1 zagr.); 

Grabowa ob. dw. (1 zagr); 

Dusanów ob. dw. (1 zagr.); 

Płowe ob. dw. (1 zagr.); | 

Gruszów ad Parchacz ob. dw. (2 zagr.), Helenków 
ad Byszów ob. dw. (1 zagr.); 


Libuchora (1 zagr.); 


Wapienne (1 zagr.); 
Dobrzany ob. dw. (1 zagr.); 


Uhrynów Średni; 
Brzuchowice (1 zagr.); 
Miżyniec (1 zagr.); 
Dzielnica VIII.; 


Czartorya (1 zagr.), Hołdowice (1 zagr.); 
Korolówka (6 zagr.); 

Koniuszków ob. dw. (1 zagr.); 

Futory (5 zagr.), Krowica Hołodowska (3 zagr.), 


Lubliniec Nowy (14 zagr.): 


Dąbrowa 
Gródek Jagiell. 
Husiatyn 
Jaworów 
Kamionka Stru- 
miłowa 
Kolbuszowa 


Pomór świń 


Lwów 
Mościska 
Rawa Buska 
Rohatyn 

| Sniatyn 
Sokal 
Zborów 
Żółkiew 
Krakow Miasto 


Pomör świń 


Bohorodezany 
Brzesko 
Husiatyn 
Jarosław 
Mielec 
Podhajce 
Przemyśl 
Skałat 
Stanisławów 
Trembowla 
Żółkiew 


Bóżyca świń 


Brzeżańy 
Lisko 
Mościska 
Pilzne 


Oholera drobiu | 


Bolesław ob. dw. (1 zagr.); 

Wielkopole (4 zagr.); 

Chorostków ob. dw. (1 zagr.) ; 

Morańce (16 zagr.); 

Budki Nieznanowskie (6 zagr.), Milatyn Nowy (1 
(1 zagr.), Pobużany (3 zagr.); 

Poręby Dynarskie (1 zsgr.), Trzebuska (1 zagr.); 


Barszczowiee (1 zagr.); 

Starzawa (l zagr); 

Wuika Mazowiecka (10 zagr.); 

Czehröw (L zagt.); i 

Snistyn :2 zagr.), Zo hne (14 zagr.); 

Sokal {94 zagı.); 

Blich (3 zugr.); 

Blyszezuwody (2 zagr.), Kulików (26 zagr.); 
Dziel XX. (1 zagr.); 


Sołotwina (1 zagr.); 

Zakliczyn (1 zagr.); 

Krzyweńkie (10 zapı.), Wasylków (3 zagr.); 
Rudka (3 zagr), 

Czermin (5 zagr.); 

Horożanka (8 zagr.); 

Wyszatyce (1 zażr.): 

Borki Małe (1 zagr.); 

Krymidów (i zagi.); 

Brykuls Nawa (1 zagt.); 

Kłodno Wielkie (2 zagr.), Koszełów (1 zagr.); 


Pliehöw ob. dw. (1 zegr.); 

Ustrzyki Delne (10 zagr.i: 

Mościska (2 zagr.), Zakościele (A zagr.); 
Wiewiórka (63 zagr.). 


Z e. k. Namiestnictwa. 


Lwów, dnia 7. grudnia 1912. 


— 
L. ez. C. III 996/12 
E dy k t. 

Przeciw Stanisławowi Nędzy, którego 
miejsce pobytu jest nieznana, weiesiony 20“ 
staż do C. k. sądu powiatowigo w Rzeszo- 
Wie przez Spółkę oszezędnuści i pożyczek w 
Stobiernej pozew o zuplate 600 kor zpa. 

Na podstawie pozwu wyznaczuno au 
dyencyę do rozpramy na dzień 12 grudnia 
1912 o godz. 9 rany. 

Celem strzeżaenia praw pozwanego ust 
mawia się p. sdw. dr. Wilusza w Rzeszo- 
wie, xu'atorem. 

‘Terze kurator zasiępywać będzie sw-go 
kursuda w rzecznej Sprawie ne jego kose 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się ute zgłosi, lub pełnomocuiks nie za 
mianuje 

C. k. Sąd powistowy, Oddziaś III 

Rzeszów, dnia 20 listopada 1912. 


L. XVII. 1446 
Ogloszenie. 
Przeciętna cena targowa mięsa wieprzo- 
wego w miesiącu listopadzie 1912, mająca 


(15488) 


Za c. K. Namiestnika : 
Szeligowski w. r. 


(15514) | służyć według $$ 48 i 52 ustawy z 6 sierpnia 
1 


909, Dz. pp. Nr. 177, za podstawę do wy- 
miaru odszkodowania ze Skarbu Państwa 23 
świnie rzeźne (Schlachtschweine) wybite z 
urzędu lub padła wskutek zarządzouego 2 urzę 
du szczepienia w miesiącu grudmu 1912 
wyncsi 1 kor 36 hal za kilogram. 

Co się podaje do publicznej wiado- 
mości 
Z e. k. Namiestnictwa. 
Lwów, dnia 7 grudnia 1912 


L. cz C. IE. 597/12 
Ed y kt. 

Przesiw Abrahamowi Potaschman, któ 
rego miejs?® p. bytu jest nieznane, wniesio 
py został do ce. k. sądu powiatowego w Zbo- 
rowie przez Rebekę Potaschman prywatną 
w Zioczoówie pozew o 400 kor. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyeneye w tut. sądzie na dzień 11 gru- 
dnia 1912 o godz 10 rano, b. Nr. 16. 

(elem strzeżenia praw Abrahama Po- 


(15427) 


Tenże kurator zastępywać będzie Abra- 
hama Potaschmana w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopoki on w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomoenika nie 
zamianuje. D 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Zborów, dnia 28 listopada 1912. 


L cz. C. II. 471/12 (2) (15479) 

Przeciw Michalowi Hauran z Woli 
wyżnej wniósł Abraham Willner z Jaślisk 
pozew o 425 kor. — 

Dla nieobeenego ustanawis sig kurato- 
ra w osobie adw. dr. Fiama z Rymanowa, 
który zastępywać go będzie w niniejszej 
sprawie dopokąd się w sądzie nie zgłosi, 
lub pełnomocnika nie zamienuje. 7 

Ustną rozprawę wyznacza się na dzień 
18 grudnia 1912 o godz. 9 rano, b. Nr. 1. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział I. 

Rymanów, dnia 3 grudnia 1912. 


Konkursa. 


L. 3825 (15398 3—38) 


Konkurs. 

Celem obsadzenia posady starszego do 
zorey dróg państwowych ze stałą siedzibą 
w Lubyczy królewskiej rozpisuje Wydział po- 
wiatowy Rawski konkurs z terminem wno- 
szenia podań do końca grudnia b. r. 

Do posady przywiązana płaca 840 kor., 
ryczałt na objazdy 420 kor. rocznie. 

Warunki: r 

1. Nieprzekroczony 40 rok życia. 

4. Ukończ:na szkoła ludowa 4-klasowa. 

3. Dwuletnia praktyka przy konserwa- 
cyi dróg i mostów. 

Wydział powiatowy. 
Rawa, dnia 2 grudnia 1912. 
Wiceprezes : 
Ks. M. Ośmiłowski. 


L. 17.604/pr. (15429 2—3) 
Konkurs. 

W celu obsadzenia jednej ewentualnie 
więcej posad kancelistöw Namiestnictwa w 
XI. klasie rangi z systemizowanymi poborami 
rozpisuje się konkurs z terminem do dnia 15 
stycznia 1918. u 

Ubiegsjący się o te posady, winni 
wnieść swe podania zaopairzone w dev ody 
kwal:fikacyi i znajomości języków krajowych 
w drodze właściwej do Prezydyum c.k. Na- 
miestnietwa we Lwowie. MKA 

Posady kancelistów Namiestnietwa na- 
dane będą w myśl ustawy z dnia 19 kwie- 
tnia 1872 Dz. p. p. Nr. 60 przed innymi 
ukwalifikowanymi wysłużonym podofieerom 
zaopatrzonym w certyfikaty, o ile nie będą 
ubiegać się o nie kompetenci 2 kategoryl 
urzędników państwowych. , 

C. k. Prezydyum Namiestnietwa. 

Lwów, dnia 3 grudnia 1912. 


L. 19.251 /IV. (15430 2—8) 
Ogłoszenie konkursu. 

Celem nedsnia posady stałego sługi 
szkolnego przy C. k. gimnazyum św. Anny w 
Krakowie ogłasza c. k. Rada szkolna krajowa 
niniejszem Konkurs z terminem do wnoszenia 
podań do końca stycznia 1913. 

Do tej posady przywiązane są pobory 
według ustawy z dnia 25 września 1908 Dz. 
p. p. Nr. 204. 

Z posadą tą są połączone wszelkie obo- 
wiązki sługi szkolnego, a wiec należyta 
obsługa sal szkolnych, kaneelaryi, sali konfe- 
rencyjnej, gabinetów, utrzymywanie porządku 
i czystości wewnątrz i zewnątrz budynku 
szkolnego, tudzież wszystkie czynności zwy- 
kłego stróża domowego, jak rąbanie i nosze- 
nie materjału opałowego, palenie w piecach, 
zamiatanie śniegu i t. p. 

Ubiegający się o tę posadę ma wy- 
kazać: 

1. znajomość języków krajowych w sło- 
wie i piśmie, Swiedeetwami szkolnemi i wła- 
snorgezuemi próbami pisma, 

2. uzdolnienie fizyczne do pełnienia 
obowiązków takiego sługi świadectwem c. k. 
lekarza r gdowego, 

3. nieprzekraezalny wiek do lat 45 me- 
tryką urodzenia, f 

4. zachowanie sie pod względem mo- 
ralnym i politycznym, swiadretsem moralno- 
sei, wystawionem przez właściwą władzę, je- 
żeli nie pozostaje w służbie publicznej, 

5. dotychezssowe zatrudn:enie świade- 
etwami. 

Podania zacpatrzone w powyższe doku- 
ments należy wnieść w oznaczonym terminie 
do c. k. Rady szkolnej krajowej na ręce c. k 
Dyrekcyi gimnazyum Św. Aany w Krakowie, 
a jeżeli ubiegający Się pozostaje w służbie 
publicznej, za pośrednictwem swej przełożo- 
nej władzy. i i ke 

W myśl ustawy z dnia 19 kwietnia 


1872 Dz. u. p. Nr. 60 mają przy nadaniu 


taschmana ustanawia się p. dr. Ozyasza tej posady pierwszeństwo wysłużeni c i k. 


Hauslingers w Zborowie, kuratorem. 


względnie c. k. podoficerowie, posiadający 


wymaganą powyżej kwalifikacyę i zaopatrzeni 
w przepisany certyfikat e, i k. państwowego 
Ministerstwa wojny, względnie e. k. Minister- 
stwa obrony krajowej, który uprawnia do 
ubiegania się o posadę w służbie państwowej 
cywilnej, 

Dopiero w braku takich kandydatów, 


moglihy być uwzględnieni inni kandydaci, 


posiadający wymaganą Ewalifikacyę. 
C. k. Rada szkolna krajowa 
Lwów, dnia 24 listopada 1912. 
Za c. k. Namiestnika : 
Dembowski w. r. 


L. 3423 (15432 2—3) 
Konkurs. 

Wydział powiatowy w Myślenicach rcz- 
pisuje konkurs na posadę lekarza okręgo- 
wego z siedzibą w Zawoi z płacą roczną 
1200 koron, dodatkiem specyalnym od gminy 
Zawoi 800 koron, ryczałtem na objazdy 500 
koron. 

Z posadą tą połączone jest prawo do 
emerytury po myśli ustawy z dnia 12 maja 
1909 (Dz. u. kr. 68). 

W skład okręgu sanitarnego zawoj- 
skiego wchodzą gminy i obszary dworskie: 
Zawoja i Skawica z ludnością około 8000 
dusz. Podania o tę posadę należy wnosić do 
Wydziału powiatowego w Myślenicach do 
dnia 25 stycznia 1918. 

W podaniach wykazać należy oprócz 
dowodu dostatecznej fizycznej zdatności : 

1. obywatelstwo austryackie, 

2. dyplom doktora medycyny, uprawnia- 
jący do wykonywania praktyki lekarskiej, 

3. nieskazitelny charakter, 

4. znajomość języków krajowych, 

5. praktykę najmniej dwuletnią w za- 
wodzie lekarskim i 

6 nieprzekroczony wiek lat 40. 

Między kandydatami mają pierwszen- 
stwo ci, którzy wykażą się dwuletnią służbą 
w Szpitalu powszechnym po uzyskaniu dy- 
olomu doktorskiego, albo egzaminem fizy- 
kackim, 

Z Wydziału Rady powiatowej. 

Myslenise, dnia 2 grudnia 1912. 

Prezes: 
Bzowski. 


Upadłości. 


L cz. 8 10/12 (94) (15465) 

W konkursie Jochenego Feita z Dębicy 
wyznacza się audyencyę do rozprawy celem 
ustalenia roszczeń zawiadowcy masy i jego 
zastępcy do wynagrodzenia i zwrotu ponie- 
sionych wydatków na dzień 17 grudnia 1912 
o godz. 10 przed południem w tut. sądzie, 
Nr. biura 14. 

Na audyeneyę tę zaprasza się wierzy- 
cieli konkursowych. 

Dębica, dnia 27 listopada 1912. 

Komisarz konkursowy. 


L. ez. S. 18/12 (1) (15404 2—3) 
Edykt konkursowy. 

C. k. Sad obwodowy w Zloczowie ze- 
zwolił na otwarcie konkursu do majątku p. 
Uszera Krella dzierżawcy folwarku Różywola. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c.k. radcę sądu krajowego Autoniego Dręgie- 
wicza w Złoczowie, zaś tymczasowym zawia- 
doweg masy p. Dominika Kajetanowicza, rząd- 
ce dóbr w Filejówee. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na audyen- 
cyi, wyznaczonej na dzień 12 listopada 1912, 
godz. 10 przed południem w tym sądzie, w 
biurze Nr. 10, przedłożyli dokumenta, po- 
świadczające ich roszczenia, przedstawili swo- 
je wnioski względem zatwierdzenia tymeza- 
sowego zawiadowcy lub zamianowania innego 
i jego zastępcy oraz przystąpili do wyboru 
wydziału wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy cheą wystąpić, jako wierzyciele konkur- 
sowi z roszczeniami, ażeby Swe roszczenia, 
chociażby co do nich spór już zawisł, 
stosownie do przepisów ord. konkurs. zgło- 
sili w tym sądzie najdalej do dnia 14 gru- 
dnia 1912, a na audyeneyi likwidacyjnej na 
dzień 17 grudnia 1912, godz. 10 przed po- 
łudniem w tymże sądzie wyznaczonej, poli- 
kwidowali je i ustanowili dla nich porządek. 

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta uro- 
słe przez ponowne zwołanie ogółu wierzy- 
cieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i będą 
wykluezeni od podziałów uskutecznionych na 
podstawie formalnego projektu podziału. 

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i ezłonków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania. 

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę- 
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej“. 


* zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, w tem-; G. auf die 
zamieszkałego, w przeciwnym re erkannt. 


że miejseu 
bowiem razie na wniosek komisarza kon- 
kursowego ustanowi się dia nich na ich 
koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla 
doręczeń. 
O. k. Sad obwodowy, Üdöziet IV. 
Złoczów, dnia 25 października 1912. 


L. cz. S. 7/12 79) 
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Wierzyeiele, którzy nie mieszkają wj Staatsauwaltſchaft verfügte Beſchlagnahme nach vember 1912, Pr. IX 150/12, die Weiterverbrei⸗ bom 25 November 1912 wegzu der Stelle von 
Zioezowie, iub w pobliżu mają wymienić wj $ 489 St. . O. beſtätigt und nach $ 27 Br 


Vernichtung der ſaiſterten Exempla⸗ 


Wien, am 26 November 1912. 


Im Namen Seiner Majeſtät des Kaiſers: 
Das k. k Landesgericht Wien als Perß⸗ 
gericht hot mit dem Erkenntniſſe vom 86 No⸗ 
vember 1912, Pr. XXXV 404/123, auf Antrag 
der k. k. Staatsauwaliſchaft erkannt. daß der 


(15450) Inhalt der Nummer 314 der periodiſchen Druck⸗ 


W koukuisie Leona Rappaporta z Ter- ſchrift: „Oſtdeulſche Rundſchau“, 19 Jahrgang, 
nopola celem likwidzegi i uporządkowania | vom 24 November 19 2 durch die Stellen von 
dodatkowo zgłoszonych wierzyteinosei, tudzież | „G'rad' hab' i ein“ bis „und abg'län gert wird“ 


takich wisrzyteiności, które zostaną zgłoszone 
do dnis 15 grudnia 1912, wyznacza się 2u- 
dzenecję na dzień 17 grndnią 1912 o godz 
4 po połsduiu w c. k. Sądzie obwodowzm 
w Tarnopolu, w biurze Nr. 8. 
Ternopcl, śnia 22 listopada 1912. 
Komisarz konkursowy. 


L ez. B. 26/12 (4) (15451) 

Na podstawie wniosków poczynionych 
przez jawiących się na audyencyi likwidzcyj- 
nej dnia 26 sierpnia 1912 wierzycieli masy 
rczbiorowej Izaka Korpusa w miejsce ustano- 
wionego zswiadowcy masy dr. Abrahama 
Frischa i w miejsce tegoż zastępcy Markusa 
Weihraucha, ustanawia się zawiadowcą masy 
p. Markusa Weihraucha z Ruzdwian, zaś za- 
stępcą zawiadowcy masy p. Herszcha Leibe 
Löffla ze Strusowa. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Tarnepol, dnia 14 września 1912. 


L. cz. S. 32/12 (1) (15555 1—3) 
Edykt konkursowy. 

C. k. Sąd krajowy cyw. w Krakowie 
z zwolił na otwarcie konkursu do majątku 
p. Wojciecha Szuajdrowieza, niezarejestrowa- 
nego kupca w Krakowie, Rynek główny 9. 

Komisarzem konkursowym mianuje sie 
c.k. radcę Sądu kraj. dr. Kazimierza Dą- 
browskieg» w Krakowie, zaś tymczasowym 
zawiadowcą masy p. dr. Abrahama Himmel- 
blaua, adw. kraj. w Krakowie, 

Wierzyeieli wzywa się, ażeby na audyen- 
cyi, wyznaczonej na dzień 18 grudnia 191% 
o godz. 10 przed południem w tym sądzie, w 
biurze Nr. 8 przedłożyli dokumenta, poświad- 
czające ich roszczenia, wystąpili z wnioskami 
względem: zatwierdzenia tymczasowego zawia- 
dowcy lub zamianowania innego i jego zu- 
stepey oraz przysiąpiii do wyboru wydziała 
wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy ehea wystąpić z roszczeniami jako wis- 
rzyciele konkursowi, ażeby swa roszesenis, 
chociazby co do nich spór już był w toku, 


auf Seite 2, Spalte 2, unter dem Strich das 
Vergehen ach Artikel IX des Geſetzes vom 17 
Dezember 1862, R. G. Bl. Nr. 8 ex 1868, 
begründe und es wird nach § 493 St. P O. 
das Verbot der Weiterverbreitung dieſer Druck⸗ 
ſchrift ausgeſprochen, die von der k k. Staatsan⸗ 
waltſchaft verfügte Beſchlagnahme nach $ 489 
St P. O. bejtótigt und nach § 37 Pr. G. 
auf die Vernichtung der faifierten Exemplare 
erkannt. 

Wien. am 26 November 1912. 


Im Namen Seiner Majeſtät des Kaiſers! 
Das k. k. Landesgericht Wien als Preß⸗ 
gericht hat mit dem Erkenntniſſe vom 26 No⸗ 
vember 1912, Pr. XXXV 405/12/3, auf Antrag 
der k. k. Staatsanwaltſchaft erkannt, daß der 
Inhalt der Folge 269 der periodiſchen Druck⸗ 
ſchrift: „Alldeutſches Tagblatt“, vom 24 Nebe⸗ 
lungs (November) 2025 n. N (1912) X Jabr- 
gang, und zwar die Stellen von „Die flawi⸗ 
ſchen“ bis „um ſie herbeizuführen“ im Leitar⸗ 
artikel auf Seite 1, Spalte 2, das Vergehen 
nach $ 491 St G. nnd Artikel V des Geſetzes 
vom 17 Dezember 1862, R. G. Bl. Nr. 8 ex 
1863, begründe und es wird nach $ 493 St. 
O. das Verbot der Weiterverbreitung dieſer 
Druckſchrift ausgeſprochen, die von der k. k. 
Staatsanwaltſchaft verfügte Beſchlagnahme nach 
§ 489 St. P O. beſtätigt und nach § 37 Pr 
G. auf die Vernichtung der ſaifierten Exemplare 
erkannt. 
Wien, am 26 November 1912. 


Im Namen Seiner Majeſtat des Kaiſers! 
Das k. k. Landesgericht Wien als Preß⸗ 
gericht hat mit dem Erkenntniſſe vom 26 No⸗ 
vember 1912, Pr. XXXV 402 12 , auf An- 
trag der k. k. Staatsanwaltſchaft erkannt, daß 
Inhult der periodiſchen Druckſch ift: „Delnieky 
deb gik“, 2 Jahrgang, vom 23 November 1912 
durch die Stellen von „Vlady techto stetu“ 
bis „zabijet, vrazdit“ in Leitartikel auf Seite 
1. Spalte 1 und 2, das Verbrechen nach $ 65 » 
St G. begründe und es wird nach § 493 St 
P. O. das Verbot der Weiterverbreitung dieſer 


stosownie do przepisów ord, konkurs., zgłe- Druckſchrift ausgeſprochen, die von der k. k. 
sili w tym sądzie najdalej de dnia 25 stycznia | Staatsanwaltſchaft verfägte Beſchlagnahme nach 


1913, a na audyeneyi likwidacyjnej na dzień 
10 lutego 1913 godzina 10 przed południem 
w tymże sątzie wyznaczonej, polikwidowali 
je i ustanowili dla nich porządek. 

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, będą obowiązani tak poszezegól- 
nym wierzycielom jak i masie upudłościowej 
zwrócić koszta, uroske przez ponowne zwoła 
nie ogół: wierzycieli i badanie dodatkowego 
zgłoszenia i będą wykluczeni od podziałów, 
już uskutecznionych na podstawie formalnego 
projektu podziału. 

Wierzyeielom na audyencji lizwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w meisce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i ezłonków wydziażu wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby swego zaufania, 

Audyencyę likwidaeyjng przeznacza się 
zarazem do postępowania ugsdowego. 


$ 489 St. P. O. beftätigt und nach § 37 Pr. 
G. auf die Vernichtung der faifierten Exemplare 
erkannt. 

Wien, am 26 November 1912 


Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in 
Laibach hat mit dem Erkenntniſſe vom 27 No⸗ 
vember 1912, Pr. VII 50/12, die Weiterverbrei⸗ 
tung der Nummer 272 der Zeitſchrift: „Slo- 
venski narod“ vom 26 November 1912 wegen 
des ganzen Artikels: „Uuitimatum ?“ (endend 
mit „s Sibije) nach § 58 e St. G. verboten 


Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in 
Laibach hat mit dem Erkenntniſſe vom 27 
November 1812, Pr. VII 5/2, die Weiterver⸗ 
brelturg der Nummer 445 der Zeitſchrift: „Zar 
ja“ vom 27 November 1912 wegen der Stelle 


Dalsze ogłoszenia w toku postępowsnia | von „Ta konfiskacija* bis „diplomacije“ der 
konkursowego umieszczać się będzie w czę: | Notiz: „Man fest sosialistiene internationale“ 


ści urzędowej „Gazety Lwowskiej“. 

Wierzyeiele, którzy nie mieszkają w Kra- 
kowie, lub w pobliżu Krakowa mają wymienić 
w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, w 
temże miejscu zamieszkałsgo, w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek komisarza konkur- 
sowego ustanowi się dla nich, na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, pełnomocnika dla dore- 
czeń. 

C. k Sąd krajowy cywilny, Oddział VI. 
Kraków, dnia 4 grudnis 1912. 


Wyroki prasowe. 


Zl. 275 (15294) 
Im Namen Seiner Majeſtät des Kaiſers! 
Das k. k. Landesgericht Wien als Preß⸗ 


nach § 300 St. G. verboten. 


Das k. k. Kreis⸗ als Preßgericht in Lai⸗ 
bach hat mit dem Erkenntniſſe vom 27 Novem⸗ 
ber 1912, Pr. VII 49/12, die Weiterverbreitung 
der Nummer 331 der Zeitſchrift: „Dan“ vom 
27 November 1912 wegen der ganzen, mit 
„Bł mirzni huiskaci* reſpektive mit „Palma 
cija. Z» v eraj“ beginnend und mit „wirno 
poravna“ reſpektive mit „Belgrad, 26 sevem- 
bra, Politika“ beginnenden und mit „brez Al- 
bancev* endenden Telegrammes nah § 300 
St © verboten 


Das t É Landes⸗ als Preßgericht in 
Trieſt hat mit dem Erkenntniſſe vom 25 Novem⸗ 
ber 1912, Pr. IX 151/12, die Weiterverbreitung 


gericht hat mit dem Erkenniniſſe vom 26 Norem⸗ der Nummer 2364 der Zeitſchrift: „II Lava 
ber 1912, Pr. XXXV 401/1ö3, auf Antrag der ratore“ vom 20 November 1912 wegen der Stelle 
k. k. Staatsanwaltſchaft erkannt, daß der In⸗ von „e si compisceva“ bis „Bepp-“ des Ari 
halt der Nummer 48 der periobijchen Drud- tikels: „ta giormata dell' isternszionale s.- 
ſchrift: „Jugend“ aus 1912 durch das auf der eislista. — Le manifestazioni contro la guer- 
letzen Seite befindliche, „Der engliſche Draht⸗ ra nelle capitali d'Europa“ nach § 63 St. 
zieher“ betitelte Bild das Verbrechen nach $ 63 | verboten. 


St. G. begründe und es wird nach § 493 St. 
P. O. das Verbot der Weiterverbreitung dieſer 


Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in 
Druckſchrift ausgeſprochen, die von der k. k. Trieſt hat mit dem Erkenntniſſe vom 25 No⸗ 


„Gazeta Lwowska“ Nr. 284 4 dnia 10 grudnia 1912. 
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tung der Nummer 267 der Zeitſchrift: 


„L I- „Von dieſer Abſicht“ bis „Gelüſte geweſen“ und 


dipendezie* vom 18 November 1912 wegen von „London, 25 November“ bis „Vorberei⸗ 
der Stelle von „Se e css fatale“ bis „anche zungen Oſterreichs“ des Artikels: „Frieden auf 


dei fracid:“ des Artikels: „Sinte mi“; von 
„Ale ste noi vertemme“ big „di Trieste“ des 
Artikels: „Aneora del ministro austriaco 
Afferberg* nad $ 65 a St G. und Artikel 
TY bes Geſetzes rom 17 Dezember 1862, R. 
G. Bl. Ne. 8 ex 1863, tertoten. 


Das k. k. Kreis⸗ als Preßgericht in Rortgno 

hat mit dem Erkenntniſſe vom 15 November 
1912, Pr. 63/12, die Weiterverbreitung der 
Nummer 733 der Zeitſchrift: „Ides It- liens“ 
vom 14 November 1912 wegen der Stellen von 
„da cirkoli“ bis „alls nomina“ und von 
„zta ingenuita“ bis „diritto austriaco* 
des Artikels: „Beata ineoseienza“ nach § 300 
St G ü und Artikel IV des Geſetzes vom 17 
Dezember 186%, R G. Bl. Nr. 8 ex 1863, 
verbotru. 
Das k. k. Kreis⸗ als Preßgericht in 
Movigno hat mit dem Exkenntniſſe vom 22 
November 1912, Pr. 64/12, die Weiterverbrei⸗ 
tung der Nummer 4517 der Zeitſchrift: „U 
Gio:na'etto di Pola“ vom 21 November 1912 
wegen der Stellen von „Naturslmente“ bis 
„lungo t mpo“ und bon „grazia governativa“ 
des Artikels: „Un bexiamino approfitia* nach 
$ 302 und 305 St. G. verboten. 


Das k. k. Landes- als Preßgericht in Prag 
gat mit dem Erkenntniſſe vom 26 November 
1912, Pr. I 516,12, die Weiterverbreitung der 
Nummer 24 der Zeitſchrift: „Dennik ceske 
scrialnedemokraticke strany delniexe v Ra 
ksusku* vom 24 November 1912 wegen der 
Stelle von „Dochazeji sice“ bis „mobilisase“ 
des Artikels: „Jak bychom musli psst o val- 
c=, abychom nebyli konfiskovani* nach $ 300 
St. G ſowie gemäß Artikel IX des Geſetzes vom 
17 Dezember 1862, R. G. Bl. Nr. 8 ex 1863, 
verboten. 

Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in 
Prag hat mit dem Erkenntniſſe vom 26 November 
1912, Pr. I 515/12, die Weiterverbreitung der 
Nummer 326 der Zeitſchrift: „Neodvisly den- 
nk Samostatnost“ vom 24 November 1912 
wegen der Stelle von „Json vsas pro ni“ bis 
„jako r. 1908“ des Artikels: „K mezinarodni 
‚ituaei“ uach $ 308 und 310 St. G verboten 


Das k. k. Kreis⸗ als Preßgericht in 
Böhm -Leipa hat mit dem Erkenntniſſe vom 27 
November 1912, Pr. 19 12, die Weiterverbrei⸗ 
tung der Nummer 267 der Zeitſchrift: „Rum⸗ 
burger Tagblatt“ vom 23 November 1812 
wegen des Artikels: „Vorbereitusgen zur Mo- 
bilirſtrung von fünf Armeekorps“ nach Artikel 
IX des Geſetzes vom 17 Dezember 1862, R 
G. Bl. Nr. 8 ex 1868, verboten. 


Das k. k. Rreiz- als Preßgericht in 
Bohm -Leipa hat mit dem Erkenntniſſe vom 27 
November 1912, Pr. 15/12, die Weiterverbrei⸗ 
tung der Nummer 171 der Zeitſchrift: „Warns⸗ 
dorfer Tagblatt“ vom 24 November 1912 we⸗ 
gen des Artikels: „Umfangreiche Einberufung 
von Reſerviſten in Oſterreich“ nach Artikel IX 
des Geſetzes vom 17 Dezember 1862, R. G. 
Bl. Nr. 8 ex 1568, verboten. 


Das k k Kreis⸗ als Preßgericht in Böhm = 
Leipa hat mit dem Erkenntniſſe vom 27 Novem⸗ 
ber 1912, Pr. 18 12, die Weiterverbreitung der 
Nummer 268 der Zeitſchrift: „Schluckenauer 
Zeitung“ vom 24 November 1912 wegen des 
Artikels: „Umfangreiche Einberufung von Re⸗ 
ſerviſten in Oſterreich“ nach Artikel IX des Ge⸗ 
ſetzes vom 17 Dezember 1862, R. G. Bl Nr 
8 «x 1863, verboten. 


Das k. k. Kreis⸗ als Preßgericht in 
Böhm -Leipa hat mit dem Erkenntniſſe vom 27 
November 1912, Pr. 17/12, die Weiterverbrei⸗ 
tung der Nummer 268 der Zeitſchrift: „Schön⸗ 
linder Zeitung“ vom 24 November 1912 wegen 
des Artikels: „Umfangreiche Einberufung von 
Reſerviſten in Oſterreich“ nach Artikel IX des 
Geſetzes vom 17 Dezember 1862, R. G. Bl. 
Nr 8 ex 1865, verboten. 


Das k. k. Kreis⸗ als Preßgricht in Böhm⸗ 
Leipa hat mit dem Erkenntniſſe vom 27 No⸗ 
vember 1912, Pr. 16 12, die Weiternerbreitung 
der Nummer 268 der Zeitſchrift: „Rumburger 
Tagblatt“ vom 24 November 1912 wegen des 
Artikels: „Umfangreiche Einberufung von Re- 
ſerviſten in Oſterrichs nach Artikel IX des Ge⸗ 
ſetzes vom 17 Dezember 1862, R. G. Bl Nr. 
8 ex 1863, verboten. 


Das k. k. Rreiz- als Preßgericht in Brüx 
hat mit dem Erkenntniſſe vom 27 November 


allen Linien“ nach § 64 St G. und Artikel 
I des Geſetzes vom 17 Dezember 862, R. 
G. Bl. Nr. 8 ex 1868, verboten. 


Das k. k. Kreis⸗ als Preßgericht in 
Budweis hat mit dem Erkenntniſſe vom 27 
November 1912, Pr. 45/12, die Weiterverbrei⸗ 
tung der Nummer 1 der Zeiiſchrift: „Echo 
Prahy* vom 28 November 1918 wegen der 
Stelle von „Hvezdy jsou ps saiorech* bis 
„bylo svudaeisi, lakavejsi“ des Artikels: „Z 
potulek prazskymi salon“ nach § 516 St. 
6. verboten. 

Das k. k. Kreiz- als Preßpericht in 
Chrudim hat mit dem Erkenntniſſe vom 27 
November 1912, Pr 42/12, die Weiterverbrei⸗ 
tung der Nummer! der Zeitſchrift: „Samestatne 
smery“ vom 24 November 1812 wegen der 
Stelle von „Avsak uspech zbrani balkan- 
skych“ bis „slevenskymi narody*, von „A 
tato rise“ dis „nejmirumilovnejsi“, von „Ra- 
kcusko ode davns“ bis „Kulturni bnilebe“, 
von „Nasim je prasvedeenim“ bis „enthusiss- 
mem“ des Artikals: „Rakonsko a Balkan“ 
nach $ 65 a St. G. verboten. 


Das k k. Kreis⸗ als Preßgericht in Chru⸗ 
din hat mit dem Erkenntniſſe vom 27 Novem⸗ 
ber 1912, Pr. 43/12, die Weiterverbreitung der 
Nummer der Zeiiſchrift: „Hospodarsky list“ 
vom 23 November 1912 wegen der Stelle von 
„Nebudcu li nsi politikcve* dis zum Schluſſe 
des Artikels: „Srbsko“ nah $ 65 a St ©. 
verboten. 


Das k. k. Kreis⸗ als Preßgericht in 
Jungbunzlau hat mit dem Erkenntniße vom 27 
November 1912, Pr 22/12, die Weiterverbrei⸗ 
tung der Nummer 92 der Zeitſchrift: „Jize- 
ren“ vom 27 November 1912 wegen der Stelle 
von „ipto zjevy“ des Artikels: „Prazska 
posta“ nach § 305 St. G. verboten. 


Das k. k. Kreise als Preßgericht in 
Königgrätz hat mit dem Erkenntniſſe vom 27 
November 1912, Pr. IV 56/12, die Weiterver⸗ 
breitung der Nummer 48 der Zeitſchrift: „Re- 
tibor“ vom 23 November 1912 wegen des Ar- 
tiil; „Projevy proti valce“ nach § 65 a St. 
©. verboten 


Das É T Kreis- als Preßgericht in Pilſen 
hat mit dem Erfenn:niffe vom 27 November 
1912, Pr. 82/12, die Weiterverbreitung der 
Nummer 132 der Zeitſchrift: „Nov d. 
vom 25 November 1912 wegen der Stelle von 
„Rusko u mrtvaly“ bis „jie houkasi* des Ar- 
tikels: „Pred delenim Rakeusko Uherska“; 
von „O mobilisaci* bis „tezka skouska* des 
Artikels: „Nebezneci valky evropske“; vont 
„Pak jim v Katavech“ bis „pridat“ des Mr- 
tikels: „Ofierky* nah $ 65 a und 491 St. 
G ſowie gemäß Artikel V des Geſetzes vom 17 
Dezember 1862, R. G. Bl. Nr. 8 ex 1863, 
verboten. 


f 


Das k. k. Kreis⸗ als Preßgericht in 
Pilſen hat mit dem Erkenntniſſe vom 27 No- 
vember 1912, Pr. 81/12, die Weiterverbreitung 
der Nummer 825, richtig 328 der Zeitſchrift; 
„Cesky drnnik* vom 24 November 1912 we⸗ 
gen der Stelle von „Rzkouske-Uhersko* Fig 
„braniee rise“ des Artikels: „Z Berlins“ nach 
Artikel IX des Geſetzes vom 17 Dezember 1862, 
R. G. Bl. Nr. 8 ex 1863, verboten. 


Das k. k. Kreis als Preßgericht in 
Reichenberg hat mit dem Erkenntniſſe vom 27 
November 1912, Pr. 48 12, die Weiterverbrei⸗ 
tung der Nummer 271 der Zeitſchrift: „Vor⸗ 
wärts“ vom 27 November 1912 wegen der Stel⸗ 
len von „Der Kongreß ſtellt feſt“ bis „der 
Völker entgegen“ des Artikels: „Krieg dem 
Kriege“: von „Oſterreich-Ungarn fol” bis „be⸗ 
wundernd hinter ihm ſtehen“, von „das inter⸗ 
nationale Proletariat“ bis „als ſeine proletari⸗ 
ſchen Brüder“, von „Von biejer Stelle aus“ 
bis „Richterſpruch zu vollzien“, von „Ader die 
Internationale“ bis „ihn erzeugt haben“ und 
von „Wir werden an das“ bis „des Menſcheu⸗ 
geſchlechts“ des Artikels: „Internationaler So⸗ 
zialiſtiſcher Kongreß“; von „War es in Bele 
grad“ bis „wo der Feind ſteht“ des Artikels: 
„Die Kriegsſtimmung in Oſterreich“: von „das 
Proletariat balı” bis „zum Völkerfrieden fom- 
men“ des Artikels: „Letzte Nachrichten“ nach 
$ 58 c, 65 s und 305 St. G. verboten. 


* a 


Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in 
Brünn hat mit dem Erkenntniſſe vom 27 No⸗ 
vember 1912, Pr. I 115/12, die Weiterverbrei⸗ 
tung der Nummer 95 der Zeitſchrift: „Volks⸗ 
freund“ vom 26 November 1912 wegen der St: Me 
von „In ernſter Stunde“ bis zum Schluſſe des 
Artikels: „Für des Völkerfrieden“ nach § 65 a, 


1912, Pr. 71/12, die Weiterverbreitung des 308 und 310 St. G. verboten. 


Extrablattes der Zeitſchrift: „Saazer Kreisbote“ 


l 


Olmütz hat mit dem Erkeuntniſſe vom 25 No⸗ 
vemher 1912, Pr. XI 72/12, die Weiterverbrei⸗ 


tung der Nummer 138 der Zeitſchrift: „Selske 
Lesty“ vom 23 November 1912 wegen des Mr- 
tikels: „Udalosti v Delmseii“ in der Stelle 
von „Netreba podotykat“ bis zum Schluffe; 


des erſten Artikels in „Bazne zpr.vy“ „Vale. L. eż. P. 212/12 19 


ene. .“; des erſten Artikels in „Valka na Bal 
kane“ „Valka.,?“ nach § 65 e, 308 und 310 
Abſatz 2 St. G. ſowie gemäß Artikel IX des 
Geſetzes vom 17 Dezember 1862, R. G. Bl. 
Nr. 8 ex 1863, verboten. 


Das k. k. Kreis⸗ als Preßgericht in Olmütz 
hat mit dem Erkenntniſſe vom 26 November 
1912, Pr VII 64/12, die Weiterverbreitung der 
Nummer 4, Jahrgang IV, der Zeitſchrift: Mit⸗ 
teilungen des Vereines „Freie Deutſche Schule“, 
November 1912, wegen des Artikels: „Staats⸗ 
treue und Treueid“ in der Stelle von „Beſſer 
kann man“ bis „Oſterreich ſein werden“; we⸗ 
gen des Gedichtes: „Au euch“ von „Verdreht 
nur“ bis „Wir wollen für“, von „Nur fort 
das“ bis „Gruſt“ enthalten in der Beilage: 
„Volkstümliche Erziehungsblätter“ nach § 30% 
und 303 St. G. verboten. 


Das k. k. Rreiz- als Preßgericht in Ung⸗ 
Hradiſch hat mit dem Erfenntmfje vom 26 No-s 
vember 1912, Pr. 20 12, die Weiterverbreitung 
der Nummer 47 der Zeitſchrift: „O sks Vi- 
den“ vom 23 November 1812 wegen de Mr- 
tikels: „Boj valce“ in der Stelle von „Ra- 
kousko je stas nsrodnostni* bis „chleba; 


„Pra vo na praci“ in der Stelle von „Pro vo 


12 


Das k. k. Rreiz- als Preßgericht inf jenskeho melohh * bis „porozumeni“ nach 8 


493 St. P. O. verboten. 


Kuratele. 


(15426 2—3) 


ykt. 

Nad Wasyłyną z Kosowiezów Iwaniuk, 
rolniezka z Demyeza, zawieszono kuratelę z 
powodu marn«trawstwa, a kuratorem dla 
niej ustanowiono Nykołaja Iwaniuka z De- 
my cza, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Zabłotów, dnia 17 października 1912. 


L. cz. P. 222/12 (3) (15425 2—3) 
Edykt 
Nad Onufrym Pawlukiem Nykiefora z 
Trościańca zawieszono kuratelę z powodu 
ehoroby umysłowej 
Kuratorem jego ustanowicno Barnabe 
Strucia, rolnika z Trościańca. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Zabłotów, 27 października 1912, 


L. cz. IV. 892/329 (56) (15389) 
Edykt 
Kuratorem maraotrawnego Ołeksy Szpil- 
czaka ustanowiono Matija Szpilczaka z Ty- 
śmienicy. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Tyśmieniea, 8 października 1912. 


wynosi K. 70:25. 


wynosi K. 58'10. 


DO EGIPTU: 


II. Klasą K. 33880. 


‚eister 


NA FRANCUSKA RIVIERE. 


Co środy i soboty sezonowy Express z Podwoloczysk 

przez Lwów - Wiedeń do Nicei- Cannes. — — — 
Odjazd ze Lwowa: Środa i sobota o 2:45 po południu. 
Przyjazd do Nicei: Piątek i poniedziałek o 1:14 po poł. 
Oprócz tego codzienny Express: Wiedeń-Nicea. — — — 
Cena: I. Klasa Lwöw-Nicea . 

I. Klasa Lwów-Monaco 

I. Klasa Lwöw-Mentona . 

I. Klasa Lwów-San Remo . . . z 
Dopłata do Expresu ze Lwowa do powyższych stacyj 


Dopłata do Expresu z Wiednia do powyższych stacyj 


Cena biletów powrotnych Lwöw-Nicea z ważnością 90 dni 
wynosi Klasą I. K. 42340, II. K. 286°80, III. K. 185°40. 


Odjazd ze Lwowa co środy o 7 wieczorem. — — — — 
Przyjazd do Aleksandryi w poniedziałek o 2 po południu. 
Cena Lwów-Wiedeń-Tryest-Aleksandrya I. Klasą K. 490-80, 


Cena Lwów-Wiedeń-Tryest-Aleksandrya i z powrotem 
J. Klasą K. 87460, II. Klasą K. 602 50. 
Ważność biletu powrotnego dwa miesiące. 


Wszystkie bilety kolejowe, 
sypialnych wydaje i wyjaśnień udziela 


Biuro miastowe c. k. kolei państw. 


we Lwowie, ulica Jagiellońska l. 8. — — — 
Adres telegraficzny „Stadtbureau“, Telefon Nr. 234. 


d 


Koron 210 60 
„ 20870 
„ 208 — 

20570 


okrętowe i do wagonów 
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x 
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Pr = 


oryginaine reprodukeye międzynarodowych malarzy 
kompletne roczniki IGOG, 1928, 1808 
poleca 


po wyjątkowo niskich cenach 


T. BSOKOLOWSKI Lwów, Jagiellońska 3. 


DROBNE GGZOSZENEKA 
sd wyrazu petitem 3 helerzy, tiustym 
peiliom 4 halsrzy. 


— — ROW — 0 N O 
MER se „HM © Miód! Gesty 7:50 hal., gęsto płyn- 
Mia! na patoka „rarytas“, tylko moja 
specyalność, 8:50 hal. Szampan z jabłek stary, wy- 
borny 5:84 hal., wszystko za 5 klgr. franko. Korze- 


niewicz, em. naucz. IWwanezany. 
* z ans realność około 7 morgową z do- 
Spr zedam mem mieszkalnym i budynkami 
gospodarczymi w Brzuchowicach. — Bliższa wiado- 
mość: Lwów, Czarnieckiego 12, w Zarządzie drukar- 


EZPŁATNA NAUKA! 


Każdy rabtywca Samouezków 
pedagoga PI. Beussmera, u- 
SA znanych już cd r. 1880 za nej- 

| lepsze, może się nauczyć beza 
płatmie, do bez mauczycie= 
Ia, səm czytać, pisać i roz sa 
wieć bardzo Itwo, prędko i grun- 
townie po angielsku, francusku, nie- 
miecku i rossyjsku. Po wysłaniu 1 
marki 15 hal. na opiato poczty d Ksie- 
garmi Polskiej B. Połonieckiego 


ni między godz. 2—4 po południu. 


— 


we Lwowie, k. Ady ctr: yma zeszyt okazo- 
wy Sazmouczka bezpłatmie. 
„„ 


err — 


Lwów, ul, Akademicka 3, 


Największy magazyn jubilerski I zegarmisirzowski Franciszek 
Juliana Dabrowskiego NIEWCZYK 
kupuje | sprzedaje stare srebro, złote | kamienie. : 4 
Zlecenia załatwiać można Pierwsza krajowa 
pocztą i przez korespondencję. Fabryka 
instrumentów 


STARE GAZETY 
(makulatura) 
do nabycia w Biurze ogło- 
szeń St. Sokołowskiego. — 
Jagiellońska 3. 


z popedem siły elektrycznej we 
muzycznych Lwowie, ul. Grodecka 2 b. 
i Chorążczyzna 7. 


Poleca swe wyroby znakomitej dobroci przy zakła- 
daniu orkiestr gimnazyalnych, sokolich i t. p. 
Cenniki wysyła na żądanie. 


| 


TANIA 


BIBLIOTEKA 


DLA WSZYSTKICH. 


24 tomy za 3 kor. 


z przesyłką 3 kor. 80 hal. 


KAROL LIBELT: O miłości ejczyzny. 

WINCENTY POL: Pieśni Janusza. 

ARTUR GLISZCZYNSKI: Obrazki. 

WL. K. WOYCIOKI: Amerykanin. Powieść z życia 
Kościuszki. 

H. G WELLS: Wojna dwóch światów. Powieść fan-] 
tastyczne, 2 tamy. | 

Młoda Litwa. — Nowele autorów litewskich. Prze- 
łożył S. Herbaczewski. 

A. J. KUPRIN: Olesia. Powieść. 

WT. TRABCZYNSKI: Dwa powstania poznańskie. 
Bok 1846 i 1848 oraz Proces w Moabieie. 2 

Z BARTKIEWIOZ: Nastroje. Nowele różnych autorów. 

W M. DOROSZEWICZ: Opowiadania. 

HELENA BÖHLAU: Pół-zwierzę. Powieść w 2 tomsch. 

LEONIDAS ANDREJEW: Życie człowieka. W pięciu 
obrazach z prologiem 

EDMUND BERNSTEIN: Strajk, jego istota i od 
działywanie. 

PIOTR NANSEN: Próba ogniowa. Nowelle. 

WIKTOR DYK: Wstyd. Powieść z czeskiego. 

M > GRAĆ Gdy się duch zamroczy. No- 

welle. 

WŁADYSŁAWA NIDECKA: W imię praw. Powieść 

w 2 tomach. 

Młoda Rosya. Nowella W tłum. H. Oleudzkiej. 

Jen. IGN, PRĄDZYNSKI: Czterej ostatni wodzowie 
olsey przed sądem historyi. (Poniatowski, Ko- 
ciuszko, Chłopieki, Skrzynecki), 2 tomy. 

Poeci-Legioniści. Wybór ich poezyi. (Wybicki, Go- 

debski, Andrzej Brodz ski, Reklewski, Gorecki, 
Tymowski i inni). 


Razem 24 tomy za 3 kor. 


Biura dzienników ST. SOKOŁOWSKIEGO 


we Lwowie, ulica Jagiellońska 3. 


Zamówienia i należność przesyłać należy do 


Zamówienia na prowincyę, wysyła się odwrotnie, za nadesłaniem 80 hał, na porto. 


KR waż: Fa 


uzeum pożytecznych rzeczy, 
osobliwych ludzi 
i zjawisk natury“. 


Tresć: Nasze ulubione trucizny, czyli na czem oszczędzać? Potworny apetyt. Swiat jest pełen nie- 
32 bezpieczeństw. Lekarz hygienista napomina młodzież, aby nie paliła tytoniu. Rady królowej na 
NJ zły los ludzki. Z tajemnic elektryczności. Szpital roślin. Czy istnieje życie na gwiazdach? Akwa- 
2 ryum w żołądku. Ludzie, którzy się urodzili kilka razy. Ogniotrwały kapitan. Wódka pali się w 
BE mózgu RE fioletowym płomieniem. Nowa filharmonia, czyli jak upiększyć sA naszych pta- 
$ ków pokojowych i polnych według metody hr. Dr. Baringtona, wieeprezydenta król. Towarzystwa 
SJ Nauk w Londynie. Wł. Taczanowski a metoda hr. Baringtona. Piorun z jasnego nieba przyczyną 
A pożaru. Dachy słomiane i drewniane uczynić ogniotrwałemi. Dym z kominów przyciąga pioruny. 
W sprawie ochrony od pożarów. Tlen w płynie jako bezpłatne lekarstwo i Środek do przedłużenia 
PA życia. Jakiego patryotyzmu nam Pa! Wdzięczne pole działania dla władz. Elektryeznosé 
KJ poetów, narodów i kobiet. Mechanik, który przez sen stał się bogatym. Piorunochron na dom bu- 
BJ dnika kolejowego. Podziemne żyły wodne, a niebezpieczeństwo pożaru. Z czego można wnosić o 
S4 istnieniu podziemnych źródeł ? W każdej gminie łatwo może zdarzyć się nieszczęście. Najzdrow- 
" szy i najtańszy napój. Wróble konkurentami kanarków. Warunki zdrowego snu. Ksiądz, który 
BG mówi kazanie we Śnie. Napomnienie dla młodzieży. Zły los spotyka tylko społeczeństwa wadliwe 
i mało oświecone. Makołągwy śpiewają lepiej niż kanarki. Każda gmina powinna zastanawiać się 
nad wszystkiemi możliwemi niebezpieczeństwami, aby im zapobiegać zawczasu. I t. d. it. d. 


Cena z przesyłką pocztową 1 K. 66 hal., za zaliczką 2 K. 10 hal. 
Do nabycia w biurze St. Sokołowskiego. — Lwów, Jagiellońska I. 3. 


13 
zamknięcie rachunków 


Zakładu ubezpieczenia robotników od wypadków dla Galicyi i Bukowiny we Lwowie za rok 1911. 
RACHUNEK OBROTU. 


szy ©) sj (©) TETI OD Z 


2 2 


Przeniesienie funduszów z roku zeszłego (z wy- 
łączeniem funduszu emerytalnego). 


A) 510 na pokrycie rent płynnych dnia 31. grudnia 
1910: 


I. | Wyplacone kwoty wynagrodzenia: 

1. Koszty pogrzebu . 5 a>: 
2. Renty wypłacone pozostałym: 

a) wdowom. . . 0 

b) dzieciom 

o) wstępnym z > 
3. Renty niezdolnych do 0 0 

a) w czasie leczenia 

b) po wyleczeniu. 


| 
3711 40 


1. Wdów, dzieci, rodzin i wstępnych . „ 2226743 
2. Niezdolnych do zarobkowania, którzy 3l. grudnia 
1910: 
a) pozosiają jeszcze w leczeniu . 
b) po ukończeniu leczenia pobierają rentę : 


261024 50 


| 
890136|54 


640790 


a. krócej niż 2 lata 4. Odprawy: 
b. 2 lata i dłużej 1125265 36 349141831 a) wdowom, które weszły w ponowne związki mał- 
B) Fundusze zabezpieczenia: żeńskie ($ 7 ustawy) . . 


b) kapitały wypłacone na zasadzie $$. 41 i 42 ustawy 50] 1170900 94 
II. | Koszta administracyjne: 
1. Bieżące wydatki (według zalaczu. II.) 
2. Koszty dochodzenia wypadków: 
a) ogólne koszty dochodzenia , 


ö 16028 
Rezerwa dla różniey kursu . . . a 1 « « » 1 — 


II. | Opłaty na ubezpieczenie członków : 46447105 


1. Opłaty dodatkowe z lat przeszłych se w latach 


poprzednich niewykazane) Zał, I. sł 737067 b) honorarya lekarskie . . . . 3 4711156 
2. Opłaty bieżące roku rachunkowego . 2328184 a Koszty Sądu rozjemczego (według załąci zn. 150 2285809 


4. Opłata na c. k. Inspektorat przemysłowy . 1400 53584166 
III. Inne wydatki : 
1. Wkładki na rzecz funduszu emerytalnego . 
2. Odpisania : 
a) zaległych opłat 0 niemożności ans 
i z innych OKO "+ JE 
b) inwentarza (całego) . . 
©) z realności I. i fr. lei 
d) z zaliezek po zmarłych urzędnikach 
Inne wydatki: 
a) Dary z łaski i odprawy wdów i sierót po Pee 
naryuszach Zakładu 7 
b) ryczałt porta pocztowego . 
c) druk i wysyłka kart wyborczych . 
d) opłata czesnego w c. k. ae! handlowej 
e) subwencye . = 
Iv. f) inne mniejsze wydatki 
4. Strata na kursie efektów . 
mniej zysk na papierach wylosowanych 5 
Stan funduszów z końcem roku rachunkowego (z wy- 
łączeniem funduszu emerytalnego): 
Kapitał na pokrycie rent płynnych z 31. grudnia 1911: 
1. Wdów, dzieci, rodzin i wstępnych . 
2. Niezdolnych do zarobkowania, którzy 31. grudnia 1811: 
a) pozostają jeszcze w leczeniu 
b) po ukończeniu leczenia DOM rentę : 
a. króciej niż 2 lata 59% 6 
b. 2 lata i dłużej 
Nadwyżka Mi SE KE na unniejszenie FN 
z roku 1910 2 8 5 „A o 5 


Dochody od kapitałów ulokowanych : 


1. Odsetki od eonto-eorrente od kapitałów ulokowany ch 
w instytueyach kredytowych Ą «af 5 

. Odsetki od efektów . E 4 

. Odsetki od pożyczek hipotecznych 9 © 

. Czysty dochód z realności przy ul. Brajerowskiej l. 16 

Niecałej 1. 4 


278E1/36 


> wne 


IV. 


n 


Odsetkl zwłoki 396999 


or 


Go 


Dochody z grzywien: 
Dochody z grzywien 


Inne dochody: 


1. Dochody z roszczeń regresowych aa Z do 
przedsiebiorstw ($$ 45 i 47) 2 8 9 


2. Różne dochody. 


42457619: 


2355316 66 
547206043 


2332813034 | 
1423673 24] 9756486 358112659009 ) 


10557767: 


15846103 91 


AKTYWA | K h K p PASYWA 
Zapas gotówki . Wartość rachunkowa zobowiązań względem upra- 
En = wnionyeh do poboru rent; 
Należytoścł rozporządzalne: Kapitał K “Er. R 3 
1. W e. k. pocztowej Kasie oszczędności . . . .- „61433 68 Mi P 19115 pokrycie rent płynnych dnia 31. grudnia 
2. W Instytucyach kredytowych gn 257730 — 319163 68 1. Wdów, dzieci, rodzin i wstępnych . gm 2355316 66 
2. Niezdolnych do zarobkowania, którzy 31. ' grudnia 
Papiery wartościowe wedlug kursu z dnia 31. e" h 1911: 
dnia 1911 (załącznik V.) PAC ; 7341042 „W pozostają jeszcze w leczeniu 54720644 
Do tego bieżące odsetki . . . . . . . « » « «i 93501082 7434544 52 B. po ukończeniu leczenia HONETANA rentę : 
| = a) króciej niż 2 lata . . > 2212332813184 
Wartość reslności (załącznik VI.): | b) 2 lata i dłużej . . . „ . . . 742367224 9756466/58]12659009/67 
a „y ul. 'wskiej l. 16. 128914 48 rg hee] 
9 n a Niesake 1. i 6 j 3 105820112] 23473460 II. | Zobowiązania względem osób trzecich i zobowiaza- 
Pożyczki "hipoteczne : „ RT, — ai niami temi obciążone fundusze: 
A ow 1. Fundusz emerytalny urzędników . . . . . . . .| 43464892 
ww e "1a poprzednich n 1177796 2. Fundacya jubileuszowa z roku 1908. . . 2 . . . 5284902] 4974979. 
aległe opłaty z NC og > a 
2. 2 8 552810 piege» „ . . p 2207550/04] 3385468 3. Wierzyciele PME ANIE 301902 199400167 
Rozmaici dłużnicy 12953918: ML 
Wartość inwentarza : 
Według bilansu roku zeszłego . 6.5 a GEEK — 
ee Er ee a 28. i 892 
ieee n SA SRA 89217: 
Walory przyjęte wskutek szczególnych zobowigzun : 
(załącznik VIII. i [X.): | 
Efekta i lokacya funduszu emerytalnego . . ee 444648192 
Realność i lokaeya fund. jubileuszowej z r. 10084. % 52849'02] 49749794 
Niepokryta nadwyżka passywów nad aktywami: | 
1 Z roku zeszłego . . we (a © 2450485 61 | 
2 Od tego nadwyzka 2 obrotu roku 1911 . . . . . . ' 1 1055776173 na 8 | 
En | . m a nn ss 
113458410341 13458410 3% 
P — — F — — 
*) Z tego wpłynęło do 31. maja 1911. K. 1, 350.266 24. 
Zgodnie z księgami: Przewodniczący zarządu: Naczelny buchalter: 
Komisya rewizyjna Zarządu: Dyraktor: Dr, Aleksander Małaczyński w. r. Ludwik Pogórski w. r. 
Franciszek Zajączek, w. r. Henryk Lam w. r. 
Grzegorz Domazar w. r. Technik asekuracyjny za zgodność e kapitałowych: 


Jakób Szczyrbuła w. 


TARYFA FRACHTOWA 


ze Lwowa do wszystkich stacyj | liglka willą W Raguzie (klas 


P ali 
kolejowych W 6 licyi i Bukowinie przepiękne południowe położenie, widok na morze, obszar około 25 morgów 


prze 2 M. F 1 S | 8< R L E R A z winnicą. parklem szpllkowym, drzewami orzechowemi, figowemi, migda- 


łowemi etc., bardzo nadająca się na sanatoryum — do sprzedania. 
dens 2 kor., z przesyłką pocztową 2 kor. (0 hal., 2 Bliższ wiadomość: Biuro dzienników Sokołowskiego. — Jagiellońska I. 3. — Lwów, 


pobraniem 2 kor, 55 hal. — 


Główny skład: Biuro ST. SOKOŁOWSKIEGO AUryer kolej OWY Cena 40 halerzy. 


a - EL O A M. JOSEP. WY JEJ 
Lwów, Jagiellońska 1. 3. Biuro dzienników St. Sokołowskiego. Lwów, Jagiellońska l. 3, 


została wskutek demolacyi budynku przeniesiona na ul. 
Akademicka 6, — róg ul. Chorazezyzny. 


Poleca się i nadal względom P. T. Publiczności wraz z filią Metmanska 10. 


Cukiernia Władysława Podhalicza Sr rar e = Tasse 


adds Towarzystwo dla Air gag kart do gry, wyrobów pagarowych 1 przemysta Tra 


Obwieszczenie. 


Reskryptem z daty Lwów, 30 listopada 1912 L. XIH a 2792/2 udzieliło niżej podpisanym Wysokie Galicyjskie c. k. Namiestnietwo 
w imieniu Wysokiego c. k. Ministerstwa spraw wewnętrznych na podstawie reskryptu tegoż z dnia 19 października 1912 L. 25993 
wydanego w porozumieniu z Wysokiem e. k. Ministerstwem handlu pozwolenia na utworzenie Towarzystwa akcyjnego pod firmą: „Akcyjne 
Towarzystwo dla fabrykacyi kart do gry, wyrobów papierowych i przemysłu litograficznego* z siedzibą we Lwowie i zatwierdziło przedło- 
żone statuty tego Towarzystwa. 


Na tej zasadzie zwołujemy niniejszem 


„Akeyinego Towarzystwa dla fabrykacyi kart do gry, wyrobów papierowych i przemysłu lifograficznego 


ma dzień 17 grudnia, wtorek, godzinę II przed poludniem 
w sali posiedzeń Banku Przemyslowego dla Królestwa Galicyi i 
Lodomeryi z Wielkiem Ksiestwem Krakowskiem 
we Lwowie ul. Trzeciege Maja 19. 
PORZADEK DZIENNY: 


1. Uchwała w sprawie założenia Towarzystwa akcyjnego na podstawie statutów zatwierdzonych przez władzę państwową. 

2. Wykazanie, że w myśl $ 13 ust 4 rozp. min. z 20 września 1899 Dz u. p. 175 cały kapitał akcyjny, gotówką wpłacić się 
mający w kwocie K. 100.000 wpłacony został. 

8. Powzieeie uchsrały eo do umów odnoszących się do nabycia aportów. 

4, Wybór członków A zawiadowczej na okres funkcyjny pięcioletxi. z 

5. Wybór dwóch rewizorów i jednego zastępcy na pierwszy rok aoministracyjny. 


Lwów, dnia 6 grudnia 1912. 
BANK PRZEMYSŁOWY 


dla Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Józef Wechsler. 
Ksiestwem Krakowskiem. 


a a oaz can nn E ELSA ASEE zo o A A AA | 


4 U "PROGRAM| We vy = Magdeburg-Buckau. 


6 -RIVAL) | od dnia 6 do śą ©. BY W ; Filia Wiedeń Ill. Heumarkt 21. 
Lwów, ul. Kopernika l. 9. 12 grudnia: E 
1. Wspaniałe zdjęcia z natury. 2e y m ere 2 EM ts Patent 


2. Przyjaciel młodych wdówek, humoreska. 


Hull | Ji | | 
3. Sapho, wspaniały dramat w 4 aktach na podstawie słynnego dzieła Alfonsa Dandyta. 5 f ji W S da * 800 P -], k bi | 
4. Przygoda Wujaszka, humoreska 3a |. RRS Ne arowe 0 omo 1 E 


5. Napad Indian W Preryach Ameryki Południowej, czyli walka na śmierć i życie. = 4 \ uj W 1, Se — ; z preeyzyjnem sterowinierm bez wentyli. 
Nadzwyczajny dramat o niebywałe) wprost bajecznej inscenizacyi. RT — aA « 
6. ADEL. Ban: Wi — A AES Oryginalna wię, Wolfa. — O sile 10—800 
- * eg oni par. 


a 


Maszyny najlepszego wykonania o najoszczędniejszej pracy 
alla przemytu 1 PE eme 


OGLOSZENIE. 
Powiatowa Kasa Oszczędności 


- APE JEDYNY RUSKI HOTEL 
w Wieliczce 


podaje do publicznej wiadomości NARODNA HOSTYN NYCIA 


ze podnosi stope procentowa we LWOWIE 
8 o róg ul. Kościuszki, Sykstuskiej i św. Michała. 
2 A 25 o NA. > lo Hotel. — Bestauracya. — Kawiarnia. 
od "mi A grudnia 1912 r. od nowych Elektryczne oświetlenie, elektryczna wentylacya, telefon, łazienki. 


i i W domu k fi 
Wkladek, zaś od dnia 1 siyeznia 1913 CENY ak Pierwszorzędne urządzenie. omu BE a —— 
od wszystkich wkładek. — See] 


Na 2 TW hai 15 PISMA "EA 
Nadto zawiadamia Dyrekeya, Ze za wszelkie wkładki bez ogra- | „isjecowe, zamiejscowe, wiedeńskie, zagranłozne, TYGODNIKI, PISMA HUMORYSTYCZNE 
niczenia wysokości i ich oproceatowanie, daje gwarancyę cały po- |i LUSTRAGYE ARTYSTYCZNE, MODY, ŁURNALE, przyjmuje prenumeratę z dostawą, 


wiat a to na podstawie $ 2 statutu Kasy, zatwierdzonego przez w wieisen iue wysyłka na prawincyę po venack rsdakoyjnych 
o. k. Namiestnictwo I c. k. Ministerstwo spraw wewnętrznych. | Aggneya dzienników i ogłoszeń St. Sokołowskiego, LWÓW, che 3, 
Podatek rentowy opłaca Kasa Oszczędności. Ogloszenia do wszystkich pism najtaniej. 
DYREKCYA. MISTRZA — EIRENE — 


Z drukarni Wł, Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon 527. 


